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9 kwietnia sesja ONZ

Karta ekonomiczna
krajów 

rozwijających się
Reprezentowana w ONZ 

grupa państw rozwijających 
się, tzw. grupa 77, rozesłała 
do wszystkich delegacji tekst 
„Projektu deklaracji w spra­
wie utworzenia nowego, mię­
dzynarodowego ładu ekono­
micznego”, który to projekt 
będzie rozpatrzony na sesji 
nadzwyczajnej Zgromadzenia 
Ogólnego, rozpoczynającej się 
9 kwietnia w Nowym Jorku.

Deklaracja podkreśla m. in. 
konieczność „całkowitego i 
równoprawnego udziału kra­
jów rozwijających się w usta 
laniu i wprowadzaniu w ży­
cie wszystkich decyzji dotyczą 
cych społeczności międzyna­
rodowej”. Projekt deklaracji 
stwierdza też, że ONZ powin­
na odegrać aktywniejszą rolę 
w ustanowieniu nowego, mię- 
dzynarodoweso ładu ekono- 
micznego. (PAP)
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Dodatkowe tysiące ton węgla koksującego

E. Gierek i P. Jaroszewicz
w górniczym Wałbrzychu

Wczoraj przebywali w Wałbrzychu I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek, prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz 
oraz członek Biura Politycznego KC PZPR, min. Wojciech 
Jaruzelski.

Goście w towarzystwie I se­
kretarza KW PZPR we Wro­
cławiu Ludwika Drożdża oraz 
wojewody wrocławskiego Zbig­
niewa Nadratowskiego spotka­
li się w Komitecie Powiato­
wym PZPR w Wałbrzychu z 
gosoodarzami Ziemi Wałbrzys 
kiej w których imieniu infor­
macje o rozwoju tego przemy­
słowego miasta i powiatu przed 
stawił I sekretarz KMiP — Le 
szek Malik.

Wałbrzych — szybko rozbu­
dowujące się, blisko 130-ty-

go Śląska. W br. wartość pro­
dukcji wałbrzyskiego, przemy­
słu wyniesie blisko 11 mld zł. 
Obok górnictwa węgla ważny­
mi gałęziami w rozwoju gospo 
darczym wałbrzyskiego rejonu 
stały się koksochemia, przemy 
sły: ceramiczny, szklarski, lek­
ki i maszynowy. Mieszkańcy 
miasta nie szczędzą pracy dla 
przyspieszania rozwoju Wał­
brzycha. Jednym z dowodów 
jest m. in. aktywny udział w
podejmowaniu realizacji

sięczne miasto systematy-
cznie zwiększa swój udział w 
rozwoju gospodarczym Dolne-

CO O TYM SĄDZICIE

Pocałunek na ulicy
dy zbierałam materiał do któregoś z kolei artykułu nc te­
maty młodzieżowe, moja -ozmówczyni, kobieta na stano­

wisku, legitymująca się dyplomem szkoły wyższej z nie­
smakiem wspomniała o pewnych formach towarzyskich upow­
szechniających się w środowiskach młodzieży.

— Niecn pani rozejrzy się wokoło — mówiła. — Chodzą przy­
tuleni, objęci wpół, całują się na ulicach, w tramwaju, autobu­
sie. Nikt i nic ich nie krępuje. Próbowałam kiedyś takiej przy­
tulonej parze zwrócić uwagę na nieprzystojność zachowania, 
lecz oni popatrzyli na mnie zdziwieni, po czym całowali się da­
lej. A już absolutnie nie mogę znieść widoku - ciągnęła da­
lej mojo rozmówczyni — gdy chłopak prowadzi dziewczynę 
trzymając ją ręką za kark — jak zwierzaka na rzeź. Gdzie ambi­
cja tych dziewczyn? Gdzie dziewczęca subtelność? Przecież mi­
łość nie polega na demonstracji. Zresztą czy w przypadku tych 
jawnych obcałowywań można mówić o prawdziwej miłości? 
Wstydu dziewczyny nie mają. Miłość to subtelna gra, pełnj nie­
domówień intymnych zwierzeń. To co cenne i piękne dla dwoj­
ga nie powinno być wystawiane na pokaz. Takie zachowanie 
świadczy o wulgaryzowaniu uczucia. Napiszcie o tym — prosilc. 
- Chociaż i tak nie napiszecie. Gazety i telewizja hołduią 
młodzieżowej modzie, schlebiają nastolatkom, aby się nie na. o- 
zić na posądzenie o pruderię i brak obycia w wielkim sw ec c. 
Nawet pornografię nobilitowano do rangi sztuki — podsumowa­
ła swoje wywody moja rozmówczyni.

Przyznaję byłam zaskoczona ta wypowiedzią. Sama przywy­
kłam już ao obejmujących się młodych ludzi. A że dziewczyny 
w przeważającej mierze mamy urodziwe i zadbane, zaś chłop­
ców przystojnych — przyjemnie popatrzeć na młodych zakocha­
nych. — Kiedy oni wieszają się na sobie, są nieprzyzwoici - 
wykrzyknęła pani na stanowisku. - Niech tego przynajmniej nie 
robią na oczach drugich.

— To teraz taka młodzieżowa moda. Próba wyróżnienia się — 
wtrąciła sie do naszej rozmowy druga pani. - Oni uważają że 
uczuć nie należy ukrywać. Są przekonani, że jawność postępo­
wania obowiązuje we wszystkich sprawach. Miłość jest uczu­
ciem przynależnym młodości, więc po co ją ukrywać? Moja cór­
ka też chodzi przytulona — dokończyła z westchnieniem druga 
pani.

Zważywszy, iż autorką pierwszej wypowiedzi była osoba je­
szcze nie stara i skądinąd ż.vczliwa młodzieży, próbowała n zna­
leźć odpowiedź na dręczący ją p’oblem.

- Dlaczego się całujec:e - zagadnęłam studencką parę. By­
li tak zajęci sobą, że pytanie musiałam powtórzyć.

Popatrzył5 na mnie ze zdziwieniem. - Czy pani to przeszka­
dza? — zapytali.

Nie.
— No to do widzenia - i próbowali wrócić do poprzedniego 

zajęcia.
- Kiedy ja zbieram dane do ankiety, odpowiedzcie - prosi­

łam - cPaczego się całujecie na ulicy.
Słowo ankieta budzi szacunek. Młodzi spoważnieli.
— A dlaczego nie mamy sie całować na ulicy? Nie widzimy 

powodu, aby ukwwać swoje uczucia.
- Kiedy demonstrację uczuć me wszyscy akceptują. Niektó­

rzy twierdza źe takie obnażanie bardziej przypomina zawody 
sportowe niż miłość.
- Dowmej całowano się w kinie, korzystając z ciemności, tok, 

jak gdyby pocałunek, przytulenie partnerki było czymś zdroż­
nym. To takie mieszczańskie nawyki — stwierdzili z przekon j- 
niem.

Na pewno sporo pozy w tym młodz'eżowym sposobie bycia, 
chęci wyróżnienia się. A może rzeczywiście sa nieskromni i wul­
garni w swoich czułościach? - zastanawiam się. oatrząc na dłu­
gowłosa dziewczynę i jej partnera? Czy ten sam oocołunek w 
cztere-h ścianach pokoju, przy zasłoniętych oknach byłby mo­
ralny? A może nie warto rozdzierać szat nad młodzieżowa mo­
da. która przeminie, jak mija moda na długie włosy u chłop­
ców.

„Czynu 30-lecia”, który przy­
niesie krajowi (według aktual 
nych zobowiązań) dodatkową 
produkcję wartości 175 min zło 
tych.

Następnie Edward Gierek, 
Piotr Jaroszewicz i Wojciech 
Jaruzelski spotkali się w klu­
bie górniczym przy kopalni 
„Thorez” z aktywem polity­
czno-gospodarczym wałbrzy­
skich kopalń.

Dyrektor naczelny Zjedno­
czenia Przemysłu Węglowego 
w Wałbrzychu Józef Cis poin­
formował gości, że w br. za­
łogi miejscowych kopalń reali­
zując ambitne zobowiązania 
wydobędą dodatkowo 11 tys. 
ton węgla wsadowego (koksu­
jącego) cennego -surowca dla 
naszego hutnictwa.

Edward Gierek wyraził uzna­
nie i podziękowanie za wysiłki 
ludzi pracy Wałbrzycha, podej 
mowane dla przyspieszenia roz 
woju miasta. Harmonijny roz­
wój Ziemi Wałbrzyskiej zmie­
rzać powinien do jak najlepsze­
go wykorzystania miejscowych 
możliwości — zasobów ludzkich 
i surowców. W nowoczesnym 
Wałbrzychu partnerem dla gór­
nictwa stały się też inne dzie­
dziny przemysłu stwarzające 
nowe możliwości postępu gos­
podarczego i poprawy bytu

rzaniu wysokiej jakości porce­
lany, znanej również za grani­
cą. W br. „Krzysztof” dostar­
czy blisko 2,5 tys. ton serwisów 
porcelanowych zwiększając pro 
dukcję aż o jedną trzecia. Goś_ 
cie zapoznali się z produkcją, 
zamierzeniami zakładu w za­
kresie poprawy warunków so­
cjalno-bytowych załogi, inicja­
tywami produkcyjnymi robot­
ników, którzy postanowili w 
„Czynie 30-lecia” dostarczyć w 
br. ponadplanową produkcję 
wartości 8 min złotych.

Na zakończenie pobytu na 
Pełnym Śląsku Edward Gierek 
i Piotr Jaroszewicz oraz Woj­
ciech Jaruzelski spotkali się z 
Egzekutywą KW PZPR we 
Wrocławiu. (PAP)

Wioska, której już nie ma

Napięcie w Etiopii 
nie słabnie

Agencje prasowe donoszą z 
Etiopii, że w piątek rozpoczął 
się tam strajk 3 tys. górników 
kopalń złota w południowej 
części kraju. Na ulicach Addis 
Abeby doszło do nowych de­
monstracji studenckich, któ­
rych uczestnicy domagali się 
reform społeczno-politycznych. 
Jąk donosi korespondent Agen 
cji Reutera, oddziały spado­
chroniarzy, lojalnych wobec 
rządu, otoczyły stolicę i bazę 
lotniczą Debre Zeit, położoną
w odległości 50 km 
Abeby.

Wskutek strajku 
ków obsługi lotnisk.

od Addis

pracowni- 
porty lot-

mieszkańców. Wykorzystanie
ich w pełni — stwierdził I se­
kretarz KC — posiada także 
istotne znaczenie dla rozwoju 
całego Dolnego Śląska.

Edward Gierek i pozostali 
goście zwiedzili także zakłady 
porcelany stołowej „Krzysztof”. 
Załoga „Krzysztofa” osiąga 
bardzo dobre wyniki w wytwa.

nicze w Addis Abebie i Asma- 
rze nie przyjmują samolotów.

Pewna wioska etiopska, która 
nigdy nie była oznaczona na ma­
pach, ostatecznie zniknęła z po­
wierzchni ziemi. W Genewie Mię­
dzynarodowy Czerwony Krzyż po­
informował, że wszystkie kobiety 
i dzieci w tej wiosce zmarły z gło­
du, a mężczyźni, którzy udali się 
po pomoc, zaginęli na pustyni. 
Wioska została odkryta przez eki­
pę ratunkową na helikopterze, któ 
ra poszukiwała odciętych od świa­
ta ofiar klęski głodu. Oprócz 
zwłok kobiet i dzieci, w wiosce 
natrafiono na wiele świeżych gro­
bów. (PAP1
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Nowe wielkie przedsięwzięcie
GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”

związane z XXX-leciem Polski Ludowej
Międzynarodowa ekipa dziennikarska!

Szczegóły — strona 3.

W Poznaniu przy pi. Niezłomnych
stanie 16- piętrowy hotel

Na zdjęciu: I sekretarz KW PZPR - Jerzy Zasada na miejscu roz­
poczęcia prac niwelacyjnych rozmawia z Henrykiem Wlazlym, 
operatorem z Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Sprzętowego Bu­

downictwa.
Fot. — K. Przychodzki

Spotkanie W. Soheel - A. Moro
W Bonn odbyło się spotkanie 

ministrów spraw zagranicznych 
NRF, W. Scheela i Włoch — A Mo­
ro. Głównymi tematami dyskusji 
były zagadnienia energetyczne, 
stosunki między USA i EWG, Kon- 
fowersyjna sprawa funduszu re­
gionalnego oraz brytyjskie plany 
przeprowadzenia ponownych ro­
kowań na temat warunków człon­
kostwa tego kraju we Wspólnym 
Rynku.

dzieckim. W drodze powrotnej z
Moskwy Kissinger zatrzymał 
na kilka godzin w Londynie.

Debata w Bundestagu
W Bundestagu rozpoczęła się

Się

de-
bata nad dorocznym sprawozda­
niem rządu poświęconym proble­
mom polityki gospodarczej i finan­
sowej.

A. Eban przybędzie do Paryża
W Paryżu podano do wiadomoś­

ci. iż 15 maja przyjedzie tu z wi­
zyta oficjalną na zaproszenie mi­
nistra spraw zagranicznych Fran­
cji M. Joberta minister spraw za­
granicznych Izraela A. Eban.

Wizyta u J. Kadara
I sekretarz KC WSPR, J Kadar 

przyjął w piątek członków Rady

Obrady w sprawie Wietnamu
W Sztokholmie rozpoczęła sie

BARBARA GRZEGORZEWSKA
CO O TYM SĄDZICIE” Czekamy na Wasze listy do 

przyszłej środy włącznie: „Głos Wielkopolski”, skrytka 
pocztowa 1074, 66-959 Poznań.

Rozmowy J. B. Tito - A. Sadat
Na wyspie Brioni rozpoczęły-się 

oficjalne rozmowy delegacji Jugo­
sławii i Egiptu, którym przewod­
niczą prezydenci J. B. Tito i A. 
el Sadat. W centrum uwagi znaj­
dują się zagadnienia międzynaro­
dowe, ze szczególnym uwzględnie­
niem perspektyw rozwiązania kry­
zysu bliskowschodniego, jak też 
rozwój dwustronnych stosunków 
jugosłowiańsko-egipskich.

H. Kissinger w Waszyngtonie
Sekretarz stanu USA H. Kissin-

ger powrócił do

PAP RADIO INF.Wt TEl EFONEM 
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Wojskowej Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych Państw — Stron Ukła­
du Warszawskiego, którym prze­
wodniczył naczelny dowódca zjed­
noczonych sił zbrojnych, marsza­
łek Związku Radzieckiego 1. Jaku­
bowski.

Przed sesją rady EWG
1 i 2 kwietnia br. zbierają się

w Luksemburgu 
spraw zagranicznie! 
państw EWG. aby r> 
kim przedyskutowa' 
propozycje dotyczące

ministrowie 
dziewięciu

Waszyngtonu no nych zasad członkostwa w tym
zakończeniu wizyty w Związku Ra- ugrupowaniu.

kolejna, światowa konferencja w 
sprawie Wietnamu, zorganizowana 
przez mieszczący sie również w 
stolicy Szwecji komitet łączności 
i międzynarodowych akcji na 
rzecz pokoju i niepodległości Wiet 
namu. W obradach, które trwać 
będą do 31 bm. bierze udział ok. 
300 delegatów z blisko 50 krajów. 

Czou En laj o wizycie J. Nyerere
Premier ChRL Czou En-laj 

oświadczył na bankiecie wydanym 
w piątek na cześć prezydenta Tan 
zanii Juliusa Nyerere. że w roz­
mowach przeprowadzonych z pre 
z.yrlentem osiągnięto zadowalajace

W Poznaniu, przy placu 
Niezłomnych rozpoczęły się 
wczoraj roboty niwelacyjne te 
renu oraz przygotowawcze 
pod budowę 16-kondvgnacyj- 
nego hotelu „Poznań”.

„Orbisowski” obiekt stanie 
więc w centralnym rejonie 
miasta, w pobliżu węzłów ko­
munikacyjnych i terenów tar 
gowych, a także — co jest is­
totne dla tradycji poznańskich 
tuż obok symbolu walk na­
rodowo-wyzwoleńczych Wiel­
kopolan — Pomnika Powstań 
ców Wielkopolskich.

Środki państwowe, decyzją

rezultatv. Nyerere 
żyta w ChRL od
prowadził on m.
przewodniczącym

prz«»bvwa z wi 
niedzieli. Prze- 
in. rozmowę z 
Mao Tse-tun-

giem, która toczvła sie w ..ser­
decznej i przyjacielskiej” atmosfe 
rze.

Portugalia nie rezygnuje zkolonii
Premier Portugalii, M. Caetano 

w przemówieniu radiowo-telewi­
zyjnym oświadczył, że Portugalia
nie zamierza zrezygnować 
swoich afrykańskich kolonii.

ze

Oburzenie brytyjskich farmerów
Krajowy Związek Farmerów Bry 

tyjfkich przesłał na ręce minisra 
romictwa W. Brytanii, F. Pearta de 
pCszę, w której wyrażono „ostry 
protest i oburzenie” z warunków 
udziału brytyjskiego rolnictwa we 
wspólnej gospodarce rolnej państw 

. EWG.

Komisji 
Radzie 
znano

Planowania 
Ministrów,

przy 
przy-

na tę inwestycję w
roku 30-lecia PRL. Niemała w 
tym zasługa poznańskiego śro 
dowiska budowlanego, które na 
przykładzie m. in. realizacji 
hotelu „Polonez” przy al. Sta 
lingradzkiej, dowiodło, że po­
trafi sprawnie i dobrze budo­
wać.

Wczoraj na teren, gdzie roz 
poczęto prace niwelacyjne, 
przybyli m. in. I sekretarz KW 
PZPR — Jerzy Zasada, sekre 
tarz KW — Alfred Kowalski, 
prezydent Poznania — Stani­
sław Cozaś oraz przedstawi­
ciele wielkopolskich budowla­
nych, inwestora, przedsiębinrs 
twa wykonawczego i projek­
tanci.

Dokończenie na str. 2



Do roku 1980 z konta NFOZ

15,6 miliarda złotych 
na inwestycje służby zdrowia 

W bieżącym roku na konto NFOZ wpłynęło już ponad 
371 min zł. W ubiegłym roku zebraliśmy 2 mld 315 min zł.
Na tę sumę złożyły się m. 

in. wpłaty pracowników za­
kładów pracy, instytucji i 
urzędów, wojska i milicji, roi 
ników, spółdzielczości, a tak­
że młodzieży szkolnej i aka­
demickiej, która podejmuje 
liczne prace społeczne.

Społeczeństwo, zwłaszcza 
wiejskie, podejmuje zobowią­
zania na rzecz służby zdrowia. 
W ramach ich wykonują m. 
in. prace budowlane, a tym 
samym skracają czas budowy 
ośrodków i przychodni, finan 
sowę na zakup sprzętu i apa­
ratury do wyposażenia szpi­
tali i klinik. Wyróżniają się w 
tym względzie przedsiębior­
stwa i społeczeństwo woje­
wództw: rzeszowskiego, kra­
kowskiego, łódzkiego, gdań­
skiego i kieleckiego.

Koszt inwestycji w latach 
1974 — 1980 z Narodowego 
Funduszu Ochrony Zdrowia w 
przybliżeniu będzie wynosić 
1.5,6 mld zł. Z kwoty tej bli­
sko 5,4 mld zł pochłoną inwes 
tycje centralne. Będą to m. 
in. obiekty dla centrów: onko 
logicznego, kardiologicznego, 
geriatrycznego, gerontologicz- 
nego i rehabilitacji.

Z funduszów’ pozostawio­
nych do dyspozycji wojewódz 
kich komitetów NFOZ — bli­

Budowa trasy E-8

Terminy naglą
Budowa trasy warszawskiej 

wkroczyła w decydującą, ostat 
nią fazę. Terminy gonią wszy­
stkich wykonawców. Aby jakie 
kolwiek trudności nie spowodo 
wały opóźnień, należy je na­
tychmiast likwidować.

C d minionego poniedziałku, 
kierownicy wszystkich przed­
siębiorstw budujących .,E-8”, 
spotykają się codziennie wie­
czorem, na roboczych nara­
dach. Wczoraj najwięcej troski 
przysporzył deficyt krawężni­
ków chodnikowych. Na szczę­
ście brukarze z Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Drogo­
wych zaciągnęli „pożyczkę"’ u 
innego pokrewnego przedsię­
biorstwa i na razie krawężniki 
są.

Tramwajarze zawiesili już 
przeszło połowę sieci nad to­
rami. Kłopotów nie małą. Na­
tomiast Miejskie Przedsiębior­
stwo Zieleni, które wyrównuje 
pobocza, obsiewa je trawą, sa­
dzi kwiaty — ma w tej chwili 
mnóstwo roboty. Na dzisiejsze 
popołudnie i niedzielę „ogrod - 
niey” muszą przygotować front 
robót dla setek poznaniaków, 
którzy w czynie społecznym 
pragną pomóc przy porządko­
waniu trasy. Wszyscy wyko­
nawcy bardzo sobie cenią tę po 
moc i dokładają starań, by na­
dążyć z przygotowaniem ko­
lejnych zadań dla uczestników 
czynów, (tt)

W Poznaniu
przy pl. Niezłomnych

Dokończenie ze str. J
Na miejscu, gdzie ruszyła 

pierwsza koparka, zapoznano 
się z planem sytuacyjnym. 
Nieopodal bowiem nowo pro­
jektowanego hotelu, również 
na Wzgórzu Niezłomnych (mię 
dzy ulicami Marchlewskiego, 
Dzierżyńskiego, Kościuszki i 
Niezłomnych) przewiduje się 
wybudowanie w następnych 
latach Teatru Muzycznego, (a) 

(Szczegóły dotyczące przysz 
łego hotelu ..Poznań” oraz je­
go szkic i zdjęcie sytuacyjne 
zamieszczamy na ostatniej stro 
nie).

Zachmurzenie małe, jedynie w 
części połndniowo-zachadniej spo­
dziewany jest wzrost zachmurze­
nia i lokalnie możliwe burze 
Temp. maks, od 10 stopni na pół­
nocnym wschodzie V 14 stopni w 
centrum do 18 stdnpi na południo­
wym zachodzie, Wiatrv przeważ­
nie umiarkowane południowo- 
wschodnie. /

Dzisiejszy serwis nformocyjny 
©pracował Andriei Skrzypczak 

sko 19,2 mld zł — ma być w 
tym samym okresie czasu wy 
budowanych: 17 nowych szpi 
tali, które dadzą z obecnie 
rozbudowującymi się obiekta­
mi — 13,6 tys. miejsc dodat­
kowo, 180 wiejskich ośrodków 
zdrowia, 55 przychodni, 29 
żłobków, 33 domy pomocy spo 
łecznej.

Program, który został za­
twierdzony do realizacji jest 
bardzo szeroki. Zakłada po­
większenie 2 lub 3-krotne do 
tychczasowej bazy służby zdro 
wia i opieki społecznej. Jed­
nak, ażeby został on zrealizo­
wany istnieje konieczna po­
trzeba polepszenia sposobu wry 
konawstwa i przyspieszenia 
tempa budowy nowych obiek 
tów dla lecznictwa. (PAP)

Odpoczynek połączony z pracą

2,5 miliona młodych 
weźmie udział w „Lecie 1974"

Wszystko wskazuje na to, że tegoroczna akcja letniego 
wypoczynku obejmie swym zasięgiem znacznie większy 
krąg dzieci i młodzieży niż w latach poprzednich.
Według wstępnych, szacun­

kowych danych w obozach 
wypoczynkowych — zlokalizo 
wanych w malowmiczych za­
kątkach w całym kraju, w’ wra 
kacyjnych ochotniczych huf­
cach pracy, w kilkunastodnio 
wych biwakach, w rajdach tu 
rystycznych i w wycieczkach 
poza granice Polski weźmie u- 
dział ponad 2,5 min dziewcząt

Ciekawe im prezy Poznańskiej
Wiosny Muzycznej

Czwarty — przedostatni dzień fe­
stiwalu przyniesie kilka interesu­
jących imprez. O godz. 1T w auli 
UAM — powtórzenie inauguracyj­
nego koncertu symfonicznego — 
dla młodzieży z klubów „Pro Sin- 
fonika”.

O tej samej porze w pobliskiej 
auli PWSM koncert Koła Młodych 
Związku Kompozytorów Polskich. 
Złoża się nań utwory: Zbigniewa 
Pniewskiego (z Gdańska) — „Mu­
zyka na pleć instrumentów”, ka- 
towiczanina Ryszarda Gabrysia — 
„Kadencje na trombitę”. Norber­
ta Kużnlka ..Kwartet smyczkowy 
nr 3”, Krzysztofa Baculewskiego 
„Meander” na flet solo, Barbary 
Cwioro — „Treize” na zespół ka­
meralny. Włodzimierza Niedziel­
skiego „Seęuenza II”. Wykonaw­
cami imprezy będą także młodzi: 
zespoły kameralne z poznańskiej 
PWSM, kwartet smyczkowy z 
PWSM w Warszawie, dyrygent Mi­
rosław Bukowski, flecista Tomasz 
Walczak oraz Stanisław Rusek 
(trombita).

Znakomite Trio Gdańskie (Su­
checkich) zaprezentuje na IV kon­
cercie kameralnym (godz. 19.30 au­
la PWSM) tria fortepianowe Artu­
ra Malawskiego i Tadeusza Szeli- 
gowskiego — inicjatora Poznań­
skiej Wiosny Muzycznej, a nadto 
Marian Borkowski wykona własny 
utwór — „Fragmenti” na forte­
pian.

Wreszcie, po raz pierwszy w hi­
storii poznańskich festiwali — wie 
czór jazzowy, w doskonałym zresz 
tą wykonaniu Wandy Warskiej, 
Andrzeja Kurylewicza 1 Formacji 
Muzyki Współczesnej.

Warto jeszcze odnotować, iż Sa­
la Kominkowa Pałacu Kultury bę 
dzie dzisiaj miejscem konferencji 
„okrągłego stołu” na temat muzy­
ki Polski Ludowej. Udział w niej 
wezmą znani krytycy i kompozy­
torzy, m. in.: Tadeusz Baird, Mi­
chał Bristiger. Florian Dąbrowski. 
Tadeusz Kaczyński, Alojzy A. Łu­
czak. (wig)

Prenumerata
Do 5 kwietnia można doko­

nywać wpłat na prenume-atę 
miesięczną (maj). Woiatę, w 
wysokości 17,50 zł, należy prze 
kazać na konto Przedsiębior­
stwa Upowszechniania Prasy 1 
Książki RSW „Prasa - Książ­
ka — Ruch’*,  60—813 Poznań, 
ul. Zwierzyniecka 9.

• Na Rynku Sródeckim w Po­
znaniu wypadł z autobusu pija­
ny mężczyzna. Finał — obrażenia 
ciała i pobyt w szpitalu.

• Pogotowie Ratunkowe wzywa 
ne było wczoraj m. in. do Colle­
gium Chemicum w Poznaniu, 
gdzie podczas przeprowadzania 
ćwiczeń doznał poparzenia oka 
jeden ze studentów, (b)

Należność za prenumeratę 
można także wpłacać listono­
szom i w obwodowych urzę­
dach pocztowych.

GŁOS WIELKOPOLSKI Poznań ul. Grur. 
wolrlzkc ’9 Adres pocztowy: skrytko nr 10 74 
60-959 Poznań A Redaguje kolegium: Ma­
rian Plejsierowicz (zastępco redaktora naczel­
nego) Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redok 
Ci ) Kazimierz Marcinkowski, Wiesław Po- 
nycki (redaktor naczelny) Żbiluz Sęk, Zbi­
gniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Telefony: 600’41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytel­
nikami 657 18 Sek etana^ redaktora naczelnego 454’09. Zastępco 
red. naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648’85 Dział miejski 
659*39  Redakcja nocna 430’73 i 453’31 A Wydawca: Poznańskie 
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wionych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka - Pozncń

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zł) 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 zł) 
o zyjmuje za pośrednictwem blankietów PKO 
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W Moskwie, Berlinie, Pradze, Paryżu, Essen

Jubileuszowe ekspozycje 
polskiej gospodarki

Jubileusz 30-Iecia PRL stwarza okazję dla zaprezentowa­
nia naszego dorobku — zwłaszcza związanego z rozwojem 
polskiej ekonomiki — również za granicą.
W bieżącym, jubileuszowym 

roku, Polska Izba Handlu Za­
granicznego organizuje specjal­
ne wystawy gospodarcze w są­
siednich bratnich krajach so­
cjalistycznych, a także w kil­
ku krajach zachodnich, zajmu­
jących szczególną pozycję w 
naszym eksporcie i imporcie.

Największą imprezą będzie 
calomiesięczna polska wysta­
wa gospodarcza w Moskwie 
pod hasłem „30 lat socjabstycz 
nej Polski”, której otwarcie na 
siąpi w przededniu święta 22 
Lipca. Około 7.500 eksponatów 
stanowiących wizytówki setek 
naszych zakładów przemysło- 

i chłopców. Będzie to więc o 
ok. 700 tys. więcej niż w roku 
ubiegłym.

W całym kraju działają już 
sztaby akcji letniej. Typują 
one miejscowości do których 
wyjedzie młodzież, układają 
program działalności ideowo- 
wychowawczej, kulturalnej i 
sportowo-turystycznej.

Istotnym novum tegorocznej 
akcji letniej będzie duża licz­
ba tzw. obozów „Czynów mło 
dych”, których najwięcej zor 
ganizowanych zostanie w woj. 
katowickim. W woj. wrocław­
skim rozwija się akcja pn. . Wa 
kacje za własne zarobione pie 
niądze”, której założeniem jest 
połączenie prac społecznych z 
wypoczynkiem. Wiąże się z 
tym coraz popularniejszy fun 
dusz akcji socjalnej młodzie­
ży. W wielu zakładach, zespo­
ły młodzieżowe zarobiły zna­
czne kwoty pieniężne, z któ­
rych finansowane będą wy­
cieczki zagraniczne oraz dzia­
łalność ośrodków wypoczyn­
kowych dla młodzieży. (PAP)

Potyczki na froncie 
syryjsko-izraelskim
Obserwatorzy ONZ na Bli­

skim Wschodzie potwierdzili 
fakt barbarzyńskiej napaści 
izraelskiej na syryjską wieś 
Al-Charra w dniu 26 marca or. 
Podczas ostrzału artyleryjskie­
go tej wsi śmierć poniosło 11 
osób.

Sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim opublikował o- 
świadczenie, w którym wyra­
ził poważne zaniepokojenie z 
powodu incydentów zbrojnych 
w sektorze syryjsko-izraelskim.

☆
Syria zwróciła uwagę sekre­

tarza generalnego ONZ na to, 
że Izrael w dalszym ciągu gwał 
ci rezolucje Rady Bezpieczeń­
stwa NZ o przerwaniu ognia 
na Bliskim Wschodzie i dopu­
szcza się napaści na wsie na 
terytorium Syrii. Jedynym ce­
lem tych akcji w stosunku do 
obiektów nie mających żadne­
go znaczenia wojskowego — 
czytamy w liście stałego przed 
stawiciela Syrii w ONZ — jest 
zabijanie niewinnych ludzi.

☆
Syryjski rzecznik wojskowy 

poinformował, iż incydenty, do 
jakich doszło w piątek na fron 
cie syryjsko-izraelskim, trwa­
ły od godziny 10.30 do 13.47 cza 
su miejscowego. W czasie po­
tyczek użyto artylerii, czołgów 

rakiet. Rzecznik dodał, :ż arty 
leria syryjska zniszczyła 8 ba­
terii dział izraelskich. 4 czołgi 
oraz zadała ' nieprzyjacielowi 
straty w ludziach. (PAP) 

wych zajmie ponad 30 tys. met­
rów kwadratowych na tere­
nach Moskiewskiej Wszecb- 
związkowej Wystawy Osiąg­
nięć Gospodarczych. Będzie to 
największa z dotychczas orga­
nizowanych przez Polskę wy­
staw gospodarczych za grani­
cą a równocześnie stanowić bę 
dzie ekspozycję najbardziej re 
prezentatywnych i nowoczes­
nych wyrobów przeznaczonycn 
zarówno dla przemysłu jak i 
bezpośrednio dla ludności. P-a 
wie 70 procent eksponatów 
stanowić będą maszyny i urzą­
dzenia zaliczające się do naj­
większych osiągnięć naszego 
przemysłu. Moskiewska wysta­
wa obok celów wynikających 
? jej jubileuszowego charakte­
ru ma stworzyć szerokie tło dla 
bezpośrednich kontaktów repie 
zentantów polskiego i radziec­
kiego świata przemysłu, han­
dlu. nauki i techniki. Równo­
cześnie odbywać się będzie w 
Moskwie szereg innych pol­
skich imprez, przede wszy­
stkim kulturalnych, a także 
sportowych.

Wcześniej — na przełomie 
maja i czerwca organizujemy 
podobną wystawę gospodarczą 
— choć o nieco mniejszym za­
kresie — w stolicy NRD Ber­
linie pod nazwą „30 lat PRL — 
człowiek jego dom i odpoczy­

Zakończenie procesu w Obornikach

Epilog zagubienia na szosie 
575000 złotych

Proces karny przeciwko dwom pracownicom Urzędu Pocz 
towego w Obornikach, stanowiący finał zagubienia w grud 
niu ubiegłego roku ponad pół miliona złotych na szosie łą­
czącej to miasto z Rogoźnem, zakończył się wczoraj przed 
sądem.

W stan oskarżenia, przyporą także mankamenty w organi- 
nijmy, postawił prokurator zacji pracy tamtejszego. UPT. 
Martę Korwin — Krukowską,’ Wyrok Sądu Powiatąwego w 
kierowniczkę dekartacji i Sta Obornikach, jest nieprawomoc 
nisławę Ciubę — pełniącą fun ny. (wig) 
keję starszego ekspedienta. 
Pierwszej z nich zarzucono nie 
dopełnienie ciążącego na niej 
obowiązku zawiadomienia na­
czelnika poczty o mającej na 
stąpić ekspedycji przesyłki 
wartościowej, a przez to dzia 
łanie na szkodę dobra społecz 
nego, drugiej natomiast — 
przekroczenie uprawnień, prze 
jawiające się m. in. w wyra­
żeniu zgody na transport kwo 
ty znacznej wartości (575 000 
złotych) w warunkach nie­
zgodnych z przepisami oraz za 
akceptowanie decyzji pogoni 
pociągu do Rogoźna.

Trybunał uznał .podsądne 
winnymi zarzucanych im czy­
nów, skazując 40-letnią M. 
Korwin — Krukowską, (zam. 
w Obornikach przy ul. Czarn 
kowskiej 22) i 52-letnią S. Ciu 
bę (także mieszkankę Obornik 
— ul. Świerczewskiego 38) na 
kary 1 roku 6 miesięcy pozba 
wienia wolności z warunko­
wym zawieszeniem ich wyko 
nania na okres lat trzech, a 
nadto grzywny po 2 500 zł.

W uzasadnieniu podkreślo­
no, iż fakt niedopełnienia 
przez podsądne obowiązków 
pracowniczych, nie budzi wąt 
pliwości. Krukowska miała 
możliwość powiadomienia o 
wysyłce przesyłki, swego prze 
łożonego, lecz — jak przyjął/ 
sąd — tego nie uczyniła. Tów 
nież druga z oskarżonych mo 
gła uniknąć przekroczenia o- 
bowiązków. Nieprzyznank? śię 
do winy przyjął skład orzeka 
jący za okoliczność obciążają­
cą. Z drugiej strony uwzglę­
dnił dotychczasową dobrą opi­
nię i nienaganną postawę oby 
dwu, ich sytuację rodzinną, a

nek”. W październiku wysta­
wa rówmież gospodarcza, lecz 
o charakterze bardziej wszech­
stronnym zorganizowana zo­
stanie przez Polskę w Pradze.

Trwają także przygotowania 
do urządzenia naszej wystawy 
na Międzynarodowych Targacn 
w Paryżu (od 27 kwietnia do 
27 maja) oraz samodzielnej v.y 
stawmy gospodarczej pod nazwą 
..Polska 74” organizowanej w 
ramach „Dni Polskich” w 
Essen (NRF) na przełomie paź­
dziernika i listopada.' (PAP)

W Wiedniu
Konferencja 

ekspertów OPEC
W siedzibie Organizacji Kra 

jów Eksporterów Ropy Nafto­
wej (OPEC) w Wiedniu roz­
poczęła się konferencja eksper 
tów finansowych. Jej przed­
miotem jest sprawa utworze­
nia specjalnego funduszu po­
mocy krajom rozwijającym się, 
szczególnie dotkniętym rosną­
cymi cenami ropy naftowej. 
Przed podjęciem decyzji mini­
strowie postanowili zlecić zba 
danie tej sprawy ekspertom, 
którzy debatują głównie nad 
ogólną wielkością takiego fun­
duszu i wielkością wkładów 
poszczególnych krajów OPEC.

Wiatr zmienia iskry 
w groźny żywioł

W ostatnich dniach coraz 
częściej spotyka się na drogach 
i ulicach miast czerwone stra­
żackie w’ozy z wyciem syren 
pędzące do pożaru. Panują :a 
susza oraz dość silne wiatry 
powodują, że jedna iskra roz­
dmuchana zostaje do rozmia­
rów groźnego żywiołu, którego 
pastwą padają budynki, stogi 
ze słomą i lasy. Szczególne 
nasilenie pożarów zanotowano 
wT miniony czwartek, kiedy to 
v,- woj. poznańskim wybuchło 
ich aż kilkanaście, z tego 6 od 
iskry z komina. Największa 
tragedia rozegrała się we wsi 
Zimotki w pow. tureckim. Spa­
liło się tam 15 budynków, a w 
akcji interwencyjnej- bra^n 
udział 10 sekcji OSP i jed,ia 
straż zawodowa.

Serię groźnych pożarów za­
notowano ostatnio\ w całym 
kraju, przede wszystkim tam, 
gdzie dachy pokryte są słomia­
nymi strzechami. Oprócz budyń 
ków i stogów pastwą ogn:a 
uadło wiele inwentarza żywego. 
Były też ofiary w ludziach. Co 
dziennie kilkadziesiąt poża­
rów wybucha w lasach. W na­
szym województwie było ich 
w minionym tygodniu kilka. 
M. in. w pow. nowotomyskiru. 
Maszyhiści parowozów winni 
zwracać szczególną uwagę, 
aby nie czyścić rusztów pale­
nisk podczas przejazdów przez 
tereny leśne. Duża ostrożność

KRONIKA
DNIA

Posiedzenie naukowe 
przemysłowej służby zdrowia 
Zarząd Poznańskiego Oddziału 

Polskiego Towarzystwa Medycyny 
Pracy oraz Przychodnia Przemy­
słowa dla Poznania i wojewódz­
twa zorganizowały dzisiejszą se­
sję naukową, obrazującą 20-letni 
dorobek przemysłowej służby zdro 
wia w Wielkopolsce tudzież ak­
tualne problemy medycyny pracy 
oraz perspektywy jej rozwoju w 
naszym województwie.

Obecnie nad zdrowiem wielko­
polskich załóg pracowniczych w
176 przychodniach przy- i między 
zakładowych czuwa 382 leka­
rzy, w tym ponad 120 spec­
jalistów I i H stopnia z zakre­
su medycyny przemysłowej. Ogó­
łem obejmują oni opieką 312 081 
osób. Przyszły kierunek działania 
— to przede wszystkim praca na­
ukowo-badawcza i szkoleniowa w 
zakresie medycyny pracy, (bw)

Piosenka zbliża narody
Pod takim hasłem odbędzie się 

w Poznaniu 6 i 7 kwietnia br. V 
Ogólnopolski Festiwal Piosenki 
Studentów Zagranicznych. W im­
prezie udział zapowiedziało 120 wy 
konawców — solistów i zespołów 
— ze wszystkich środowisk akade­
mickich kraju, a reprezentujących 
20 państw. Po raz pierwszy wystą­
pią przed poznańska publicznością 
żacy z Australii i Bangladeszu.

Organizatorami festiwalu sa po­
dobnie jak w latach ubiegłych. Za 
rząd Wojewódzki Socjalistycznego 
Związku Studentów Polskich. Sro 
dowiskowy Komitet Studentów Za 
granicznych i Pałac Kultury w 
Poznaniu. Pierwszy dzień imprezv 
będzie miał charakter konkurso­
wy, w drugim wystąpią laureaci.

(wig)

W Poznaniu powstał 
oddział TPP F

W czerwcu 1972 roku powstało 
w naszym kraju Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Francuskiej, sta­
jąc się odpowiednikiem aktywnie 

I działającego od 30 lat we Francji 
stowarzyszenia France-Pologne. 
Do tej nory powołano już oddzia 
ły w Warszawie. Gdyni. Krako­
wie. Katowicach i Toruniu.

Wczoraj wieczorem w Urzę­
dzie Wojewódzkim w Pozna­
niu odbvło się zebranie za­
łożycielskie poznańskiego od­
działu tego Towarzystwa, które 
— czerpiąc z historycznych trądy 
cji przyjaźni między Polską i Frań 
cja — stawia sobie za cel rozwi­
janie szeroko rozumianej współ­
pracy gospodarczej, kulturalnej i 
naukowej.

Członkowie-założyciele pozńań- ' 
skiego oddziału Towarzystwa wy- ’ 

| brali siedmioosobowy zarzad. któ-1 
rego przewodniczącym został doc. 

I dr Zygmunt Kowalczyk, (kos)

obowiązuje turystów i wyciecz 
kowiczów. W obecnych warun • 
kach atmosferycznych lada 
iskra może przybrać rozmiary 
groźnego żywiołu, (zd)

□□NOSZĄ
• W Skotnikach w pow. wrze­

sińskim wjechał do rowu i prze­
wrócił się traktor z przyczepami 
załadowanymi drzewem. Przygnie­
ciony ciągnikiem 25-letni trakto­
rzysta Wincenty R. poniósł^ śmierć 
na' miejscu, a jadący wraz z nim 
Stanisław R. doznał obrażeń ciała 
i przewieziony został do szpitala. 
Przyczyną wypadku było prawdo 
podobnie nagłe zablokowanie ko­
ła.

• W miejscowości Dakowy Su­
che w pow. nowotomyskim splo 
neła stodoła podpalona przez 5-Iet 
niego chłopca. Straty ocenia się 
na 50 tys. zł.
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4 a rzed rokiem redakcie: 
P „SVET PRACE” z Prag; 
■ (organ czechosłowac­

kiej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych) 
„WOCHENPOST” z Berlina 
(najpopularniejszy tygodnik w 
NRD o milionowym nakładz;e) 

„GŁOSU WIELKOPOLSKIE­
GO” (dziennika, który wkro­
czy) w trzydziesty rok wydawa 
nia) postanowiły z okazji waż­
nych rocznic: 30-lecia Polski 
Ludowej, 25-lecia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej oraz 
ćwierćwiecza istnienia Rady

svet prace

NAPRZECIW 
TRZYDZIESTOLECIU

Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej — zorganizować między­
narodowy rajd dziennikarska

Wybór padł na trasę najle­
piej obrazującą historię ’ te­
raźniejszość, a zarazem do­
brosąsiedzką, przyjacielską 
współpracę społeczności Cze­
chosłowacji, Niemieckiej Repu 
blikt Demokraty-

Ekipa dziennikarska ma już 
za sobą odwiedziny w zakła­
dach „Tatra” w Koprivnicach, 
zwiedzenie nowej huty „Kle- 
menta Gottwalda” i kopalni 
„1 Maj” w granicach Czecho­
słowacji. W notatnikach repor 
terskich znalazły się dziesiąt-

obecny, dynamiczny rozwój, 
przemiany dokonujące się w 
życiu związanych z tym obsza­
rem ludzi, a także wciqż umac 
niana współpraca, obfitująca 
w najrozmaitsze formy przy­
jacielskich kontaktów pomię­
dzy Czechami, obywatelami 
NRD i Polski — sq dowodnym
przykładem,

W 1970 roku wszczęliśmy 
na naszych łamach 
kampanię prasową, któ 

rej odtąd towarzyszyło wspól­
zawodnictwo o HANDLO-

W wiosennym słońcu

cznej i Poiski. To 
trasa wiedzie 
wzdłuż Odry — 
rzeki, której źró 
dla leża w gra­
nicach CSRS, idó 
ra rozgranicza, 
ale też łqczy na 
przestrzeni kilku-

PRZYJAŹŃ - WSPÓŁPRACA
CSRS - PRL - NRD

set kilometrów — terytoria 
NRD i PRL.

Start do przedsięwzięcia 
„ODRA - 74" - bo taką na­
daliśmy mu nazwę — poprze­
dziły kilkumiesięczne przygo­
towania, spotkania w Berlinie 
(NRD), Pradze i Poznaniu. 
Zaprzyjaźnione redakcje wy­
znaczyły na uczestników po­
dróży doświadczonych dzienni 
karzy i fotoreporterów. Ustala 
no emblemat „ODRA - 74”, 
który w postaci proporców 
(obie jego strony reprodukuje 
my powyżej), wręczanych roz­
mówcom w zakładach pracy, 
miastach i osiedlach na tra­
sie — znaczyć będą drogę prze 
bywang przez międzynarodo­
wą ekipę.

Start „ODRY - 74” nastą­
pił ubiegłej niedzieli w Pra­
dze. W skład zespołu dzienn- 
karskiego weszli: dziennikarze 
Hartmut Moreike, Hans Potlak 
„WOCHENPOST”, Rene Frue 
hauf „SVET PRACE”, Zbyszek 
Kruszona „GŁOS WIELKOPOL­
SKI” oraz fotoreporterzy” Char 
lotte Roehr „WOCHENPOST” 

Henryk Kamza „GŁOS WIEL­
KOPOLSKI". Trasa podróży, 
która z pewnymi odchylenia­
mi — biec będzie wzdłuż Odry 
(długość rzeki ok. 900 km) od 
jej źródeł w Górach Oderskich 
(Sudety Czeskie) po Świnouj­
ście, przekroczy 2 000 kilome­
trów.

ki rozmów z ludźmi pracy, 
przedstawicielami świata nau 
ki i kultury. W Polsce - pierw 
szymi punktami etapowymi by 
ły Racibórz i Opole. Dalej 
szlak poprowadzi przez Wroc­
ław, wzdłuż odrzańskiej gra­
nicy polsko-NRD-owskiej, t 
„odskokiem” do Cottbus — za 
przyjaźnionego z Poznanitm 
miasta, a potem m. in. przez 
Eisenhuettenstadt i Schwedt - 
dalej w kierunku Świnoujścia.

Plan każdego dnia podróży 
jest ogromnie wypełniony: od 
wiedzanie zakładów pracy, o- 
środków kulturalnych, repor­
terskie wędrówki po miastach, 
poszukiwanie interesujgcycn lu 
dzi, różne formy konfrontacji 
historii z teraźniejszością. Te­
matyka reporterskich penetra­
cji została bowiem pomyślana 
szeroko. Punktami wyjściowymi 
sq polityczne,, ekonomiczne, 
kulturalne i historyczne zna­
czenie Odry i terenów nad niq 
położonych, znaczenie Odry 
dla współpracy CSRS — NRD 
— PRL. Tutaj znajdujq się bo­
wiem jedne z największych po! 
skich centrów przemysłowych 
— na przykład lubińsko-gło- 
gowskie zagłębie miedziowe, 
powstałe na tych ziemiach po 
1945 roku; tutaj wiele leży 
miast, dzisiaj tętniqcych życiem 
— zniszczonych zawieruchy wo­
jenną niemal doszczętnie. Ich

że Odra stała się 
granicę, która łq 
czy.

„ODRA - 74”, 
dziennikarskie 
przedsięwzięcie 

na dużq skalę, w 
międzynarodowej 
obsadzie - zo­
stało przez współ 
organizatorów:

Głos Wielkopolski”,
chenpost” 
pomyślane

,Svet 
ten

, Wo- 
Prace”, 

spo-
sób, by mogło dostarczyć jak 
najwięcej spostrzeżeń : kon­
frontacji, ukazujących słusz­
ność drogi socjalistycznego 
rozwoju i współpracy, no któ­
ra wkroczyły społeczeństwa 
Czechosłowacji, NRD i Polski 
pó ostatniej wojnie.

„ODRA — 74” - pod tym 
stałym tytułem czytać będzie­
cie relacje z podróży w prze­
szłość i przyszłość — międzyna 
rodowej ekipy dziennikarskiej. 
11 kwietnia trasa zostanie w 
całości przebyta i jej członko­
wie przystąpią do opracowa­
nia zebranych materiałów. Za 
prezentowanie ich na łamach 
„Głosu Wielkopolskiego”, 
zbiegnie się z XXX-leciem Pol 
ski Ludowej i XXV-leciem 
istnienia NRD.

Z OSTATNIEJ CHWILI:

Jak nas poinformowali nasi 
wysłannicy, międzynarodowy 
zespół dziennikarski „ODRY 
— 74" został w ostatniej chwi­
li powiększony o warszawsk;e- 
go korespondenta francuskie­
go dziennika „1’Humanite”!

Iftootoryzacja to ogólnonarodowe hob 
li L by i każdy ma się za speca w 

tej materii. Ponieważ słońce przy 
grzalc wcześniej niż którejkolwiek z 
ostatnich zim. należy się spodziewać 
rychłego natężenia dyskusji między 
Pieszymi a zmotoryzowanymi, w któ­
rej to do stałego zestawu argumentów 
należy wymowne stukanie palcem w 
czoło i odpowiednio modulowana in­
wokacja: ty baranie... A ponieważ ko­
munikacja. jak rzadko która część 
ekonomiki, ma cechy społeczne widocz­
ne szczególnie łatwo, ponieważ każda 
wcspi awność w tym. układzie daje 
straty ludzkie i materiałowe wielce 

kosztowne, sposób ruchu, korzysta­
nia z dróg — tak jak organizacja w 
przemyśle — staje się tematem dnia na 
wiele następnych dni

Jak jeździć, jak chodzić, jak dbać o 
Pojazd i jakimi kwalifikacjami dyspo­
nować by prowadzić „Stara”. „Traban 
ta”. „WSK” „Ursusa” bez narażenia 
życia i mienia?

Odpowiedzi na tc pytania, zawarte 
w Kodeksie Drogowym, tej biblii or­
ganizacji ruchu, nie mają cech prawd 
ostatecznych, niezmiennych. W miarę 
natężenia ruchu, w ‘miarę zwiększenia 
liczby wozów i kierowców, muszą zmie 
niać się reguły ustalone przed laty, 
wówczas — racjonalne, zasadne Wiel­
gie znaczenie ma też próba praktyki, 
jakiej poddano kanony kodeksu. Nie­
które definicje niegdyś wystarczające 
lub — jak się wydawąło — wystarcza­
jące — są dziś wyraźnie anachroniczne

Nikt już dziś nie óedzie się upieral 
Przy utrzymaniu określenia obszaru 
zabudowanego. czyli tych trzech legen 
darnych chałup w odległości nie mniej 
szej niż piętnaście metrów od drogi — 
C<J zmusza do zmniejszenia prędkości

do 50 kilometrów na godzinę, bo nawet 
jadąc osiemdziesiątką w kolumnie, nie 
sposób liczyć zabudowań i wyceniać 
odległości po lewej i prawej stronie. 
Przepis ten niewątpliwie wymaga zmia 
ny, jak i inne, np. określające wyma­
gania. techniczne wobec samochodów, 
zdrowotne — wobec kierowców. Każda 
z tych zmian może, powinna się przy-

Motoryzacja i piesi

WY ZNAK JAKOŚCI. Powsta­
ło ono z inicjatywy „Głosu 
Wielkopolskiego” i ówczesnego 
Prezydium Rady Narodowej 
Poznania, przy współudziale 
Zarządu Okręgu Związku Za­
wodowego Pracowników Han­
dlu i Spółdzielczości. W roku 
ubiegłym w sukurs organizato­
rom przyszedł Urząd Woje­
wódzki oraz koledzy z „Gaze­
ty Poznańskiej”.

W ciągu kilku lat kampanii 
komisja konkursowa przyznała 
wyróżniającym się placówkom 
handlowym oraz gastronomicz 
nym Poznania i województwa 
88 medali HANDLOWEGO 
ZNAKU JAKOŚCI, które też w 
tym okresie zyskały sobie mia 
no najwyższego wyróżnienia 
dla handlowców Poznania i 
województwa. Inicjatywa ta 
jest upowszechniana w kraju.

Medal HANDLOWEGO ZNA 
KU JAKOŚCI nie jest przy­
znawany „dożywotnio”. Jeśli 
poziom świadczonych usług 
handlowych w placówce wy­
różnionej medalem się obniży, 
komisja współzawodnictwa ma 
obowiązek zakazać po­
sługiwania się tym medalem 
wobec klientów, bo stanowi on 
gwarancję dobrej obsługi. Ode 
branie medalu może również 
nastąpić wtedy, gdy w sklepie 
zmieniła się większość załogi, 
a praca obecnego personelu nie 
była oceniona przez komisję. 
Medal bowiem przyznawany 
jest załodze imiennie i dla kon 
kretnego sklepu lub lokalu ga­
stronomicznego. Czy zatem na­
si „medaliści” z poprzednich 
lat nadal na to wyróżnienie za­
sługują?

Na to pytanie spróbujemy 
odpowiedzieć w trakcie na­
szych obecnych odwiedzin u 
medalistów HZJ. Odwiedziliś­
my ostatnio sklepy w centrum 
Poznania — na ciągu handlo­
wym Czerwonej Armii, plac 
Wolności, 27 Grudnia i Fredry.

ODEBRAĆ MEDAL?

Załoga sklepu nr 13 „Arge- 
du” (dawny sklep nr 2 „El- 
dom”) w pasażu przy ul. Dzier­
żyńskiego 9... wstydzi się po­
siadania medalu. Zamiast w 
oknie medal wisi w pokoju kie 
równika. Dlaczego? Mówią, że 
po prostu nie chcą tym meda­
lem drażnić klienta, skoro w 
sklepie brakuje pralek, lodó­
wek, sokowirówek, robotów i 
innego sprzętu. 60—70 proc, za­
mówień składanych przez kie­
rownika nie jest realizowa­
nych. Skoro nie ma towaru, 
trudno mieć dobrą opinię 
wśród klientów. Personel skle­
pu stara się braki zaopatrze­
niowe nadrobić grzeczną obslu 
gą, pokazami sprzętu zmecha­
nizowanego itp. Tak więc pro­
ponujemy Komisji Konkurso­
wej medal temu sklepowi ode­
brać. W zasadzie nie tyle per­
sonelowi co dyrekcji „Argedu”, 
która nie potrafi należycie za­
dbać o właściwe zaopatrzenie 
swojego medalisty.

Nie mamy zastrzeżeń do pra­
cy personelu sklepu sportowe-

jedziemy. Chwileczkę! - Najpierw trzeba dziecko popra- 
przygotować do jazdy. Czy w tym słońcu mu nie za ciep-

Zaraz 
wić i

£0

ło? Na wiosenne spacery Ayjeżdżajg małe i duże mamy. Na 
zdjęciu: popołudniem no płucu Y/olności.

Fot. — K. Przychodzki

Nie wszyscy się
wyróżniają

Odwiedziny u medalistów 
Handlowego Znaku Jakości

MHD nr 23 przy ul. Czer-
wonej Armii 61. Medal jedn?k 
będziemy proponowali załodze 
odebrać ze względów regulami­
nowych (duże zmiany kadrowe 
wśród personelu). Podobnie sy­
tuacja wygląda w sklepie mięs­
nym nr 64 przy ul. Czerwonej 
Armii 43. Wśród 22-osobowej 
załogi są zaledwie 2 osoby (m. 
in. kierownik) spośród tego per 
sonelu, któremu medal przy­
znaliśmy. Załoga się niemal w 
całości wymieniła. Jednak po­
ziom obsługi wzrósł. Dobrze to 
świadczy o obecnym personelu 
i kierownictwie sklepu.

Jeśli dyrekcje PPHS — Od­
dział Obrotu Mięsem oraz 
MHD zgłoszą nowe załogi po­
wtórnie do konkursu, mają one 
szanse — przy tym poziomie 
handlowania — medal uzyskać 
ponownie. Dodajmy, że sklep 
mięsny jest zawsze dobrze za­
opatrzony m. in. w tanie wy­
roby. Załoga zaś przez konkur­
sy sprzedawców oraz utworze­
nie brygady ZMS, stara się 
ciągle doskonalić obsługę klien­
tów.

SOLIDNE FIRMY

Wyróżnia się sklep „Arge­
du” nr 80, drogervjno-kosme- 
tyczny „Uroda” przy ul. Czer­
wonej Armii 35 — obok „Orbi­
su”. Zaopatrzenie w kosmetyki 
produkcji krajowej jest tutaj 
bodaj najlepsze w całym Po-

szkodzić, eksperci od ruchu zdecydo­
wali się na regułę: przede wszystkim 
— nie przeszkadzać. Sugerują oni mi­
nistrowi komunikacji bezwzględną lik­
widację ograniczeń nieuzasadnionych, 
nakładanych tak na pieszych, jak i 
na kierowców, których sporo jeszcze 
obowiązuje. Druga z podstawowych 
idei — to wyjaśnienie definicji mało

Przede wszystkim
nie szkodzić

czynić do odzyskania kilku miliardów 
złotych traconych dotąd na drogach 
Bo gdyby policzyć wszystkie straty pa- 
liwa spowodowane zbędnym hamowa­
niem przed byle grupą szop, gdyby po­
liczyć ubytki w sprzęcie zawinione 
przez kierowców przygotowanych na 
kursach obecnym, chałupniczym sposo. 
bem — wówczas miliardowe sumy sta­
łyby się wielkością do zaksięgowania

Rzeczoznawcy, którym patronuje 
Rada Motoryzacyjna, skończyli właś­
nie część prac nad unowocześnieniem, 
modyfikacją, czy też jak kto woli, nową 
edycją Kodeksu Drogowego. Zanim ten 
zbiór reguł — już w postaci projektu 
dokumentu przeczytanego przez przed- 
^tawicieli zainteresowanych resortów, 
opatrzonego poprawkami — stanie się 
<ekturą publiczną, kilka uwag o istocie 
zmian i najważniejszych konkretach.

Według zasady podobnej do lekar­
skiej maksymy: przede wszystkim nie

precyzyjnych, łącznie z legendarnym 
opisem „obszaru zabudowanego" i 
„szczególnej ostrożności”. która obo- 
wiązuje uczestników ruchu. Obszar 
zabudowany będzie tam, gdzie wystawi 
-óę tablicę odpowiedniego kształtu z 
nazwą miejscowości. Trzecia z funda­
mentalnych reguł przyjętych przez 
ekspertów brzmi: niczego na wiarę, 
żadnych zmian na wyczucie — za prze­
pisem muszą stać wyniki badań

Dlatego nie rozstrzygnięto jeszcze hi­
storycznego sporu o światła miejskie 
(trzeba poczekać na wyniki badań kra. 
jowych i zagranicznych), zalecania w 
sprawie ograniczenia prędkości mak­
symalnej. wobec braku rzetelnych ob­
serwacji ustalających związek między 
prędkością a bezpieczną jazdą; ograni- 
czenie prędkości wprowadzone żeś 
względów oszczędnościóńjych — to 
przecież całkiem, inna historia.

mami zamierza się znieść wyjątki od I 
reguły pierwszeństwa dla pojazdów I 
nadjeżdżających z prawej strony, obo-1 
wiązujących w Polsce w ruchu okręż­
nym — na rondzie. Wszystkie pojazdy 
ma obowiązywać pewien standard wy­
posażenia technicznego: hamulec dwu- 
obwodowy, lusterko zewnętrzne, cichy, 
skuteczny tłumik, światła o określonej 
jasności. Zamierza się wprowadzić do 
testu, kontrolnego, któremu poddawane 
będą okresowo wszystkie wozy, wskaź 

nik minimalnej rzeźby bieżnika Uproś, 
ci się ewidencję i rejestrację pojazdów, 
wprowadzi oboioiązek okresowej kon- 
trob lekarskiej kierowców niezawodo 
wych, zmieni przepisy w sprawie szko­
lenia i wydawania praw jazdy. Tych 
wszystkich zmian należy się spodzie­
wać w ciągu dwóch lat

Nowy kodeks będzie z całą pewnoś­
cią lepszy od starego, gdyż uwzględni 
wieloletnie doświadczenia i opinie kry­
tyczne A przecież bądźmy realistami, 
podobnie jak eksperci, którzy uchylili 
się. od jednoznacznego określeń a pierw 
szeństwa na pasach dla pieszych, utrzy 
mując nie bez racji, iż mógłby to być 
piękny sposób na sparaliżowanie ruchu 
kołowego. Proszę sobie tylko wyobra. 
zić gromadkę rozbawionej dziatwy 
która ustawiwszy się w odpowiednio 
rzadką kolejkę, zablokowałaby na 
kwadrans śródmiejską arterię W tej 
sytuacji wyjściem znakomitym jest 
wprowadzenie skutecznie działającej 
sygnalizacji, budowa przejść podziem- 
nycht a 'jako .środek uzupełniający i 
niezbędny w każdej sytuacji — wza­
jemna , życzlitoość i kultura. Niechże 
jej) [rfi| i fettbraknie w tym sezonie. I to 

wżgledów ekonomicznych

znaniu. W małym oknie wysta­
wowym zawsze znajdzie się 
miejsce na osobne wyekspono­
wanie nowości. Kupujących 
tutaj sporo.

30 metrów dalej mięśni się 
sklep włókienniczy WPTO 
nr 14 „Malwa”. W książce ży­
czeń i zażaleń można znaleźć 
wpisy 15 klientów, chwalących 
załogę — zwłaszcza po otrzy­
maniu medalu HZJ — za su­
mienną i grzeczną obsługę.

Kolejnym wyróżniającym się 
medalistą jest sklep fabryczny 
„Mcrino” przy pl. Wolności. 
Jego główne atuty, to bardzo 
dobry wybór towarów (m. in. 
najświeższe krajowe nowości i 
serie informacyjne) oraz szcze­
gólna dbałość o estetykę — 
aby nie powiedzieć — o ele­
gancję ekspozycji towarów na 
półkach i witrynie. Codziennie 
wieczorem przechodnie mogą 
obserwować gustowną aranża­
cję i ekspozycję tkanin we­
wnątrz oświetlonego sklepu. O- 
statnio zastosowano na przy­
kład w celach reklamowych i 
informacyjnych kolorowe prre- 
źroeza oraz nagrania dźwięko­
we. Wszyscy sprzedawcy ubra­
ni są w eleganckie bistorowe 
„stroje fięmowe”, zaś panie, 
raz w tygodniu (na koszt skle­
pu) udają się do fryzjera.

HANDLUJĄ POPRAWNIE

Jest też w centrum spora 
grupa medalistów handlują­
cych poprawnie, co jednak w 
odniesieniu do medalistów mo­
że zabrzmieć jak zarzut. Wy­
mieńmy niektórych.

Oto dwaj sąsiedzi: sklepy
odzieżowe WPTO .Tclime-
na’ i „Gallux” przy ul. Czer­
wonej Armii 76. Nienowoczes­
ne w wystroju wnętrz. W „Te­
limenie” — małe zaplecze ma­
gazynowe. Nic tutaj nie ulega 
zmianie, gdyż za 2 miesiące 
•klep ten ma się przenieść do 
nowych pomieszczeń w do­
mach „Centrum”, „Gallux” na- 
omiast najprawdopodobniej 

będzie przebudowany. Nie 
mniej witryny tych sklepów 
'zwłaszcza w okresie trwania 
Targów) są estetyczne i przy­
ciągają klientów.

Nieźle działa sklep firmowy 
„Calisia” przy ul. Fredry, w 
którym wszakże przydałoby 
się utrzymywanie stale 3-oso- 
bowej obsługi w dziale bieliz­
ny oraz pobliski firmowy sklep 
cukierniczy „Wawel”. Popraw­
ne są też dwa „stoiska meda­
lowe” w „Okrąglaku” (tworzy 
wa sztuczne I p. i wełna męs- 
ska II p.). Okazale prezentuje 
się po remoncie największy w 
kraju salon ZURT przy ul. 
Czerwonej Armii 58. Nie moż­
na mieć zastrzeżeń oo obydwu
sklepów 
Wolności.

Dużym
sklep

„Jubilera” przy pl.

powodzeniem cieszy
włókienniczy WPTO
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Jeśli komputery przyjmują 
się w życiu gospodarczym, 
to nie jest to tylko wynik 

jakiejś mody czy swoistego 
snobizmu, na zasadzie „Inni 
mają, muszę mieć i ja”. Jest 
to po prostu wynik rachunku 
ekonomicznego. Komputery 
(elektroniczna technika ob­
liczeniowa, ETO), nie tyl­
ko ułatwiają pracę. ale 
i przynoszą znaczne oszczęd­
ności tym, którzy zdecydowali 
się i mogli ją zastosować. Są 
wszakże jeszcze takie dziedzi­
ny działalności gospodarczej, 
w których, jak gdyby nie do­
strzeżono dobrodziejstw „kom 
puteryzacji”.

Przykłady? Jak wykazały 
badania, powodzenie przedsię­
wzięcia inwestycyjnego zale­
ży w 60 procentach od prawi­
dłowo podjętej decyzji inwes­
tycyjnej. Tymczasem polscy 
specjaliści twierdzą, iż jeszcze 
jedną trzecia decyzji inwesty 
cyjnych podejmuje się u nas 
na podstawie mylnych przęsła 
nek. Dzieje się tak m. in. z po 
wodu braku możliwości wybo 
ru właściwej decyzji przez in 
westora. Biura projektowe 
przedstawiają bowiem inwesto 
rowi przeważnie tylko jeden 
projekt, który często — lepszy 
czy gorszy — przyjmowany 
jest do realizacji.

Przy pomocy maszyny liczą 
cej można szybko dokony­
wać analiz statystycznych, pla 
nować produkcje, przewozy 
lub obroty towarowe, sporzą­
dzać recepture pasz, zestawie­
nia księgowo-finansowe itp. 
Możliwe jest też obliczanie wy 
nagrodzeń i funduszu płac, 
rozwiązywanie zagadnień trans 
portowych. W rezultacie admi 
nistracje tych przedsiębiorstw, 
które szybko zastosowały me­
tody ETO legitymują się 
usprawnieniem obiegu infor­
macji. zwiększeniem rytmicz­
ności produkcji, skróceniem 
cyklu opracowywania sprawoz 
dań. analiz itp.

W bieżące^ pięciolatce ma 
być w Polsce zainstalowanych 
około 300 komputerów. Jest 
to dużo i mało. Dużo jak na 
wTarunki polskie, a mało, gdy

Zadanie logiczne

Ćwiczenie z regułą

To testowe zadanie wymaga analizy lewej części rysunku, w 
której zgrupowano osiem figur, dobranych według pewnej usta­
lonej reguły Jeśli rozszyfruje sie owa prawidłowość, wówczas w 
miejsce wskazane strzałką należy dobrać brakujqcq do kom- 

' pletu dziewiątą fiaurę, znajdujqcq się tymczasowo w prawe;
części rysunku

Hałas — groźna siła
I 
i

Hałas i drgania powietrza wywo­
łane przez wielkie odrzutowce 
szczególnie dajq się we znaki Ja­
pończykom. Małe domki na 
przedmieściach, gdzie zwykle usy 
Uicwane sq lotniska, po prostu 
nie wytrzymują ciśnienia powiet­
rza i często się rozlatują. W szpi- 
ta!ach znajdujących się nieopo­
dal lotnisk nie można dokonywać 
operacji podczas lqdowama p? 
wietrznych gigantów. Ludność O- 
saki, gdzie zostało wykonane to 
zdjęcie, już niejednokrotnie pro­
testowała u władz miejskich, na 

razie bezskutecznie.
Fot. — CAF

W poznańskiej praktyce

Zamiast liczydła
porównać to np. z Japonią, 
gdzie „bank komputerowy” 
liczy już 10 000 maszyn cyfro­
wych.

Nasze rodzime komputery 
wymagać będą dodatkowych 
inwestycji i innych zabiegów 
towarzyszących ich wprowa­
dzeniu. Niektóre z tych przed 
sięwzięć są już realizowane. 
M. in. Telewizja rozpoczęła 
nadawanie kursu z zakresu 
podstaw informatyki, a do 
zwiększenia kształcenia infor­
matyków przygotowują się 
wyższe uczelnie, głównie War 
szawy, Wrocławia i Poznania.

Obecnie tylko nieliczne 
przedsiębiorstwa, placówki ba 
dawcze i wyższe uczelnie w 
kraju dysponują własnymi 
maszynami cyfrowymi. W 
Wielkopolsce jest zaledwie 10 
takich miniośrodków oblicze­
niowych. Większość przedsię­
biorstw korzysta z usług po­
znańskiego Zakładu Elektro­
nicznej Techniki Obliczenio­
wej (ZETO).

ZETO pęka w szwach. Kom 
putery pracują na 3 zmiany, 
a urządzenia do tworzenia ma 
szynowych nośników informa 
cji są eksploatowane w syste­
mie d wuzmianowym. Trudno 
jest wykonać wszystkie zamó 
wienia na „komputerowe usłu 
gi”. W bieżącym roku zapo­
trzebowanie to szacuje sie na 
około 50 min zł, a możliwości 
usługowe ZETO sięgają 34 min 
zł. W zeszłym roku z usług 
ZETO skorzystało około 130 
przedsiębiorstw i instytucji z 
Poznania i województwa. Naj 
częściej prosili oni o pomoc 
w rozwiązywaniu problemów 
gospodarki materiałami, wy­
robami gotowymi i towarami 
oraz kwestii zatrudnienia i 
płac.

Komputery poznańskiego 
ZETO zajmowały się ponadto 
sprawami technicznego przy­
gotowania produkcji, pla-

JANUSZ CIUPIŃSKI 

nowaniem, kontrolą działal­
ności przedsiębiorstwa oraz 
różnymi obliczeniami technicz 
nymi i optymalizacyjnymi.

Do najstarszych klientów 
ZETO należą m. in. Poznań­
ska Fabryka Łożysk Tocznych, 
„Stomil”. „Delta” Kalisz. „Sti­
lon” Gorzów, Zakłady „Ponar 
— Wiepofama”. „Telkom — 
Teletra”, „Mostostal” — Po­
znań, banki i inne.

Wszystko wskazuje na to. że 
już w najbliższym czasie 
ZETO będzie mógł w szerszym 
stopniu spełniać życzenia klien 
tów. W drugim kwartale tego 
roku oddany będzie do eksploa 
tacji nowy pawilon, w którym 
zainstalowany zostanie najnow 
szy Polski komputer „Odra” 
1305. Jeszcze w tym roku wy 
budowany zostanie pawilon ty 
pu „Domont”, gdzie zamontu­
je się dalsze urządzenia obli­
czeniowe.

W roku 1975 rozpocznie się 
na Winogradach budowę no­
wego centrum obliczeniowego. 
Zostanie ono wyposażone w 6 
komputerów dużej mocy, na­
leżących do jednolitego syste­
mu obliczeniowego przyjętego 
w krajach RWPG. Główni u- 
żytkownicy korzystać będą 
mogli z usług centrum za po­
mocą transmisji danych, po­
nieważ ośrodek ten wyposażo 
ny zostanie w urządzenia do 
tego celu, (map)

produkcja żywności to fun.
• damentalne zagadnienie 

dla współczesnego świata. Nie 
zależnie od osiągnięć i przewi_ 
dywań możliwości pozyskiwa­
nia pewnych składników od­
żywczych w procesie chemicz­
nej czy biochemicznej syntezy, 
nie ulega najmniejszej wątpli 
wości, że przez długie dziesię­
ciolecia rolnictwo będzie głów 
nym producentem podstawo­
wych środków żywności, zaś 
głównym determinantem efek­
tów tej produkcji będą odmia 
ny roślin i rasy zwierząt. Są 
to bowiem te potencjały biolo- 
giczno-genetyczne, które w spo 
só^ właściwy przewartościowu 
ją (czy winny przewartościo­
wać) wszelkie nakłady i żabie 
gi wprowadzane do obecnego 
rolnictwa. One decydują o tzw. 
postępie biologicznym. O spra­
wach tych rozmawiamy ze zna 
nym genetykiem, dyrektorem 
Instytutu Genetyki i Hodowli 
Roślin poznańskiej Akademii 
Rolniczej, prorektorem tej u- 
czelni, prof. dr. hab. Julianem 
Jaranowskim.

— Odmiany tworzy człowiek 
— hodowca roślin. Cały jego 
wysiłek i wiedza — mówi pro 
fesor — zmierzają do umiej,ęt 
ności operowania określonymi 
roślinami dla wytworzenia bio 
typów, korzystnych dla czło­
wieka, które mogą być zastoso 
wane do tworzenia nowych od 
mian szerokiego asortymentu. 
W jakimś ogólnym ujęciu pra 
cę hodowlaną można podzielić 
na dwie główne części- jedna 
to wysiłki zmierzające do stwo

Zastanawiając się nad 
przyczynami powstania 
mitu o pruskim „wkła­

dzie" w rozwój Wielkopolski 
w XIX wieku, odwołać należy 
się nie tylko do świadomie 
przez historiografię niemiecką 
rozwijanej teorii czarnego o- 
brazu Polski (o czym poprzed 
nio pisaliśmy), lecz również do 
specyficznej sytuacji, w jakiej 
znalazła się historiografia poi 
ska po rozbiorach.

Podczas gdy dla historiogra 
fii niemieckiej głównym zada­
niem stało się usprawiedliwie­
nie pruskiej roli w rozbiorach 
(w oparciu o ideę niemieckiej 
racji stanu, której się to histo 
riografia w pełni podoorząd- 
kowała oraz ideę wyższości kul 
turowej i cywilizacyjnej), to 
tymczasem w historiografii poi 
skiej na czoło wysunęła się 
sprawa wyjaśnienia upadku 
państwa polskiego w wyniku 
rozbiorów. Jest to zupełnie zro 
zumiale, bowiem fakt rozbio­
rów, zamykając jakiś etap w 
dziejach narodu polskiego do 
starczył dodatkowych kryte­
riów oceny, pozwolił spojrzeć 
na dzieje te z perspektywy no 
wych faktów historycznych.

Zaczęto więc zastanawiać 
się nad przyczynami rozbio­
rów i upadku państwa. Duło 
to asumpt do podejmowania 
różnego rodzaju studiów, w 
szczególności nad strukturą 
dawnego państwa oraz nad 
epoką bezpośrednio rozbiory 
poprzedzającą. Studia, rzecz 
jasna, bardzo wyraźnie wiąza 
ly się z określonymi progroma 
mi (czy choćby dyskusjami) po 
litycznymi, dotyczącymi tego, 
jak walczyć o odzyskanie nie­
podległości i jakie winno być 
odbudowane państwo polskie. 
W toku tych badań i dyskusji 
następowała żywa wymiana 
zdań i rodziły się wielorakie 
opinie i schematy wyjaśniają­
ce rozbiory.

Ogólnie rzecz ujmując wy­
kształciły się dwa zasadnicze 
punkty widzenia na tę spra­
wę: tzw. pesymistyczny i tzw. 
optymistyczny. W ramach 
pierwszego z nich, chcąc wy­
jaśnić rozbiory, wskazywano 
na ciemne strony przedrozbio­
rowej historii Polski, a w szcze 
gólności na ustrój polityczny 
nie gwarantujący rozwoju sil­
nego państwa; w ramach dru 
giego zaś kładziono nacisk na 
postępowe przemiany, które 
dokonały się w wielu dziedzi­
nach życia w Polsce bezpo­
średnio przed rozbiorami.

Z tych różnic w postawieniu 
sprawy wynikała różna ocena 
przeszłości, bo oto kierunek oe 
symistyczny, potępiając błędy 
własnych dziejów (tak jak je 
widział), w nich upatrywał 
główną (jak podkreślano) przy 
czynę rozbiorów. Była to kon­
cepcja winy własnej. Optymi­
ści natomiast, podkreślając roz 
wój sił twórczych narodu w e-

Z pracowni poznańskich naukowców

Urozmaicić nasze stoły
rżenia genicznej zmienności, 
druga to selekcja względnie dą 
źenie do wyodrębnienia typów 
najbardziej korzystnych. Ho­
dowla jest więc w swej zasad­
niczej treści genetyką ekspery 
mentalną.

— Często używa się dzisiaj 
określenia „człowiek tworzy no 
we odmiany”. Ile w tym praw 
dy?

— Rola człowieka jako „krea 
tora” polega na opanowaniu 
umiejętności manipulowania 
określonymi jednostkami bia- 
logiczno-genetycznymi, na sta­
rowaniu procesami dziedzicz­
ności.

— Przedmiotem zaintereso­
wań kierowanej przeię pana 
placówki są więc badania; — 
drogą eksperymentów — no­
wych form zmienności, otrzy­
mywanych przez różne kombi 
nacje, heterozji (bujności wzro 
stu u mieszańców), zjawiska 
mutacji itp.

— Instytut jest przy uczel­
ni rolniczej i to ukierunkowu­
je nasze poszukiwania. Obiek­
tem badań są więc rośliny u- 
prawne. Specjalizujemy się w 
genetyce głównie roślin pa­
stewnych — trączkowych i 
motylkowaty; 'groch, bobik, 
wyka, koniczyna, lucerna) o- 
raz warzywnych. W trakcie

Zmieniający się świat

Kompleks rozbiorów 
a mit o pruskim „wkładzie"

pocę Oświecenia, przyczynę 
rozbiorów widzieli w działa­
niu państw obcych, czyli w 
przemocy polityczno-militarnej, 
przy czym odpowiedzialność 
za ten fakt rozkładano różnie, 
na ogół jednak dostrzegano 
inspirującą rolę Prus.

Występując przeciw pesymi 
storn, których uosabiała tzw. 
szkoła krakowska, Tadeusz Ko 
rzon (autor sławnych „Wew­
nętrznych dziejów Polski za Sta 
nisława Augusta") mówił na II 
Powszechnym Zjeździe H>story 
ków Polskich w, 1890 roku: 
„Sądzili więc królów, kancle­
rzy, hetmanów, podskarbich 
sejmy i całe klasy społeczeń­
stwa wedle swojej doktryny, 
ułożonej pod wrażeniem chwi 
li - ciężkiej, drażniącej, drę­
czącej nad wyraz", odcnojąc 
się w ten sposób, jak podkre­
ślał Korzon — „od wszelkiej tra 
dycji żywej w interpretacji u- 
rządzeń, pragnień i dziel prze 
szłości”.

Te dwa punkty widzenia, w 
wielu przypadkach prezento­
wane w łagodniejszej fotmie, 
przejawiały się przez długie o- 
kresy dziejów polskiej hstorio 
grafii. Niezależnie wszakże od 
głównego nurtu danych roz­
ważań, nagromadzono w ora- 
cach historycznych coraz wię­
cej analiz zwracających uwa­
gę na różne ujemne szrony 
przeszłości. W ten sposób choć 
by nawet poszczególne anali­
zy wzięte oddzielnie były jak 
najbardziej słuszne, to jednak 
już samo ich nagromadzenie 
musiało wyraźnie zaciążyć na 
ogólnym obrazie przeszłości 
polskiej. W słusznej chęci wy­
jaśnienia rozbiorów wskazywa 
no na coraz to inne czynniki, 
mające ułatwić interpretację. 
Przyniosło to, jak wspomnieli­
śmy, wiele nader cennych stu­
diów i było w sumie ważnym 
czynnikiem rozwoju polskiej hi 
storiog rafii, lecz przez swą 
jednostronność zaczęło w co­
raz większym stopniu zagra­
żać deformowaniem obrazu 
przeszłości. Zagrożenie to nie 
wynikało z jakiegoś fałszywe­
go przedstawiania przeszłości, 
lecz po prostu z ograniczenia 
poia widzenia.

W edukacji historycznej spo 
(eczeństwa, która nader silnie 
powiązana była ze specyficz­
nymi warunkami, w jakich żvl 
naród polski w okresie po roz 
biorach, nie można było w 
związku z tym wykorzystywać 
nader wartościowych e’emon- 
tów przeszłości, bowiem w ba

eksperymentowania powstaje 
określony zakres zmienności 
genetycznej w materiale ro­
ślinnym, który możb stanowić 
cenny materiał dla prac hodo 
wlanych. Przekazujemy go 
wówczas do stacji hodowli ro. 
ślin. W ścisłej współpracy o- 
cenia się, selekcjonuje i utrwa 
la korzystne cechy w nowych 
odmianach Często cały cykl 
badań od genetyczno-poznaw- 
czych do gotowych odmian za 
mykamy w ramach Instytutu. 
W oparciu o genotypy roślin­
ne wytworzone w Instytucie, 
wyhodowano i wdrożono do 
produkcji szereg oryginalnych 
odmian roślin pastewnych i 
warzywnych. Można tu wymię 
nić odmiany wyki jarej i gro­
chów pastewnych. Możemy się 
pochwalić, że na drodze radio 
mutacji uzyskaliśmy prze­
ogromną skalę genotypów gro 
chów. Są to typy bardzo ory­
ginalne, a w wielu przypad­
kach dotychczas nie f
ne.

Mśród nich na wyróżnie­
nie zasb-^uje wyhodowana 
przez pan nrofesorze, odmia 
na „Wąsata , wpisana już do 
wstępnej księgi zgłoszeń Mi­
nisterstwa Rolnictwa, bardzo 
przydatna dla hodowli...

— Jest to mutacja grochu 

daniach historycznych zbyt sła 
bo je eksponowano. Tak więc 
na przykład, krytykując czasy 
saskie nie dostrzegano rego, że 
w tym właśnie okresie narasta 
ły zmiany, które z pełną dyna­
miką wystąpiły dopiero w o- 
kresie następnym. To robiła 
m. in. właśnie szkoła optymi­
styczna, chcąca jak najwyżej 
postawić okres Oświecenia

Krytykując przejawy fana­
tyzmu religijnego, które się po 
jawiły w okresie kontrreforma­
cji, nie potrafiono wyeksponc 
wać właściwie polskiej toleran 
cji religijnej — unikalnego w 
Europie zjawiska w owym cza 
sie, a jednocześnie samą kontr 
reformację widziano zbyt jed­
nostronnie. Potępiając w czam 
buł działalność jezuitów (w po 
szukiwaniu złych stron ich edu 
kacji), odcinano sobie drogę 
od ukazania długotrwałego 
nurtu reform oświatowych w 
Polsce, których Komisja Edu­
kacji Narodowej była tylko u- 
koronowaniem.

W ogóle, w dążeniu do wy­
jaśnień spraw polskich traco­
no z oczu porównawczy punkt 
widzenia, a przez to me do­
strzegano tego, że chłonom w 
innych krajach wcale nie dzio 
ło się lepiej, że polscy magna 
ci (istotnie niejednokrotnie 
przekupni) wcale nie byii gor- 
si od np. magnatów szwedz­
kich XVIII wieku itd. Nie wi­
dziano np., że demokracja 
szlachecka w Polsce to Dyle 
jednak swoista demokracjo 
dla 10—12 procent ludności, 
podczas gdy nawet w parla­
mentarnej Anglii przy istnie­
jącym cenzusie majątkowym 
liczba wyborców w 1867 roku 
(już po reformie wyborczej) 
nie przekraczała wiele 3 pro­
cent ludności. Porównanie jest 
oczywiście trochę przewrotne, 
lecz przecież coś mówi.

W sumie — wykształca-o się 
w naszej historiografii swego 
rodzaju nastawienie, które w 
swoim czasie nazwałem kom­
pleksem rozbiorów. Dopiero w 
ostatnim okresie widać coraz 
wyraźniejszą walkę z tym kom 
pleksem. Nie jest ona wszak­
że łatwa. Dopiero jednak, gdy 
jej wyniki w większym stopniu 
przenikną do szerokiej opinii, 
powstaną warunki dla pełniej 
szej eliminacji mitów, m. in. 
mitu o pruskim „wkładzie’, mi 
tu bazującego przecież na 
czarnej wizji polskiej przeszło­
ści.

JERZY TOPOLSKI

pastewnego o liściach zmie­
nionych w wąsy czepne, mniej 
wylęgająca i korzystna do me 
chanicznego sprzętu.

— Podkreślenia wymagają 
też osiągnięcia w grupie roślin 
warzywnych, wzbogacające a- 
sortyment tych roślin. Czy 
można prosić o kilka przykła­
dów?

— Doc. dr hab. Jan Szwa- 
diak w oparciu o krzyżówki 
heterozyjne wytworzył nowa, 
oryginalną odmianę pomido­
ra, która pod nazwą „Jastad* 
została wpisana do Państwo­
wego Rejestru Odmian Orygi­
nalnych i od 1972 roku wdra­
żana jest do produkcji. Jest 
to odmiana niska, bezpaliko- 
wa, plonująca w granicach 
600 q/ha. Przewyższa o około 
200 kwintali inne odmiany. Za 
wartość suchej masy w owo­
cach jest wyższa o 3—4 pro­
cent od dotychczas uprawia­
nych odmian i osiąga poziom 
7—8 procent suchej masy. Do­
skonała odmiana dla przemy­
słu spożywczego. Doc. dr hab. 
Mieczysław Michna wyhodo­
wał pierwszą polską odmianę 
papryki słodkiej. Wpisana do 
Rejestru Odmian Oryginal­
nych w 1972 roku pod nazwą 
„Poznańska słodka” wdrażana
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POSTĘP □ POSTĘP □
Czy człowiek

prowokuje raka
Rozmowa z profesorem

Aleksandrem Czaklinem

Pracujący w moskiewskim 
Centrum Onkologii nasz rodak, 
dr Szmulewicz, bada gazowość 
w autobusach i samochodach. 
Okazało się, że kierowcy auto­
busów chorują częściej niż ich 
koledzy kierujący trolejbusa­
mi. Wyniki tych badań każą 
myśleć o technicznych zmia­
nach w systemie wentylacyj­
nym pojazdów.

Statystyka rozpowszechnie-

Od instynktu do rozumnego działania

Jak dzieci zdobywają inteligencję

Od dłuższego już czasu u- 
czeni doszukują się zależ 
ności występowania raka 

od środowiska przemysłowego, 
czynników chemicznych i fi­
zycznych, .od zanieczyszczeń po 
wietrzą i wody, od tego wszy­
stkiego, co zwiemy szkodliwo­
ścią cywilizacji. Jakie są wy­
niki tych dociekań? Z tym py­
taniem zwróciłam się do spec­
jalisty z zakresu epidemiologu 
raka, profesora Aleksandra 
Czaklina w moskiewskim Cen­
trum Onkologii AN Medycz­
nych ZSRR.

Odpowiedź wypadła rewela­
cyjnie. Masowe badania nad 
rozpowszechnieniem raka • 
wśród różnych narodowości 
ZSRR, w różnych warunkach 
klimatycznych, geograficznych 
i obyczaj owo-środowiskowych ■ 
wykazały zaskakujące powią­
zania częstotliwości występo­
wania raka z lokalnymi warun 
kami i osobliwościami.

— Problemem rozpowszech­
nienia raka — wyjaśnił prof. 
Czaklin — interesujemy się od 
lat czterdziestych. W 1962 roku 
mogliśmy już przedstawić refe i 
rat podsumowujący wyniki do j 
tychczasowych badań. Wzbu- . 
dził on ogólne zainteresowanie 
na Międzynarodowym Kongre­
sie Antyrakowym. Od tego cza 
su wprowadzono szereg zmian 
organizacyjnych: grupy badaw 
cze przekształcały się w od­
działy epidemiologiczne, specja , 
lizowały się instytuty, napisa­
no na te tematy 10 prac habi- i 
litacyjnych i około 100 kandy­
dackich. Powstały wyspecjali- ‘ 
zowane centra badawcze. I tak 
np. Taszkient bada przyczyny 
rozpowszechnienia raka jamy 
ustnej, Wilno — raka żołądka, 
Kijów — raka skóry, Tbilisi — 
raka organów kobiecych itp.

W Wilnie np. przeprowadzo­
no równoległe badania ludzi 
chorych i zdrowych — dla po­
równania, jakimi cechami róż­
nią się jedni od drugich. Przy 
tej okazji ujawniły się m. in. 
przyczyny zapadalności czlowie 
ką na raka żołądka. Oto one: 
nieregularne odżywianie się, 
wódka bez zakąski, palenie pa 
pierosów w połączeniu z alko­
holem itp. Są to zjawiska za­
leżne od człowieka, równolegle 
jednak występowały i inn*% o- 
biektywne, jak np. skłonność 
rodzinna...

W Związku Radzieckim wy­
stępuje dużo różnych grup et­
nicznych i szeroki wachlarz kii 
rr.alów. Uczeni starają się więc

ustalić związki różnych posta­
ci raka z warunkami klimatycz 
nymi (prof. Czaklin podsumo­
wał wyniki tych badań w książ 
ce, która niedawno ukazała się 
w tłumaczeniu w Polsce).

Radzieccy onkolodzy zwróci­
li m. in. uwagę na popularny
„Nas”, czyli mieszaninę 
niu, sadzy i oliwy, którą 
szechnie trzyma się pod 
kiem w Azji Centralnej;

tyto-
pow-

celu-

nia raka w ZSRR 
100 000 ludności 191 
raka — w tym 44,2 
ka, 23,5 raka płuc,

notuje na 
wypadków 
raka żołąd 
21,1 raka

jest do produkcji. Odmiana ta 
wzbogaciła asortyment upra­
wianych u nas warzyw o ro­
ślinę wysoce wartościową pod 
względem zdrowotnym i die­
tetycznym. Jest to odmiana 
charakteryzująca się wczesnoś 
cią dojrzewania w naszym kii 
macie, stosunkowo dobrą pleń 
nością, odpornością na choro­
by, przydatnością do bezpo­
średniej konsumpcji i prze­
twórstwa. Wyhodowanie tej 
odmiany ogranicza w zasadni­
czy sposób import. Doc dr hab. 
Wanda Karolini jest współau­
torką odmiany marchwi jadał 
nej „Selecta” i odmiany kapu­
sty brukselskiej „Maczuga”, a 
ponadto propagatorką uprawy 
dyni, zwłaszcza dyskokształt- 
nej (patisson), przy czym dy­
sponuje całym zestawem kuli­
narnych przepisów jej wyko­
rzystania. Daleko zaawansowa 
ne są prace genetyczno-hodo- 
wlane nad burakiem ćwikło­
wym, truskawkami, ogrodową 
czarną jagodą itp.

— Jak zatem można ogólnie 
scharakteryzować działalność 
Instytutu?

— Zmierzamy do tego, aże­
by praca Instytutu, częściowo 
tu zasygnalizowana, miała nie 
tylko charakter naukowo-ba­
dawczy, ale wpływała w spo­
sób spostrzegalny na produk­
cję pasz, wzbogacenie zesta­
wu naszego stołu, a w przy­
szłości i na odczucia estetycz­
ne poprzez hodowlę niektó­
rych roślin ozdobnych.

Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA

ją w tym zwłaszcza mieszkań­
cy Buchary i Samarkandy. I 
eto przekonano się, że właśnie 
w tych rejonach są szczególnie 
rozpowszechnione stany rako­
we jamy ustnej. „Nas” zastępu 
je tam papierosy i fajkę, ludzie 
mało palą, toteż dla odmiany 
rzadko spotykany jest w Uzbe 
kistanie rak płuc.

Mieszkańcy Syberii mają czę 
sto do czynienia z pasożytami 
atakującymi wątrobę, wokół 
których powstają złośliwe zmia 
ny. Toteż występuje tam, głów 
nie w rejonie Tiumenia, często 
pierwotny rak wątroby.

W rejonach południowych 
ZSRR częstszy jest rak skóry, 
rzadko występujący na półno­
cy, co wiąże się z aktywnością 
ultrafioletu, z przebywaniem w 
słońcu. I tu jednak notuje się 
różnice: tam, gdzie ludzie ro­
szą wielkie czapy — rak skóry 
występuje rzadziej niż w okoli 
cach, w których panuje moda 
na małe tiubetejki. Rak żołąd­
ka — mimo pożywienia, w któ 
rym nie szczędzi się ostrych 
przypraw — rzadziej występu­
je w; południowych rejonach 
niż w centralnych okręgach 
ZSRR. Może wino podawane 
przy posiłkach wykazuje o- 
chronne działanie?

Tak jak na całym święcie, 
notuje się w ZSRR wzrost za­
chorowań na raka płuc. Jeśli 
chodzi o raka żołądka, to na­
stąpiła jak gdyby stabilizacja: 
powstrzymano wzrost zachoro 
wań, ale bez tendencji spadko 
wej

Różnymi drogami chadzają 
epidemiolodzy, doszukując się 
przyczyn rozpowszechnienia ra­
ka. Sięgają do warunków pro­
dukcji przemysłowej i wystę- 

, pujących w niej czynników.
Przekonano się, że tzw. raki za 
wodowe występują obecnie co 
raz rzadziej.

skóry, 14,1 raka szyjki macicy 
itp. Jak w świetle tej statysty 
ki przedstawiają się różnice 
rt iędzy poszczególnymi rejona 
mi? Otóż w Kazachstanie rak 
żołądka występuje ok. 5 razy 
częściej niż w centralnych o- 
kręgach ZSRR — i kazachska 
nauka powołała specjalny o- 
śccdek do badania tego proble­
mu.

Grupa genetyki doszukuje 
się rodzinnych powiązań przy 
zachorowaniach na raka. In­
formacje przekazane przez pro 
fesora Czaklina mimo woli na 
suwają pytanie: a może to czło 
wiek sam prowokuje chorobę? 
Uczony, który w ciągu wielu 
lat pracy w onkologii zebrał 
sporo doświadczeń, dowodzi, że 
co najmniej w połowie przy­
padków winien jest człowiek; 
ale w drugiej połowie — za­
burzenia powstają w organiz­
mie z powodu czynników, któ­
rym na razie trudno jest prze­
ciwstawić się. Ale na pewno 
winni są palacze, kobiety re­
zygnujące z karmienia dzieci 
piersią (raki gruczołów mlecz­
nych), ludzie odżywiający się 
nieregularnie, alkoholicy; czę­
sto wchodzą w grę zlekceważo 
ne choroby i stany przedrako- 
we.

—• Walcząc z rakiem należy 
zwalczać pogląd, że choroba ta 
powstaje w sposób od nas nie-
zależny 
rozmowę
A 
w

więc 
miarę

kończy 
profesor 

każdy 
własnych

naszą 
Czaklin. 
z nas 

mcżli
wości powinien brać udział w 
toczącym się — z coraz więk­
szym nasileniem i coraz lepszy 
mi wynikami — boju z rakiem.

Inteligencji nie zdobywa 
się stopniowo, rozwój 
dziecka odbywa się sko­

kowo, przechodzi ono jak gdy­
by szereg metamorfoz. O ile w 
momencie urodzenia dominują 
zachowania automatyczne, to 
w wieku 1 roku kształtują się 
pierwsze skojarzenia, zaś w 
wieku 2 lat mózg zaczyna speł­
niać rolę ośrodka kierownicze­
go.

Inteligencja to wspaniały in­
strument, kierujący prawie 
wszystkimi naszymi zachowa­
niami, najbardziej banalnymi 
gestami w życiu codziennym 
oraz różnorodnymi wyborami 
życiowymi.

Trzeba rozróżnić dwa rodza­
je wyznaczników zachowania 
człowieka: odruchy i instynkty 
oraz inteligencję. Mózg zwie­
rząt „wybiera” z otoczenia in­
formacje pożyteczne dla danego 
zwierzęcia lub gatunku. Każdy 
gatunek posiada swoisty „filtr”, 
odpowiadający jego warunkom 
życia — inne elementy środo­
wiska ważne są dla lwa, a inne 
— dla rekina. Reagując na 
zmianę środowiska, zwierzę 
wykonuje odruchowo gesty lub 
wybiera określony typ *). Dzię­
ki posiadaniu inteligencji czło­
wiek może dokonywać różno­
rodnych wyborów związanych 
nie tylko z wydarzeniami aktu­
alnymi, lecz również na pod­
stawie tego, co zostało po­
strzeżone i wyuczone. Większa 
część informacji ze świata ze­
wnętrznego, które uzyskuje 
człowiek, nie ma nic wspólne­
go z potrzebami przetrwania, 
zaś nasze zachowania dostoso­
wywane są do najbardziej róż­
norodnych sytuacji. Posiadanie 
inteligencji, która jest przywi­
lejem każdej istoty ludzkiej —■ 
zarówno geniusza jak i anal­
fabety — jakościowo wyróżnia 
człowieka od zwierząt.

PIĘĆ ETAPÓW

Człowiek nie rodzi się „po­
siadaczem” inteligencji. JejWALERIA KORYCKA

PIERWSZE REAKCJE

"Eulenspiegel^NRD

najbardziej skomplikowane me­
chanizmy kształtują się w wie­
ku 12—15 lat. Miesięczne nie­
mowlę nie „widzi” telewizji, 
podobnie jak nie rozpoznaje 
siebie w lustrze. Dziecko sześ­
cioletnie dobrze zna drogę do 
szkoły, jednakże nie jest jesz­
cze w stanie precyzyjnie opisać 
swej drogi. W wieku 3—10 lat 
istnieje wielka różnica między 
tym, co dziecko rozumie a tym, 
co umie zrobić. Gdzie i kiedy 
kształtuje się inteligencja? Jak 
ją kształtować i rozwijać — są 
to pytania, na które trudno 
jednoznacznie odpowiedzieć.

Obecnie panuje opinia, że u 
dziecka pięciokrotnie dokonują 
się poważne zmiany inteligen­
cji, w związku z czym w roz­
woju inteligencji dziecka zary­
sowuje się kilka zasadniczych 
etapów:

— od urodzenia do około 
dwóch lat — do momentu po­
jawienia się języka u dziecka, 

— od dwóch lat do 7 lat — 
doskonali się proces myślenia 
u dziecka; dochodzi do zorga­
nizowania komunikacji z oto­
czeniem, jednakże wiele ope­
racji myślowych przebiega nie­
zgodnie z zasadami logiki; myś­
lenie ma jeszcze często w tym 
okresie charakter intuicyjny,

— od 7 do 11—12 lat: usta­
lają się związki logiczne mię­
dzy operacjami myślowymi, 
jednakże operacje te mogą w 
zasadzie dotyczyć wyłącznie 
obiektów realnych,

— od 12 do 15 lat — dziecko 
zdolne jest już do operacji lo­
gicznych dotyczących nie tylko 
przedmiotów realnych, lecz 
również pojęć i abstrakcji,

— powyżej 15 lat — mło­
dzież zdolna jest do uogólnia­
nia i rozumienia wielkich sy­
stemów abstrakcyjnych: jest to 
wiek filozofowania i polityko- 
wania, zainteresowania meta­
fizyką — kiedy to wiedzy szu­
ka się w źródłach pozaszkol­
nych. Jest to również wiek wy­
nalazków.

Podczas każdego z wymienio­
nych okresów dokonuje się doj­
rzewanie formy inteligencji 
szczególnej dla tego okresu, 
według zasad analogicznych 
dla każdego takiego etapu.

Dziecko przychodzące na
świat ma odruch ssania: zaczy 
na poruszać wargami nawet 
przy ich delikatnym dotknię_ 
ciu. Umie również wydawać 
głos — kwili monotonnie pod 
wpływem bodźców cielesnych 
(głód, mokro). Jeśli w żłobku 
jedno niemowlę zaczyna kwilić, 
zaczynają mu akompaniować 
wszystkie te, które nie śpią. 
Funkcjonuje również odruch 
widzenia — dziecko reaguje na
zmiany oświetlenia oraz dźwię. 
ków (płaczem reaguje na płacz

ra
*^użą popularnością i wzię- 
JLJ ciem cieszy się w naszym

kraju wszelkie porad­
nictwo. Jak zostać górnikiem, 
oficerem, pisarzem, ojcem lub 
jak nie zostać matką. Właści­
wie nie miałbym nic przeciw­
ko temu. Kiedy się czegoś nie 
wie, to lepiej zapytać. Lecz za­
uważyłem, że z porad, które 
przeznaczone są dla tych, co nie 
wiedzą, korzystają chętnie ci, 
którym się nie chce. Jak się nie 
zna ortografii, to nawet profe­
sor Doroszewski przez radio 
nie pomoże.

Osobiście bardzo nie lubię 
udzielać rad, słuchać też nie 
potrafię. Dobrzy ludzie mówią 
mi: „Nie chodź na ten film, 
bo kiepski”. A ja jestem kino­
man i idę. Z każdego filmu 
wychodzę zadowolony gdyż 
powiadam sobie: „Jak wyda­
łeś dziesięć złotych i straciłeś 
dwie godziny, to ten film mu­
si ci się spodobać”.

W udzielaniu rad specjalizu­
ją. się szczególnie wszelkie pis­
ma kobiece i „Przekrój”. Tyle, 
że w pismach kobiecych rad 
udzielają przeważnie mężczyź­
ni, a w „Przekroju” kobieta 
udająca mężczyznę. Nie jest to 
jedyny przypadek, kiedy kobie­
ta udaje mężczyznę, aby wy­
dać się kimś bardziej autory­
tatywnym.

Zresztą dobrze jest jak jest, 
autorytety są potrzebne tak 
samo jak specjaliści od udzie­
lania dobrych rad. Ludzie ma-

ją wątpliwości i dylematy, i 
wcale się na to nie zanosi, aby 
ich kiedykolwiek mieli mieć 
mniej. Dewiza „wątpię, więc 
jestem” realizuje się w coraz 
bardziej masowej skali. Swoich 
doradców mają głowy państw, 
dlaczego więc prosty człowiek 
miałby być ich pozbawiony. 
Szczególnie, że niektóre rady 
są bardzo trafne. Na przykład 
rada, że samochód do naprawy 
powinna raczej prowadzić żona.

wykonania. Zamiast więc o po­
radę zwracają się już bezpo­
średnio o decyzję.

W podręczniku pt. „Jak po­
dejmować decyzję” wyczyta­
łem, co następuje: „Przyznać 
trzeba, że zwyczaj zlecania de­
cyzji ekspertom wykazuje du­
że zalety. Eksperci mogą podej­
mować rzeczywiście lepsze de­
cyzje niż amatorzy. Po pierw­
sze, każdy z nich jest specja­
listą w swoim fachu, po dru-

jęta przez nich decyzja okaże 
się zła, jest im głupio i nieprzy-
jemnie kontynuuje autor
wspomnianej książki. Nie

Technika życia godziwego

Dobre rady
Mąż niech zostanie w domu. 
Wdzięk i czar kobiet o wiele 
skuteczniej działa na techników 
samochodowych niż męska rze­
czowość. Bardzo mądra rada.

Wysoce więc ceniąc sobie 
społeczną użyteczność i dobro­
dziejstwo poradnictwa, chciał- 
bym zwrócić jednocześnie u- 
wagę na pewne niebezpieczeń- 
stwo. Dotąd było tak, że ludzie 
zasięgali rady przed, podjęciem 
jakiejś ważnej decyzji. Ponie­
waż podejmowanie decyzji oka 
zało się jednak zajęciem dość 
kłopotliwym, często zoymaga- 
jącym odwagi cywilnej, na 
którą nie wszystkich stać, wo­
lą to zadanie zlecać innym do

gie, mają większą wprawę w
podejmowaniu decyzji, po trze­
cie rozwiązują problemy in­
nych, a przecież o wiele łatwiej 
podjąć decyzję, gdy ktoś inny 
będzie ponosił jej konsekwen­
cje”.

Mimo tylu zalet, które w spo 
sób naukowy zostały tutaj wy- 
łuszczoneeksperci budzą we 
mnie pewną nieufność. Przede 
wszystkim w profesjonalnym 
podejmowaniu decyzji tkwi 
niebezpieczeństwo rutyny. Ale 
to nie jest jeszcze takie naj­
gorsze. „Najważniejsze, że eks-
perci, tak jak wszyscy inni
śmiertelnicy chcą wykonywać 
swój zawód dobrze i jeśli pod-

innych dzieci). Maleństwo w 
tym okresie reaguje tylko na 
taki dźwięk, który jest w sta­
nie wydać samo. Jeżeli się 
śpiewa w jego obecności, spra­
wia ono wrażenie, jakby tego 
nie słyszało.

Od 3—4 tygodnia życia odru_ 
chy zaczynają dostosowywać się 
do świata zewnętrznego, dzię­
ki wielu próbom i eksperymen­
tom. Weżmy dla przykładu od­
ruch ssania: początkowo nowo­
rodek ssie machinalnie przy 
dotknięciu jego ust. By otrzy­
mać pokarm, musi on schwy­
cić własnymi wargami bro­
dawkę lub smoczek. Początko­
wo ssie skórę na piersi matki, a 
potem wskutek głodu, zaczyna 
w sposób nieskoordynowany i 
gwałtowny szukać piersi. Z 
czasem odruch się doskonali — 
dziecko zaczyna ssać dopiero 
po znalezieniu brodawki.

W wieku 2—3 miesięcy nie­
mowlę trafia przypadkowo rę­
ką do ust; zespół ruchów ręka, 
ssanie stanowi całość. Powstaje 
reakcja kolista, której powta­
rzanie prowadzi do powstania 
przyzwyczajenia czyli do opa­
nowania nowej umiejętności. 
W ten sposób odruch ssania zo- 
staje powiązany z ruchem ra­
mienia; rozkaz „ssij” zostaje 
zastąpiony programem działa­
nia „ruch ramienia-ssanie”. Na 
podobnej zasadzie dziecko na­
bywa umiejętności w dziedzi­
nie widzenia, chwytania, sły­
szenia i wydawania głosu.

Roczne dziecko umie odróż­
nić cele i środki. Odkrywa ono 
po omacku środki realizacji 
celów metodą wielokrotnego 
powtarzania prób. Powodzenie 
skłania je do powtarzania wy­
pracowanego gestu.

Już w kilka miesięcy później 
dziecko nie zadowala się tak 
nieskomplikowanymi zajęcia­
mi: ustala w myśli środki rea­
lizacji celów, które chce osiąg, 
nąć. Jeśli otrzyma niedomknię­
te pudełko zapałek, w którym 
jest mały przedmiot powodu­
jący hałas przy poruszaniu, nie 
będzie już tylko potrząsać nim 
czy płakać z bezsilności, ale 
zacznie go dotykać, otwiera­
jąc i zamykając buzię lub rę­
kę — jak gdyby naśladując re­
zultaty, które chce osiągnąć. 
Wreszcie wkłada palec do ot. 
woru i otwiera pudełko. Coraz 
lepsza jest koordynacja oka i 
ręki. Dziecko z zainteresowa­
niem ogląda zabawkę, bierze 
ją w dłonie, bada, pociera, obra 
ca, potrząsa — w ten sposób 
poznaje przedmiot. Dochodzi­
my w ten sposób do końca 
okresu, który poprzedza opano­
wanie języka.

byliby jednak ekspertami, gdy­
by w takiej sytuacji nie potra­
fili uwolnić się od odpowie­
dzialności, zwalić winę na wa­
runki obiektywne. Kodeks każ­
dego eksperta zawiera cały ze­
spół wyjaśnień usprawiedli­
wiających fałszywe decyzje. 
Wymaga tego bezpieczeństwo i 
higiena pracy eksperta”.

Poza tym ciągle powierzanie 
decyzji, zwłaszcza w sprawach 
osobistych, ekspertom,, odzwy­
czaja zleceniodawców w ogóle 
od samodzielności. Nie należy 
przy tym zapominać, że zrzeka­
nie się podejmowania decyzji 
jest zrzekaniem się władzy, w 
tym wypadku władzy nad sa­
mym sobą. Decyzja jest bowiem 
kategorią władzy. Istnieje więc 
realne niebezpieczeństwo, że 
eksperci zechcą w końcu rzą­
dzić naszymi sprawami osobi­
stymi. A dostać się pod pano­
wanie ekspertów, to znaczy do­
stać się pod panowanie ludzi o 
głębokich, ale za to bardzo 
wąskich specjalizacjach.

Eksperci są dobrzy w kwe­
stiach technicznych i ekono­
micznych, natomiast w spra­
wach osobistych najlepszym 
ekspertem wydaje mi się jed­
nak staroświeckie sumienie i 
rzadko użyioany rozum.

KSZTAŁTOWANIE WYOBRAŹNI

Nie ma wielkiego sensu 
przedwczesne narzucanie pew. 
nych informacji, gdyż dziecko 
może nie posiadać jeszcze me. 
chanizmów koniecznych do ich 
przyswojenia. Jednocześnie roz 
wój jego inteligencji zależy w 
poważnym stopniu od „włącza­
nia się” elementów otaczającej 
rzeczywistości. Ważne jest, by 
rzeczywistość w odpowiednim 
momencie „proponowała” to. 
co dziecku jest potrzebne. To. 
czego dziecko potrzebuje, mr5' 
być nieco odmienne od ter' 
co już poznało i opanowało 
Podobnie będzie później — no­
we pojęcie zostanie przyswo­
jone, jeżeli człowiek dysponu 
je systemem pozwalającym na 
jego przetrawienie. Inteligencja 
kształtuje się przez wzbogaca­
nie i stopniowe „wbudowywa­
nie” nowych elementów w cią­
gu całego życia.

W wieku 18—24 miesięcy w 
mechanizmach inteligencji do 
konuje się wielka przemiana: 
dziecko może wyobrazić sobie

Dokończenie na str. 6
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*) zachowania, idąc za głosem 
instynktu.

ROZWIAZANIE 
.ĆWICZENIA Z REGUŁĄ'

Brakująca do kompletu figura 
oznaczona jest cyfrą 1 (kwadraci 
ki w pierwszym rzędzie posiadaja 
wewnątrz po cztery elementy, w 
drugim — po ioieć. natomiast w 
trzecim — po t.rłzy).
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/gfoznanska 
li] wiosna 
[J muzyczna

Zbliżając się do Uniwersy­
tetu im. Adama Mickie­
wicza, w którego auli od 

bywa się główna część Festi­
walu Polskiej Muzyki Współ­
czesnej uderza nas wystrój 
plastyczny elewacji budynku i 
jego obejścia — w tym roku 
w jeszcze lepszym niż w po­
przednich latach guście: pro­
sty, skromny, nie mający nic 
z kiermaszowej wielobarwnoś- 
ci. Już przed wejściem do hal­
lu auli odczuwamy więc coś w 
rodzaju odświętnego podnie­
cenia, zostajemy wciągnięci w 
sferę festiwalowych wydarzeń 
jeszcze tu, w podcieniach i nie 
jako oczyszczeni z przyniesio­
nych w myślach trosk codzien­
nego życia. Pozostawiamy tu 
cały ów zbędny bagaż, jak 
obuwie na progu muzułmań­
skiej świątyni. Ma to istotny 
wpływ na przebieg naszych 
spotkań z muzyką, której przy­
szliśmy posłuchać.

W jasno oświetlonym hallu; 
jak co roku wabi oczy stoisko 
PWM-u z wyeksponowanymi 
nowościami wydawniczymi 
utworów polskich kompozyto­
rów współczesnych. Tuż obok 
można nabyć Program XIV Po­
znańskiej Wiosny Muzycznej. 
Ten niezwykle ważny przewod­
nik po licznych imprezach fe­
stiwalowych wydano w tym 
roku również z większą jesz­
cze niż w ubiegłych latach 
dbałością o zewnętrzną i gra­
ficzną szatę. Aż przyjemnie 
wziąć tę niebieską książeczkę 
do ręki. Zawartość informa­
cyjna Programu zredagowana 
jest przez Tadeusza Szantrucz- 
ka jasno, przejrzyście i w spo­
sób ułatwiający korzystanie z 
•niej. Nie ma tu zbędnych po­
wikłań — jak to niegdyś by­
wało — a Ożytkownik nie musi 
błądzić po 108 stronach książ­
ki, by znaleźć to, co go inte­
resuje. Nie obyło się wpraw­
dzie bez drobnych nieścisłości, 
które jednak nie przeszkadza­
ją w orientowaniu się w prze­
biegu festiwalu. Tak starannie 
wydany Program oraz równie 
elegancki i praktyczny kalen­
darzyk imprez, świadczą o sta 
łym postępie w dążeniu do 
nadawania Poznańskiej Wioś­
nie Muzycznej należytej opra­
wy, co ma również niemały

OL^IWIIKI S

OWIEDZI

Niepokój — owszem 
ale...

Opublikowany w ubiegłą 
sobotę felieton „Co o tym 
sądzicie’’ — „Niespokoj­

ne duchy’’ skomentowało wie­
lu czytelników, podzielili się oni 
swymi opiniami w listach, prze 
słanych do redakcji. Ich treść 
jest bardzo różnorodna, traktu­
je zarówno o konieczności „nie­
spokojnego" działania, o lu­
dziach, którzy mimo trudności 
działanie to podjęli i o takich, 
którzy ulegli naciskom i zre­
zygnowali.

Pewną syntezę i uzupełnienie 
zaprezentowanych nam przez 
czytelników przemyśleń stano-
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Oprawa 
dla

Festiwalu
wpływ na wzrost rangi festiwa­
lu.

Wszystko to współdziała 
zgodnie, póki impreza odby­
wa się w uniwersyteckiej auli, 
mogącej uchodzić chyba za 
najpiękniejszą salę koncerto­
wą w Polsce. Duża część festi­
walowych koncertów (cztery w 
tym roku) odbywa się jednak 
w auli Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej. Sala jest 
bardzo ładna, ogromnymi wy­
siłkami i zabiegami obec­
nych władz PWSM-u doprowa­
dzona do możliwie najestetycz 
niejszego wyglądu. Ale do»sali 
trzeba wejść przez ponurą klat 
kę schodową, podczas przerw 
trzeba przebywać w podob­
nym, stanowiącym przedłuże­
nie tych schodów a ciasnym 
holiku i wreszcie trzeba czasa­
mi korzystać z pewnych urzą­
dzeń sprawiających wręcz od­
pychające wrażenie. Niestety, 
sytuacja finansowa PWSM nie 
pozwala na snucie marzeń o 
poprawie tego stanu rzeczy. 
Nam, gospodarzom tego sta­
rego budynku jest wstyd przed 
gośćmi, ale to na razie wszy­
stko, na co nas stać. Niechże 
organizatorzy przyszłych „Wio­
sen" wezmą to pod uwagę.

Inną niedogodnością jest 
użytkowanie gmachu przez 
dwie szkoły muzyczne. Zatem 
nieuniknionym zjawiskiem to­
warzyszącym koncertom w auli 
są dochodzące tam odgłosy 
odbywających się równocześ­
nie lekcji gry na różnych in­
strumentach. Niby prosta 
rzecz: zawiesić zajęcia na czas 
koncertu, ale i to jest niemoż­
liwe. Wątpiących odsyłam do 
odpowiednich przepisów regu­
lujących sprawy pracy nauczy­
cieli, także akademickich. Nie 
pierwszy raz dochodzimy do 
wniosku, że wciąż jeszcze od­
czuwamy w Poznaniu brak od­
powiednich sal koncertowych, 
mimo że muzyka zajmuje w 
kulturze artystycznej tego mia­
sta niezaprzeczalnie czołowe 
miejsce.

ANDRZEJ SATURNA

wi wypowiedź przewodniczą­
cego Rady Wojewódzkiej Fede­
racji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej — Jó­
zefa Scibisza, którego spytaliś­
my po prostu: „Co o tym sądzi­
cie?".

— W publikacji o „niespokoj­
nych duchach’’ poruszono bar­
dzo istotny problem społeczne­
go wychowania, kształtowania 
wrażliwych, niespokojnych po_ 
staw — osobowości, na której 
nam szczególnie zależy. VI 
Zjazd PZPR przedstawił całe­
mu społeczeństwu, w tym rów­
nież młodzieży, porywającą wi­
zję rozwoju kraju. Program 
ten, wzbogacony niepokojem

Polska-Szwecja

Ożywione kontakty kulturalne 
pogłębiają wiedzę o sąsiadach

Zywe polsko-szwedzkie kontakty kulturalne w ciągu ostat­
nich dziesięcioleci ugruntowały pozycję polskiej sztuki, lite­
ratury i nauki u naszych sąsiadów znad Bałtyku, wniosły po­
ważny wkład w pogłębienie wiedzy o Polsce.

Nazwiska czołowych pol­
skich pisarzy, kompozytorów, 
plastyków i naukowców są tu 
znane i cenione. Niejednokrot­
nie środowiska intelektualne 
Szwecji znajdują w naszych 
osiągnięciach kulturalnych źró 
dła inspiracji, my zaś wiele ko­
rzystamy z doświadczeń 
szwedzkich w dziedzinie prak­
tycznych rozwiązań twórczych 
np. wzornictwa przemysłowe­
go.

Współpraca z tym krajem 
realizowana jest w oparciu o 
umowę kulturalną zawartą w 
1966 r. W ramach jej współ­
pracy, w ostatnich latach kon­
certowało w Szwecji wielu czo­
łowych muzyków polskich, goś 
ciły takie zespoły jak: Teatr 
Powszechny z Warszawy, 
Śląsk i Mazowsze, Chór Stuli­
grosza, Filharmonia Narodowa, 
chór Filharmonii Krakowskiej, 
Fistulatores et Tubicilatores 
Varsovienses. Szwedzcy wi­
dzowie mieli okazję oglądać 
teatry: Laboratorium — Jerze­
go Grotowskiego i Pantomimy 
— Henryka Tomaszewskiego z 
Wrocławia, teatry studenckie.

Z roku na rok zwiększa się 
liczba wystaw polskiego malar 
stwa, grafiki, tkanin artystycz

Jak dzieci zdobywają 
inteligencję

Dokończenie ze str. 5
rzecz, przedmiot, wydarzenie, 
które jest „znaczone” przy 
użyciu odpowiedniego słowa. 
Dzięki temu jest ono w stanie 
układać kombinacje nie tylko 
przedmiotów obecnych w tej 
chwili, ale również takich, któ­
re były (narodziny pamię­
ci) i które będą (narodziny 
wyobrażeń słownych). Poja­
wiają się również inne 
typy zachowań dowodzące 
uświadamiania sobie czasu 
i przestrzeni. Najważniejsze 
z nich to: zróżnicowane na­
śladownictwo, gra symboliczna, 
język.

Z naśladowaniem, które po­
lega na odtworzeniu modelo. 
wej sytuacji wiąże się po_ 
jęcie „nabywania”. Stosunko­
wo wcześnie niemowlę zaczy­
na naśladować innych: np. 
otwiera i zamyka rękę na wzór 
dorosłego. Gdy wykonuje się 
gest odmienny, dziecko zaczy­

każdego z nas, sprawi, iż chęć 
dalszego rozwoju nie będzie 
wynikiem akcji o charakterze 
okresowym, a wejdzie na trwa­
łe w życie społeczne. Właśnie 
„niespokojne duchy” — entu­
zjaści, a nawet fantaści będą 
na swoich’ odcinkach uzupełniać 
i rozwijać ów program...

— Efekty tego niepokoju ob­
serwujemy wszędzie: w zakła­
dach pracy rozszerza się impo­
nująco ruch współzawodnictwa, 
racjonalizacji, postępu technicz 
nego, lepszej organizacji, ponad 
planowych zobowiązań. W u- 
czelniach widoczne są efekty 
wykorzystania intelektualnego 
potencjału młodzieży, uwidacz­
niające się w dzałalności stu­
denckiego ruchu naukowego, 
we wsiach obserwuje się pod­
noszenie kwalifikacji rolników, 
specjalizację i mechanizację 
gospodarstw. Wszystko to właś­
nie rezultat „twórczego nieza­
dowolenia”, veta wobec tego co 
tradycyjne i zastane.

— Czy łatwo być „niespokoj­
nym duchem”? Z pewnością 
niełatwo, podobnie jak trudno 
rozeznać się w tym, co w nie­
pokoju wartościowe, konstruk­
tywne, pośt4powe. Nie mówię 
już o tym, że istnieją bariery 
psychologiczne, że niektóre oso­
by w swym niezadowoleniu 
ograniczają się do biadolenia. 
To bardzo łatwo czynić, szcze­
gólnie stojąc na uboczu w roli 
kibica.

— Niespokojnych się nie lu­
bi. Dostrzegają bowiem to, cze­
go nie zauważyli inni, może i 
ze swymi pomysłami bywają 
kłopotliwi. Ale przecież obecnie, 
w dobie rewolucji społecznej i 

nych, sztuki prymitywnej, fo­
tografiki, plakatu i rzeźby, pre 
zentowanych w Szwecji. Wiele 
z tych wystaw eksponowanych 
jest podczas „Dni Polskich” od 
bywających się od lat w róż­
nych miastach szwedzkich. 
Liczne imprezy kulturalne z 
tej okazji cieszą się dużym 
powodzeniem. Kiedy w Muze­
um Sztuki Współczesnej w 
Sztokholmie wystawiał swe 
prace Władysław Hasior, jego 
ekspozycja cieszyła się olbrzy­
mią frekwencją.

Wszystko to nie oznacza 
oczywiście, że możliwości 
współpracy kulturalnej między 
Polską a Szwecją są wyczer­
pane. W naszym kraju tłuma­
czonych jest znacznie więcej 
pozycji literatury szwedzkiej 
niż w Szwecji literatury pol­
skiej. Wydawnictwo Poznań­
skie od 1957 roku jest edyto­
rem serii „Dzieła pisarzy skan 
dynawskich”. Przekłady z lite­
ratury skandynawskiej ukazu­
ją się również w innych wy­
dawnictwach m. in. „Czytelni­
ku” „Morskim” i „Śląsk”.

Z ważniejszych polskich im­
prez kulturalnych w Szwecji 
planowanych na rok bieżący 
warto wymienić wystawę 

na się nad nim zastanawiać.
Po okresie wymawiania la- 

la-la i poszczególnych sylab 
(około 10 miesięcy) dziecko zdol 
ne jest do naśladowania dźwię­
ków nieco odmiennych od włas 
nych i stopniowo zaczyna po­
wtarzać usłyszane słowa. Po­
czątkowo nie uświadamia so_ 
bie ich znaczenia. Następnie za 
pamiętuje te słowa, zyskują 
one znaczenie symboliczne. Na­
śladownictwo słów prowadzi 
do tego, że stają się one narzę­
dziem komunikacji z otocze­
niem. Od momentu, gdy dziec­
ko zaczyna sobie uświadamiać 
znaczenie słów, rozwój inteli­
gencji ulega gwałtownemu 
przyśpieszeniu. Język umożli­
wia socjalizację dziecka, które 
od świata rzeczy przechodzi do 

świata osób, zaś kojarzenie słów 
z wyobrażeniami kształtuje 
operacje myślenia.
WANDA JELONKIEWICZ— 
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naukowo-technicznej, odmien­
ne ścieranie się postaw obojęt­
nych i niespokojnych nabiera 
szczególnego znaczenia. Ruch 
młodzieżowy bacznie obserwu­
je ten problem, przygotowuje 
się do owych „starć”, tak, aby 
batalia tego co postępowe, z 
tym, co zastane, była skutecz­
na. Dla przykładu Wielkopol­
ska Szkoła Aktywu przygoto­
wuje młodzież do tych zmagań, 
wyposaża działaczy w oręż, ja­
kim jest zasób wiedzy ideolo­
gicznej, politycznej, społecznej, 
pedagogicznej itp. Niespokojni 
muszą zjednywać sobie sojusz­
ników, albo — gdy to niemoż­
liwe, eliminować tych, którzy 
w twórczym niezadowoleniu 
przeszkadzają.

— Kończąc, chciałbym pod­
kreślić dwie sprawy: zwalczać 
trzeba niezadowolenie, nie nio^ 
sące w sobie żadnych wartoś­
ciowych elementów, bo jest to 
jedynie destrukcyjne narzeka­
nie. Druga rzecz: niepokój ob­
jąć musi całe grupy spo^ec^ne. 
by był skuteczny i wychowałw_ 
czy. /

Rozmawiał: •
ANDRZEJ SKRZYPCZAK

P.S. Odwiedził mnie w redakcji 
przewodniczący komitetu blokowe­
go przy uf. Świerczewskiego 110— 
114. Po ńer^oncie i renowacji bu­
dynków/ teren wokół posesji nad 
którą sprawuje pieczę wyglądał nie 
chlujnie. Denerwowało nas to — po 
wiedział — więc zachęciliśmy dzie 
ci i młodzież by zajęły się porząd­
kami. Proszę przyjść i zobaczyć jak 
teraz tam wygląda, a jeszcze zro­
bimy więcej, gdy tylko dostaniemy 
farbę i kwiaty. .Test to jeden z przy 
kładów ulepszania świata przez 
sprawy drobne, acz przecież bardzo 
istotne.

„Warszawa — przeszłość i te­
raźniejszość” przygotowaną w- 
oparciu o zbiory Muzeum Hi­
storycznego w stolicy oraz wy­
stawę polskiej plastyki współ­
czesnej — ze zbiorów Muzeum 
Sztuki w Łodzi. Obecnie toczą 
się rozmowy nt. zorganizowa­
nia latem br. w skansenie 
sztokholmskim „Cepeliady”, na 
której zostałaby zaprezento­
wana polska sztuka ludowa.

PAP

Poprawa warunków pracy 
w przemyśle lekkim

Ocenie sytuacji i ustaleniu najpilniejszych zadań zmierza­
jących do dalszej poprawy warunków pracy i bezpieczeństwa 
poświęcone były w Łodzi obrady wyjazdowego kolegium mi­
nisterstwa przemysłu lekkiego.
W ostatnich trzech latach 

w zakładach tego resortu na­
stąpił zasadniczy postęp w dzie 
dżinie bhp. Szereg zakładów 
otrzymało nowe pomieszczenia 
higieniczno-sanitarne, dzięki te 
mu polepszyły się warunki pra 
cy dalszych ponad 70 tys. za­
trudnionych. Poprawił się też 
w wielu fabrykach mikrokli­
mat hal produkcyjnych, oś­
wietlenie stanowisk pracy, 
zmniejszyło zapylenie.

Nie zadowalająco jest roz­
wiązany jeszcze problem nad­
miernego hałasu w fabrykach 
oraz warunków klimatycznych, 
zwłaszcza w wykończalniach 
włókienniczych, gdzie instalo­
wane urządzenia często nie 
eliminują zanieczyszczeń po • 
wietrzą i nie zapewniają właś­
ciwej jego wilgotności i tem­
peratury. Zbyt wolno przebie- 
?ają prace nad wyeliminowa­
niem szkodliwości związków 
toksycznych. Niedostateczna 
jest jeszcze w branżach dzie­
wiarskiej, odzieżowej i skórza­
nej — ilość szatni i jadalni.

Inicjatywy wielu zakładów 
w zakresie BHP zasługują jed­
nak na uznanie. Coraz więcej 
działa w przemyśle lekkim ga­
binetów BHP ułatwiających 
orącę uświadamiającą i instruk 
tażową. Niektóre zakłady wpro 
wadziły na stanowiskach zaj­
mowanych przez nowo przyję-

Wypłaty nagród 
z funduszu zakładowego

Kończą się wypłaty z zakłado­
wego funduszu nagród za 1973 r. 
Mimo, że po raz pierwszy podział 
tego funduszu odbywał się na no­
wych zasadach, które radykalnie 
zmieniły tradycyjny system, akcja 
ta przebiegała stosunkowo spraw­
nie. Fundusz „trzynastek” podzie­
lono na ogół zgodnie z nowymi 
przepisami. których główną inten­
cja jest przyznanie pełnej nagrody 
każdemu, kto przepracował w za­
kładzie nienagannie cały rok kalen 
darzowy.

We wszystkich zakładach global 
na wielkość funduszu nagród jest 
tym razem wyższa niż przed ro­
kiem. Zwiększyła się również śred 
nia nagroda indywidualna. Np. w 
13 dużych przedsiębiorstwach woj. 
bydgoskiego średnia nagroda wzro 
sła w tym okresie o 28 proc, i wy 
niosła 1910 zł. W cńłym przemyśle 
farb i lakierów średnia wynosiła 
2245 zł, a w kopalnictwie surow­
ców chemicznych — 2506 zł.

Nowe zasady podziału nagród ma 
ią na celu przeciwdziałanie nad­
miernej płynności kadr. Według 
wstępnych szacunków, około 10 
nroc. pracowników zakładów two­
rzących ten fundusz tym razem 
jeszcze nie otrzyma nagrody, gdyż 
nie przepracowali w zakładzie ca­
łego wymaganego okresu. Nato­
miast spośród uprawnionych do na 
gród z punktu widzenia ciągłości 
nracy, w zakładzie — ok. 6 proc, 
będzie jej pozbawionych z powodu 
łamanią dyscypliny pracy; ok. 10 
proc/ będzie miało z tego względu 
nagrodę zmniejszoną. (PAP)

!n vino veritas
Cytowane we wczorajszym „Pół 

mficjanie” łacińskie przysłowie „In 
vino veritas” mylnie, na co zwró­
cili uwagę również Czytelnicy 
''dziękujemy!), przetłumaczono ja­
ko „w winie zdrowie”. Chociaż 
także winem wznosi się toast za 
•drowie, to jednak cytowana sen- 
‘encja łacińska głosi co innego, a 
mianowicie: „w winie prawda”, co 
gwoli prawdzie prostuj.emy, prze- 
przepraszaja.c za oczywisty błąd.

Niezwykłe odkrycie
„Biały kruk” 
o Koperniku

W Związku Radzieckim odnale­
ziono egzemplarz wydanej 250 lat 
temu w Moskwie książki, która 
propaguje poglądy naukowe Ko­
pernika. Książka ta jest zatytuło­
wana „Księga o światopoglądzie, 
czyli mniemanie o ciałach niebie­
skich i ich ozdobach”, a jej au­
torem był fizyk H. Huygens. Na 
język rosyjski z polecenia Piotra I 
przełożył ją z języka niemieckiego 
znany towarzysz wypraw wojen- 
lych cara, wojewoda i astronom 
w jednej osobie. Jaków Brus.

Przekład był gotowy w 1716 roku 
i Piotr I rozkazał wydać książkę 
w nakładzie 1.200 egzemplarzy. W 
międzyczasie dyrektor oficyny dru 
karskiej w Petersburgu, M. Abra­
mów, tak się przestraszył nieocze­
kiwanej dla niego treści, że ośmie­
lił się nie wypełnić polecenia ca­
ra. Użył on wybiegu i w 1717 r. 
wydrukował zaledwie 30 egz. książ 
ki — specjalnie dla cara. (PAP)

tych pracowników specjalne 
oznaczenia wskazujące na po­
trzebę szczególnej troski jeśli 
chodzi o bezpieczną pracę i 
obsługę maszyn. W „Merino- 
texie” — poprzez fotoreportaże 
z miejsca wypadków i rażących 
uchybień w stosunku do prze­
pisów BHP — zwrócono uwagę 
całej załogi na sprawy warun­
ków pracy. W branży baweł­
nianej systematycznie spada 
ilość wypadków, w wyniku 
szerokiej profilaktyki i dobrej 
pracy służb BHP.

Z okazji pobytu w Łodzi uczę 
sinicy kolegium zwiedzili bu­
dującą się nowoczesną wytwór­
nię „Uniprot”, która już w br. 
dostarczy fabrykom pierwsze 
ilości urządzeń wentylacyjnych 
i klimatyzacyjnych poprawia­
jących warunki pracy załóg.

PAP

„Wysoki gość”
przez cały tydzień kierownic- 
1 two straży pożarnej w Ba­

zylei było nadzwyczaj szczo­
drze gościnne, mianowicie wte­
dy, gdy „najlepszą w Europie 
straż pożarną” zapragnął zoba­
czyć „von Roenn. naczelny do­
wódca straży pożarnej z Ham­
burga”. „Wysoki gość” — jak 
go nazwały gazety szwajcar­
skie — nie tylko pozwolił się 
częstować najlepszym z tego, 
czym dysponowali gospodarze, 
ale także wręczyć sobie klucze 
do strażnicy, zademonstrować 
próbny alarm i zaprowadzić się 
do cel kobiecych w bazylej- 
skim więzieniu śledczym.

Podejrzliwi okazali się kie­
rownicy bazylejskiej straży po 
żarnej dopiero wtedy, gdy pan 
„von Roenn” nie umiał dosta­
tecznie dokładnie określić oby­
czajów hamburskich straża­
ków. A to, że mieli do czynie­
nia po prostu z oszustem i 
hochsztaplerem odkryli jeszcze 
później, gdy zajrzeli do karto­
tek policyjnych.

By na przyszłość ustrzec się 
przed takimi wpadkami — za­
rządzono, że „pierwszeństwo 
przed zaufaniem ma mieć 
sprawdzanie”, (tk)

Nie wszyscy się 
wyróżniają

Dokończenie ze str. 3

„Milanówek przy pi. Wolnoś­
ci 2. Po przebudowie tego cią­
gu handlowego sklep wzboga­
ci się o piętro. Elegancki i do­
brze zaopatrzony jest też sklep 
owocowo-warzywny Wielko­
polskiej Spółdzielni Ogrodni­
czej przy ul. Czerwonej Ar­
mii 31. Żeby tylko można było 
o każdej porze w sklepowej 
pijalni soków dostać sok z 
marchwi, klienci byliby jesz­
cze bardziej zadowoleni.

Nasze kontrole są nowym 
etapem w kampanii HANDLO­
WEGO ZNAKU JAKOŚCI. 
Sklepy posiadające medale 
I iZJ na ogół cieszą się dobrą 
opinią wśród klientów. Aby tę 
opinię podtrzymać i by war- 
Lość medalu się nie zdewaluo- 
wała, będziemy wobec tych 
iego posiadaczy u których po- 
z’om pracy się obniżył, propo­
nować Wydziałowi Handlu 
Przemysłu i Usług Urzędu Mia­
sta, odebranie medalu. W ra­
mach naszych kontroli odwie­
dzimy wszystkich medalistów 
HZJ.

MAREK PRZYBYLSKI



Zwycięstwo polskich hokeistów

Przebywająca w Moskwie hokeiown
grała pierwszy z dwóch planowanych ^J^entacja Polski roze-
udaniem się do Helsinek ^otkań

Przeciwnikiem Polaków był ze­
spół złożony z zawodników dwóch 
czołowych radzieckich drużyn 
klubowych — Dynamo i Krylija 
Sowietów. Zwyciężyła Polska 4:1 
(3:1, 0:0, 1:0). Bramki dla Polski

Christian Witt-Doering 
zdobył narciarski PE
Pod znakiem sukcesów reprezen 

tantów Austrii stoją zawody Pu­
charu Europy w Caspoggio (Wło­
chy). W piątek slalom specjalny 
mężczyzn wygrał 16-letni Austriak 
Klaus Heidegger; (zawodnicy po­
konali w dwóch przejazdach 59 i 
66 bramek).

W łącznej klasyfikacji Pucharu 
Europy 1973/74 triumfował prowa 
dzący już od dłuższego czasu 
Austriak Christian "Witt Doering. 
W piątek nie startował on w sla 
łomie, a w sumie zgromadził 138 
pkt.

Nasi reprezentanci zajęli: szós­
te miejsce. Roman Dereziński — 
87,12 sek., dziewiąte Andrzej 
Bachleda — 88,27. W punktacji 
ostatecznej pierwszy jest Christian 
Witt-Doering (Austria) — 138 pkt. 
przed Josefem Loidlem (Austria) 
— 129 i Włochem Giulio Corradi 
— 128 pkt. (o-b)

Siatkarki Płomienia
zdobyły 

mistrzostwo Polski
■W Łodzi rozpoczął się ostatni 

decydujący turniej siatkówki ko­
biet grupy A.

Już w pierwszym spotkaniu 
padło rozstrzygnięcie mistrzostwa 
Polski na rok 1974. Siatkarki Pło­
mienia Milowice pokonały AZS 
(Warszawa) 3:0 (15:5. 15:9, 15:11)
zapewniając sobie tym zwycię­
stwem tytuł mistrzowski. Pozosta 
łe spotkania tego turnieju nie bę 
dą miały już żadnego wpływu na 
układ tabeli.

Płomień zagrał i tym razem bar 
dzo skutecznie i szybko. Siatkar­
ki AZS jedynie w drugim secie po 
derwały się do walki. Gdy zawód 
niczki Milowic prowadziły już 8:0, 
AZS kilkoma celnymi ścięciami 
wykorzystując parę błędów prze­
ciwniczek wyrównał na 8:8. Było 
to jednak już wszystko na co 
mógł zdobyć się zespół warszaw­
ski. Tego seta jak i następnego 
bez trudi] wygrał „P.łomięxj..j;ę.nły 
mecz trwał około 60 minut.

W zespole zwycięskim najlepiej 
zagrały: T. Aszkiełowicz, Rychlic 
ka i Modnicka. W AZS: wyróżni 
ła się Szymańska, (o-b)

„Lotek" płaci
W zakładach ,,Małego Lotka” z 

dnia 27 bm. stwierdzono: 8 rozw. 
- 5 traf. — wygr. po 264.970,— zł, 
2.328 rozw. z 4 traf. — wygr. po 
1.365,— zł, 81.325 rozw. z 3 traf. — 
wygr. po 65.— zł.

PoZimowych Igrzyskach Młodzieży Szkolnej i Akademickiej

w Moskwie Potrzebna konfrontacja
I Kim

zdobyli: Leszek Tokarz — 2 oraz 
Ziętara i Oblój.
-^rFnn1Zy naszego zespołu sko­
rzystali ze wszystkich przebywa- 
lących w Moskwie 22 zawodników, 
wymieniając też w połowie me­

czu bramkarzy. Polscy hokeiści, 
me obciążeni odpowiedzialnością 

°Va^eczny wynik, zagrali bar 
dzo dobrze, rozluźnieni i to za- 
Pewniło im przewagę na całej

‘ ,?dyby Polacy wykorzystali 
wszystkie dogodne sytuacje pod­
bramkowe, ostateczny rezultat 
byłby jeszcze korzystniejszy.

Trzeba jednak dodać, że zespół 
radziecki wystąpił bez zawodni­
ków pierwszej i drugiej reprezen 
tacji ZSRR. Trener Czernyszew 
oświadczył jednak, że w rewanżo 
wym spotkaniu, które odbędzie 
się w niedzielę, w moskiewskiej 
drużynie grać już będą członko­
wie drugiej reprezentacji ZSRR 
która powróciła z NRD do kraju’ 

(o-b)

KTO Z KIM 
GDZIE

SOBOTA

Godz. 15 — Mistrzostwa okręgu 
młodzików i juniorów w teni­
sie stołowym. Sala przy ul. Sta 
rołęckiej.

Godz. 16 — Warta — Hutnik No­
wa Huta. Mecz piłki nożnej o 
mistrzostwo II ligi. Stadion im. 
22 Lipca.

Godz. 16.30 — Akademickie mi­
strzostwa Poznania w pływa­
niu. Pływalnia przy ul. Chwiał 
kowskiego.

Godz. 17 — Energetyk — Małapa- 
new Ozimek. Mecz piłki ręcz­
nej mężczyzn o mistrzostwo II 
ligi. Sala przy ul. Marceliń- 
skiej.

Godz. 18 — Warta — Astoria Byd 
goszcz. Mecz koszykarzy o mi­
strzostwo II ligi. Sala przy ul. 
Saperskiej.

— AZS — ŁKS. Mecz koszykarzy 
o mistrzostwo II ligi. Sala przy 
ul. Młyńskiej.

Godz. 20 — Grunwald — Wawel 
Kraków. — Mecz piłki ręcznej 
mężczyzn o mistrzostwo I ligi. 
Sala przy ul. Marcelińskiej.

Niedzielny sport 
na antenie PR

W najbliższą niedzielę Polskie 
Radio przewidziało sporo miejsca 
na relacje z najciekawszych im­
prez sportowych. „Studio S-13” 
zaprasza entuzjastów sportu na łą 
czeniowe transmisje od godz. 12.15 
do 13.45 (program II). Będą to 
sprawozdania z finałów bokser­
skich mistrzostw Polski w Gdań­
sku, przełajowych mistrzostw Pol 
ski lekkoatletów z Kielc oraz re­
lacje z piłkarskich meczów ekstra 
klasy Lech Poznań — Gwardia 
Warszawa i Stal Mielec — Górnik 
Zabrze, (o-b)

Nigdy jeszcze organizato­
rzy Zimowych Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej nie 

mieli tylu problemów, co w 
bieżącym roku. Nietypowe, 
jak na zimę, warunki atmos­
feryczne sprawiły, że nie uda 
ło się przeprowadzić zawodów 
w zaplanowanym terminie w 
Augustowie i Gołdapii. I kie­
dy wydawało się już, że Ig­
rzyska definitywnie zostaną 
odwołane, dzięki inicjatywie 
działaczy Zakopanego i Nowe 
go Targu, udało się znaleźć 
właśnie w tym rejonie, do­
słownie i w przenośni, resztki 
śniegu i lodu, na których zmie 
rzyli się najmłodsi sportowcy 
w walce o medale.

Pierwszą lokatę obronili młodzi 
sportowcy z Krakowa, zwycięża­
jąc z dorobkiem 274 pkt. Rewela­
cją natomiast okazali się repre­
zentanci Białegostoku, którzy z 
228,5 pkt. znaleźli się na miejscu 
II. Trzecia lokata przypadła w 
udziale młodzieży z Katowic — 
226,5 pkt., a następne zajęły: IV 
Opole, V Olsztyn, VI Wrocław, 
VII Rzeszów, VIII Kielce i IX Po 
znań — 149 pkt.

Niewątpliwie największym suk­
cesem reprezentantów Poznania 
jest brązowy medal w łyżwiar­
stwie szybkim chłopców w konku 
rencji szkół podstawowych. W 
wyścigach na 200 i 400 m, czwór­
ka reprezentantów Szkoły Podsta 
wowej nr 13 z Poznania: J. Ura- 
nowicz. J. Chojnacki. P. Berd- 
hold i P. Turek, uplasowała się 
na trzecim miejscu, ulegając tylko 
reprezentantom Olsztyna i Rzeszo 
wa.

Jeden medal i dziewiąta lokata 
nie zawsze są powodem do chwa 
ły, w tym przypadku patrzeć jed­
nak trzeba nieco inaczej. Trudno 
przecież nawiązać wyrównaną 
walkę z dysponującymi lepszymi 
warunkami treningowymi rówieś­
nikami.

Nieco gorzej natomiast przed­
stawiała się konfrontacja w nar­
ciarstwie. W konkurencjach kla­
sycznych dziewcząt i chłopców w 
kategorii szkół średnich, reprezen 
tanci Wielkopolski zajęli dość od­
ległą, bo dwunastą lokatę. Trud­
no było zresztą oczekiwać lep­
szych wyników, skoro uczniowie 
ze szkół z Chodzieży i Czarnkowa 
mogli trenować na śniegu zaled­
wie przez kilka dni w listopadzie 
ubiegłego roku.

Właśnie wyniki konkuren­
cji narciarskich były przyczy 
ną, dla której podczas tego­
rocznych Igrzysk dyskutowa­
no w gronie działaczy nad 
sensem takiej konfrontacji. 
Nie sposób jednak zgodzić się 
z postulatami niektórych szko 
leniowców, widzących na star 
cie tylko ekipy z szansami na 
medalowe pozycje. Przecież 
nawet dla outsiderów Igrzy­

ska Szkolne są niepowtarzalną 
okazją zmierzenia się z naj­
lepszymi, zasmakowania atmo 
sfery wielkiej imprezy, pod­
czas której najłatwiej za­
szczepić bakcyl uprawia­
nia sportu młodemu czło­
wiekowi.

Wracając na poznańskie 
podwórko, podkreślić trzeba 
dobre przygotowanie łyżwia­
rzy z Wielkopolski. Dzięki 
ofiarności i zaangażowaniu 
nauczycieli ze szkół Pozna­
nia, Śremu, Konina, Wrześni, 
reprezentanci Wielkopolski za 
jęli zespołowo wysoką, dzie­
wiątą lokatę. Właśnie w tej

Piłka ręczna

Liczymy na trzecie 
miejsce Grunwaldu

Dzisiaj rozpoczyna się druga 
runda rozgrywek mistrzowskich I 
ligi piłkarzy ręcznych. 10 zespo­
łów staje do decydujących walk 
o tytuł mistrza Polski na rok 1974. 
Z zainteresowaniem oczekujmy na 
występy naszych piłkarzy rę­
cznych, a szczególnie członków re 
prezentacyjnego zespołu, który 
tak znakomicie spisał się na os­
tatnich mistrzostwach świata w 
NRD.

Po świetnym występie naszych 
piłkarzy ręcznych w gronie naj­
lepszych drużyn światowych, na­
leży się spodziewać dalszego wzro 
stu zainteresowania meczami li­
gowymi. W Poznaniu, Grunwald 
nadal rozgrywać będzie swoje spot 
kania w sali przy ul. Marceliń­
skiej, a dopiero w przyszłym se­
zonie, będziemy mieli okazję oklas 
kiwać występy wojskowych w no 
wej Hali Sportowo-Widowiskowej

Nim jednak poznańscy piłkarze 
ręczni przeniosą się do nowego 
obiektu, oczekujemy, że w sali 
przy ul. Marcelińskiej zaprezentu 
ją się w drugiej rundzie nieco le 
piej niż jesienią ubiegłego roku, 
kiedy to zanotowali na swoim 
koncie kilka potknięć. Grunwald 
zajmuje po pierwszej rundzie 7 
miejsce w tabeli, co oczywiście nie 
zadowala sympatyków tego zespo 
łu, i mamy nadzieję, samych za­
wodników.

Czego możemy się spodziewać w 
drugiej rundzie? Z tym pytaniem 
zwróciliśmy się do trenera zespo­
łu Grunwaldu — Aleksandra Wie 
canowskiego.

— Nie ma co ukrywać, że pier­
wsza runda nie wyszła nam. Per­
turbacje w okresie przygotowań 
do sezonu 1973/74 spowodowały, że 
nasz start w rozgrywkach nie był 

dyscyplinie reprezentanci 
Wielkopolski mają szansę naj­
szybciej dorównać krajowej 
czołówce sportowców szkol­
nych. Dotyczy to głównie ucz 
niów poznańskiej „trzynastki” 
— od kilku miesięcy szkoły 
sportowej — w której jedną 
ze specjalności jest właśnie 
łyżwiarstwo. Dochowano się 
już sporej grupki młodzieży, 
potrafiącej nieźle jeździć na 
łyżwach. Prawidłowo przepro 
wadzany nabór gwarantuje 
ciągłość szkolenia i co za tym 
idzie — dobre wyniki.

BOGDAN ZDANOWSKI

taki jak byśmy sobie tego życzyli. 
Porażka z Wawelem, potem strata 
trzech punków w meczach z Wy­
brzeżem i kilka innych jeszcze po 
rażek spowodowały, że znaleźliś­
my się na 7 pozycji. Warto tu je­
dnak dodać, iż od zajmującej trze 
cie miejsce Pogoni Zabrze dzielą 
nas zaledwie 2 punkty, jest więc 
szansa awansu w górę tabeli.

Treningi przed drugą rundą roz 
poczęliśmy już w styczniu br. 
Przygotowywaliśmy się w' Pozna­
niu, a następnie wyjechaliśmy na 
turniej do Czechosłowacji. Potem 
braliśmy udział w podobnym tur 
nieju w Poznaniu, zaś w tych 
dniach rozegraliśmy kilka spar- 
ringowych spotkań z poznańskimi 
drużynami: AZS-em, Eenergety- 
kiem i Posnanią. Wydaje mi się, 
że zespół jest dobrze przygotowa­
ny, chociaż prawie przez cały czas 
trenowaliśmy bez dwóch naszych 
najlepszych zawodników Dybola 
i Rozmiarka, którzy uczestniczyli 
w przygotowaniach do mistrzostw 
świata.

Tyle trener A. Wiecanowski. Ze 
swej strony chcielibyśmy dodać, 
iż piłkarzy ręcznych Grunwaldu 
stać na zajęcie co najmniej trze­
ciego miejsca i mamy nadzieję, że 
tak właśnie będzie.

A oto tabela I ligi piłkarzy rę­
cznych po pierwszej rundzie:

1. Spójnia
2. Śląsk

18
18

27
27

329—276
330—282

3. Pogoń 18 22 327—282
4. Anilana 18 22 330—297
5. Wybrzeże 18 21 291—282
6. Stal 18 20 329—315
7. Grunwald 18 20 340—320
8. Wawel 18 13 294—353
9. Sparta 18 5 301—305

10. Warszawianka 18 3 274—354

NA EKRANACH

„OJCIEC CHRZESTNY” - to je­
den z najgłośniejszych filmów 
ostatnich lat, który był wydarze­
niem w dziejach kina amerykań­
skiego (pobił ustanowiony przed 
30 laty rekord kasowy filmu „Prze 
minęło z wiatrem”...).

Podstawę scenariusza stanowi 
powieść amerykańskiego pisarza 
Mario Puzo, która również zrobi­
ła ogromną karierę — wydano 7ą 
w 11 milionach egzemplarzy i 
przetłumaczono na ponad 30 ję­
zyków. W Polsce fragmenty „Ojca 
chrzestnego" drukował tygodnik 
„Przekrój”.

Sensacyjną fabułę powieści 
(fakty zostały zaczerpnięte z pra­
sy relacjonującej dochodzenie 
przeciwko gangsterskiej mafii wło 
skich emigrantów) przeniósł na 
ekran Francis Ford Coppola. - 
„Chciałem pokazać mafię jako 
metaforę Ameryki" — mówił reży­
ser. W swym filmie daje on, za­
bierający wiele ważnych społecz­
nie faktów, przekrój społeczeń­
stwa amerykańskiego z lat 1943- 
1955, ujawnia sekretne więzy łą­
czące mafię z różnymi szacowny­
mi środowiskami od Waszyngto­
nu do Hollywood. Ukazuje przej­
mujący kontrast między chłodnym, 
bezlitosnym wyrachowaniem reki­
nów mafii, a ciepłym otaczają­
cym ich życiem rodzinnym. Ro­
dzajowe sceny przeplatają się z 
krwawymi epizodami porachun­
ków między konkurencyjnymi gan­
gami.

„Ojciec chrzestny" wywołał wie 
le dyskusji i publikacji. Analizo­
wano przyczyny jego sukcesu w 
Stanach Zjednoczonych i w in­
nych krajach, wskazując, jak róż­
nych interesów stal się wyrazem 

jak różne cele przyświecały lu­
dziom dążącym do realizacji tego 
filmu. Krytycy nie byli jednomyśl­
ni w ocenie tego obrazu. Nie 
zmieniło to jednak faktu, że wy­
różniono go wieloma nagrodom’.. 
F.lm ten otrzymał m. in. trzy 
Oscary". Jeden z nich orzyzna- 

no odtwórcy głównej roli - Mar­
ianowi Brando, jednak aktor nie 

■ przyjął tego wyróżnienia, (kos/

NIEDZIELA 31 III

. 7.40 — TV Kurs Rolniczy, w
* tym „Przypominamy. radzi­

my...”; 8.25 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”; 8.45 — „Bieg 
po zdrowie”; 9 — „Teleranek”; 
10.20 — Klub Sześciu Kontynen­
tów — „Zmiany w geografii” 
(kolor): 11.10 — W starym kinie — 
Sensacja — odnaleziono filmy; 
12.25 — „Karajan dyryguje Beetho 
vena” (V) w programie V Sym­
fonia Ludwika van Beethovena (ko 
lor): 13 — Program wiejski: 13.30 
— „Szansa dżungli” — rep. filmo­
wy Andrzeja Żukrowskiego; 13.50 
— „Od bajki do bajki” — program 
TV czechosł. (kol.); 14.40 — „Czte 
ry kółka” — teleturniej: 15.35 — 
Losowanie Toto-Lotka; 15.50 — „Gra 
jąca tabakierka”; 16.20 — „Kwa­
drans tygodnia”: 16 35 — „Radar”: 
16.45 — Estrada poetycka: Ignacy 
Krasicki: „Pijaństwo”. Reżyse­
ria — Stanisław Wohl; 17 — PKF; 
17.10 — „Tele-Echo” (kolor): 18 — 
Sportowy Magazyn Sprawozdaw­
czy: 20.20 — „Szkoła uczuć”,, ode. 
V (ostatni) franc. filmu ser. (ko­
lor): 21.10 — „Wiosną, wiosna” — 
program rozrywkowy. Reżyseria 
— Zbigniew Zbrojewicz: 21.45 — 
Informacyjny Magazyn Sportowy: 
22.30 — Dobranoc dla dorosłych — 
„Zaliczka”.
O 11 — Sprawozdanie z finału 

Mistrzostw Polski w boksie: 
16.20 — „Niespokojna Etiopia”; 16.50 
— J. S. Bach — I Suita Orkie­
strowa C-dur w wykonaniu Berliń 
skiej Orkiestry Kameralnej pod 
dyr. urof. Helmuta Kocha z u- 
działem solistów baletu Opery w 
linsku: 17 15 — Reportaż; 17.25 - 
„Zakazane piosenki” — oolski 
film fab • 20.20 — „Christ i Frank” 
~~ recital piosenkarski Christ 
Boerk i Franka Schoebla — pro­
gram TV NRD; 21.10 — Teatr TV: 

„Magiczna wyspa Prospera” — 
fragment dramatów Szeksipra (ko­
lor).

PONIEDZIAŁEK 1 IV

ł 15.55 — NURT — Ekonomia — 
• „Kapitalizm państwowo-mono 
polistyczny”. Wykładowca — prof. 
dr Józef Rutkowski; 16.40 — „Zwie 
rzyniec”; 17.30 — „Echo stadio­
nu”; 17.55 — Reportaż Ryszarda 
Urbana z Dąbrówki Wielkiej; 18.25 
— „Teleskop”; 18.45 — Program 
publicystyczny; 20.20 — Teatr
TV — Tomasz Mann: „Mał­
żeństwo Antoniny” wg fragmen­
tów powieści ..Buddenbrockowie”. 
Reżyseria — Józef Słotwiński (ko­
lor); 21.50 — „Świadkowie” — pro 
sram public.; 22.30 — Gra „Old 
Metropolitan” — recital jazzu tra 
dycyjnego.

9 17.40 — „Program II proponu­
je”; 17.50 — Filmy archiwalne: 

„Ridolini”; 18.40 —’ „Rozkosze ła­
mania głowy” — teleturniej; 20.20 
— Magazyn sportowy — „Sport 
u sąsiadów”; 21.10 — „Polskie mi 
niatury fortepianowe” gra Edwar 
da Chojnacka — w programie u- 
twory Marii Szymanowskiej, Sta­
nisława Moniuszki, Feliksa Do­
brzyńskiego. Wiktora Każyńskiego 
! Juliusza Zarębskiego: 21.25 — 
Polski Film Animowany: „Drzew­
ko szczęśliwe” (kolor); 21.35 — 
„24 godziny” (kolor); 21.45 — Film 
Dokumentalny: „Rinałdo Olah” — 
prod. CSRS i „Wielka uroczystość 
w małej wiosce” — prod. jug. (ko 
lor); 22.20 — NURT — Ekonomia 
— „Kapitalizm państwowo-mono- 
polistyczny”. Wykład prof. dr. Jó 
zefa Rutkowskiego.

WTOREK 2 IV

j 8.50 i 20.20 — „Siedemnaście 
1 mgnień wiosny” — ode. 7 fil­
mu prod. TV radź.; 10.30 — „Szko 
ła uczuć” — ode. V (ostatni) 
franc. filmu (kolor); 16.15 — „In­
formacje — Towary — Propozy­
cje”; 16.40 — Dla dzieci — „Kino 
Skrzat” (kolor); 17.05 — Sylwetki 
X Muzy — Leonard Pietraszak: 
17.30 — Dla młodzieży „5 X 5” i 
o godz. „Korepetycje muzycz­
ne”; 18.25 - Zapraszamy do „Po­
loneza” — reportaż Andrzeja Wró 
blewskiego; 18.45 — „Eureka”: 
19.15 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 21.30 — Wiadomości spor­
towe; 21.35 — „Świat i Polska” 
(kolor); 22.20 — Z cyklu: „Mistrzo 

wie batuty” — Zdzisław Górzyń­
ski”.
2 17.20 — Polski Film Dokumen- 

talny — „Raport w sprawie 
elektroniki”; 17.50 — Krakowskie 
Studio Jazzowe — „Grupa Jazzo­
wa Jana Jarczyka”; 18.20 — „Bi­
cie serca” — nowela filmowa TVP 
(kolor); 18.45 — Podst. kurs jęz. 
ang. — lekcja 24; 20.20 — „Roman 
se stare i nowe” — śpiewa Rena 
Rolska; 20.55 — Świat w kamerze 
naszych reporterów — „Ziemia 
Ognista” i „Czarownic}7 opuszcza­
ją dżunglę”; 21.30 — „Tylko dla 
wędkarzy” (kolor); 22.05 — „24 go 
dżiny” (kolor): 22.15 — Teatr TV 
— Andrzej Mularczyk: „Oddaj bu 
ty”. Reżyseria — Wojciech Solarz: 
23 — „Sprechen Sie Deutsch?” — 
powt. 1. 22.

ŚRODA 3 IV

< 7.15 — „Ballada o młodym 
I chłopcu i starym mężczyźnie” 

— węg. film fab.; 15.55 — NURT 
— Psychologia — „Uczenie się ja 
ko proces przystosowania się i 
zdobywania informacji. Podstawo­
we prawidłowości rządzące prze­
biegiem uczenia się”. Wykład prof. 
dr. Ziemowita Włodarskiego; 16.40 
— „Dla młodych widzów”; 17.10 — 
Losowanie „Małego Lotka”; 17.20 
— Dialogi historyczne — „Ostat­
nia wiosna niewoli”; 17.50 — „Te 
leskop”; 18.10 — Z cyklu: „Szare na 
złote” — pt. „Mani pomysł”; 18.40 
— „Łuk tęczy” — ode. 8 filmu 
TV czechosłowackiej pt. „Nagon­
ka”; 19.10 — Wystąpienie amb. 
WRL Jozsefa Nemeti z okazji 
29 rocznicy wyzwolenia Węgier; 
20.20 — Filmoteka Arcydzieł:
„La strada” — wł. film fab.; 22.10 
— Sprawozdawczy magazyn spor­
towy.

9 17.10 — Kino Miniatur: „Hli- 
~ nak”, „Spacer”. „Kółko”, „Wy 
miana poglądów”. „Testament dla 
braci Marsjan” (kolor); 17.45 — 
„Poradnik piętnastolatków”; 18.15 
„Szwecja —* Polska” — film dok. 
o współpracy gospodarczej (kolor): 
18.45 — Język franc. — 1. 24; 20.20 
— Świat, obyczaje, kultura — 
„Nasz język”; 20.50 — „Dziesiąty 
raz w Opolu” — film rozrywk. (ko 
lor); 21.30 — „24 godziny” (kolor); 
U.40 — NURT — Psychologia — 
.Ucz?7 ie się jako proces przysto 
sowania się i zdobywania informa 
cji. Podstawowe prawidłowości 
rządzące przebiegiem procesu uczę 
nia się. Wykład prof. dr. Ziemo­

wita Włodarskiego; 22.10 — Pod­
stawowy kurs jęz. ang. — 1. 24.

CZWARTEK 4 IV

j 9 i 20.20 — „Ja nie zabiłem” 
1 film z serii „Telefon 110” — 

prod. NRD: 10.35 — „Łuk tęczy” 
— ode. VIII filmu prod. TV cze­
chosłowackiej pt. „Nagonka”; 16.40 
„Ekran z bratkiem”: 18.15 — Kon 
cert Reprezentacyjnej Orkiestry 
Wojsk Lotniczych pod dyr. ppłk. 
Juliana ’ Kwiatkowskiego; 18.35 — 
Program public.; 19 — TEST — 
„Waluta”; 21.20 — Wiad. sport.; 
21.30 — „Listy i polityka” — publ. 
międzynar. (kolor); 22 — „Spot­
kanie ze Stanisławem Ptakiem” — 
recital piosenkarski; 22.30 — „In­
formacje — Towary — Propozy­
cje”.

O 16.55 — Polski Film Animowa- 
ny: „Flirt” — „Pigułki z sas 

kiej porcelany” (kolor); 17.10 — 
„Francja na co dzień i od święta” 
(kolor); 17.30 — Język rosyjski 
— 1. 25; 18 — Sprawozdanie z tur 
nieju w gimnastyce art.; 20.20 — 
„Kalejdoskop sportowy”; 20.35 — 
„Jestem szczęśliwa” — fragmenty 
pop. operetek śpiewa Tatiana 
Szmyga — program TV radź, (ko­
lor): 21.25 — „24 godziny” (kolor); 
21.40 — Język franc. — powt. 1. 24.

PIĄTEK 5 IV

1 9.35 i 20.20 — „Ryzykanci” —
II ode. amer. ser. filmu dok. 

(kolor); 10.30 — „Sztuka naiwna” 
— rum. film dok. (kolor); 15.55 — 
NURT — Filozofia — „Ludzkie po 
znanie musi odpowiadać ludzkie­
mu życiu”. Wykładowca — prof. 
dr Zdzisław Cackowski; 16.40 — 
Transmisja z Mistrzostw Świata 
w hokeju na lodzie grupy „A” 
Czechosłowacja — Polska (ii i III 
tercja z Helsinek, kolor); w prze 
rwie ok. godz. 17.10 — „Wycho­
wanie fizyczne recepta na zdro­
wie”; 18.15 — „Teleskop” (kolor): 
18 35 — „Konsylium” — cz. I; 19.05 
„Przypominamy, radzimy...”; 20.45 
— „Panorama” — tygodnik publ 
(kolor): 21.25 — Wiadomości spor 
towe; 21.30 — Teatr TV — Leopold 
ctaff: „Godiva”. Adaptacja i re- 
•yseria — Daniel Bargiełowski; 
22.30 — „Konsylium” — cz. II.

2 17.25 — Wyprawy — „Dramat 
w Pirenejach”; 17.55 — „Arsen 

Łupin” — pt. „Arsen Łupin kon­
tra Sherlock Holmes” — franc. 
film ser. (kolor); 18.50 — „Spre­

chen Sie Deutsch?” — powt. 1 23; 
20.20 — Ekran wspomnień: „Irena 
do domu” — polski film fab.; 22.05 
— „24 godziny” (kolor); 22.15 — 
TEST; 22.30 — NURT — Filozofia 
— „Ludzkie poznanie musi odpo­
wiadać ludzkiemu życiu”. Wykład 
prof. dr. Zdzisława Cackowskie­
go; 23 — Język rosyjski — powt. 
1. 25.

SOBOTA 6 IV

i 8.25 — „Czarownica” — franc. 
1 film fab.; 14.30 — Transmisja 
z Mistrzostw Świata w hokeju na 
lodzie grupy „A”: „Polska — 
Szwecja (kolor): w przerwie ok. 
godz. 16 — „Redakcja Szkolna za 
powiada”; 16.45 — Dla dzieci: „So 
botka” (kolor); 17.10 — „Turniej 
sportów obronnych”; 17.45 — „Z 
kamerą wśród zwierząt” (kolor); 
18.20 — „Nie tylko dla pań”; 18.45 
„Pegaz” (kolor); 20.20 — „Wielka 
ucieczka”. Reżyseria — John Stur 
ges. amer. film fab. (kolor): 23.25 
— Wiadomości sportowe; 23.40 — 
„Mkną po szynach piosenki” — 
bułg. program rozrywkowy.

17.10 — „Wzory” — program 
“ TV radzieckiej (kolor); 17.40 — 
Jan Sebastian Bach: II Suita Or- 
kiestrowa h-moll w wykonaniu 
Eberharda Gruenthala — flet oraz 
Berlińskiej Orkiestry Kameralnej 
pod dyr. Helmuta Kocha z udz. 
solistów Zespołu Baletowego Ope 
ry w Lipsku; 18 — Sprawozdanie 
z finału Pucharu Europy w piłce 
ręcznej kobiet; 20.20 — Z klasyki 
humoru — „Dickens i jego boha 
terowie”. Reżyseria — Tadeusz 
Aleksandrowicz; 21.05 — „Czaro- 
mysł” — opera komiczna w I ak­
cie wg Aleksandra Żółkowskiego. 
Reżyseria — Krystyna Meissner: 
22.05 — „Świadectwa epok minio 
nych” — bułg. film dok. (kolor): 
22.20 — „Czarownica” — franc. 
film fab. (16 1.); 23.50 — „24 go­
dziny” (kolor).

NIEDZIELA 7 IV

1 7.30 — TV Kurs Rolniczy”, w
tym „Przypominamy, radzi­

my...”; 8.15 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”; 8.40 — „Bieg 
po zdrowie”; 9 — „Teleranek”; 
10 — „Nasza Biało-Czerwona”: 
10.20 — „Antena”; 10.35 — „Pio­
senka dla Ciebie”; 11.20 — „Szła 
kiem podboju” — cz. I z cyklu 
pt. „W Dolinie Słońca”. Film 
reż. Andrzeja Żukrowskiego: 11.35 
— „Oryginały i transkrypcje”;

12.25 — „Na chłopski rozum” — 
program wiejski; 12.55 — Pol­
ska 74: „Bydgoszcz — Warszawie” 
— teleturniej; 13.55 — „Co to 
jest?” — konkurs-zabawa: 14.35 — 
„Rzecz o zdrowiu” — na „Dzień 
Pracownika Służby Zdrowia”: 
15.25 — Transmisja z Mistrzostw 
Świata w hokeju na lodzie grupy 
,,A” Czechosłowacja — Szwecja 
(II i III tercja, kolor): w prze­
rwie ok. godz. 16 — Losowanie 
„Toto-Lotka”; 16.45 — „Kwadrans 
tygodnia”; 17 — „Samochód dla 
najlepszego” — program rozryw­
kowy reżyserii Konstantyna Ci- 
ciszwili; 17.30 — Program filmo­
wy; 18.20 — „Postaw się — nie 
zastaw się”; 20.20 — „Temat na nie 
wielkie opowiadanie” — radziec- 
ko-franc. film fab. (kolor); 21.45 — 
„Przystanek musical” — program 
rozrywkowy. Reżyseria — Janusz 
Rzeszewski (kolor): 22.30 — Infor 
macyjny magazyn sportowy; 23.30 
— Dobranoc dla dorosłych: 
„Gwiazdy mówią”.

9 14.40 — „Sport i zabawa” — 
~ program TV NRD; 15.40 —
Wojskowy Film Dokumentalny — 
„Wiosna 73”; 16.10 — „Szkice wiel 
komiejskie” — program o stoli­
cach krajów socj. (kol.); 16.40 — 
Frantisek Xaver Brixi: „Gdy pro­
fesor jest w dobrym humorze” — 
opera komiczna — program TV 
czechosłowackiej: 17.15 — „ABC 
surowców na świecie” — publ. 
międzynarodowa; 17.45 — Ekran 
wspomnień: „Pokolenie” — polski 
film fab.; 20.20 — „Jać mam ser­
ce do ciebie” — pieśni biesiadne i 
miłosne XVII w.: 21.10 — Estrada 
Poetycka: Rafał Wojaczek — „Mu­
si być ktoś”. Reżyseria — Irena 
Sobierajska; 21.20 — „Światy Grze 
gorza Stańczyka” — reportaż fil­
mowy Marii Mrożek (kol.); 21.30 — 
Filmowe Studio Młodych: .Myśli­
wy” — film TVP (kol.).

CODZIENNIE w programie 1 i 
2: Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w programie 
1. Politechnika — w środę i piątek 
o godz. 14.40; Telewizyjne Techni­
kum Rolnicze: w poniedziałek o 
godz. 12.45, we wtorek i czwartek 
— o godz. 6.30 i 13.45. w środę i 
.1 piątek o godz. 6.30 i 12.45. w so­
botę o godz. 6.30 i 13.30 .w niedzie­
le o godz. 6.30. (b)

30 III 1974 - GLOS - str. 7



Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w Poznaniu
INFORMUJE, ŻE ZOSTAŁ URUCHOMIONY

NOWY SKLEP OBUWNICZY
nr 16 w Poznaniu przy Rynku Śródeckim 25

Sklep prowadzi sprzedaż obuwia damskiego i męskiego systemem samoobsługowym
Zapraszamy i życzymy pomyślnych zakupów!

Przedsiębiorstwo Eksnortu Wewnętrznego 
.. P E W E X ” 

INFORMUJE P. T. KLIENTÓW, ŻE 

WZNOWIONO PRZYJMOWANIE ZAMÓWIEŃ na

BLACHĘ OCYNKOWANĄ 1 GRZEJNIKI ŻELIWNE
oraz inne WYROBY HUTNICZE.
Sprzedaż za waluty wymienialne 
i bony towarowe Banku PKO.

Informacji udziela i zamówienia przyjmuje Ekspozytura 
Banku PKO w Poznaniu, ul. Świerczewskiego 12, oraz Agen­
cje Banku PKO w Kaliszu, Gorzowie Wlkp., Gnieźnie, Pile, 
Ostrowie Wlkp., Lesznie, Kole i Koninie.

2188-K1

ABSOLWENCI SZKOŁY PODSTAWOWEJ!
JEŻELI PRAGNIESZ WYUCZYC SIĘ ATRAKCYJNEGO
I DOBRZE PŁATNEGO ZAWODU ZAPISZ SIE DO

Zasadniczej Szkoły Przyzakładowej Poznańskiego

Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjnych w Poznaniu.

W szkole tej podjąć można naukę w następujących 
zawodach:

— monter wewnętrznych instalacji budowlanych (central­
ne ogrzewanie, instalacje wody, kanalizacji, gazu) — 
nauka trwa 2 lata;

— elektromonter — nauka trwa 3 lata. Uczniów w zawo­
dzie elektromonter przyjmuje się również po ukończo­
nej klasie pierwszej do klasy drugiej.

W okresie nauki uczeń otrzymuje wynagrodzenie: 
— w zawodzie monter instalacji budowlanych

klasa pierwsza do lat 16
klasa pierwsza powyżej lat 16 
klasa druga
w zawodzie elektromonter —•
klasa pierwsza
klasa druga
klasa trzecia

250,— 
360,— 
480,—

150,—
380,—

2459-K1

(W)

Dyrekcja Państwowe! Szkoły Muzycznej II st.
im. Frydervka Chopina w Poznaniu

ulica Ostrobramska nr 12/14
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OGŁASZA ZAPISY DLA KANDYDATÓW i
na rok szkolny 1974/75

w zakresie następujących specjalności:
fortepian, organy, harfa, instrumenty (©l
smyczkowe, dęte, perkusje, śpiew solowy

oraz rytmika specjalna.
Bliższych informacji dotyczących przyjęcia udziela sekreta- 
riat szkoły codziennie w godzinach od 8—15, telefon 609-19.

18-B

@ Samochody
Sprzedam Warszawę 223, 
72 r. Luboń 3, Lipowa 24a 
(Zabikowo). 25322g

Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów kor 
bowych, obrabianie tło­
ków wykonuje warsztat, 
Poznań, Grodziska 24, na 
prawy silników Warsza­
wa w jednym dniu. 20810g

Warszawę typ 223 w ideał 
nym stanie, po kapital­
nym remoncie, nowy sil­
nik górnozaworowy ze 
skrzynią biegów, nowe 
wybicie z malaturą i ogu
mieniem zamienię na
mały samochód w stanie 
idealnym. Zgłoszenia: tel. 
633-93, godz. 16—18. 25462g

UWAGA, UCZNIOWIE
KLASY VIII SZKOŁY PODSTAWOWEJ I
WPHS - ODDZIAŁ OBROTU MIĘSEM 
w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 45

przyjmuje na rok szkolny 1974/75

CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT
zł 
zł 
zł

zł 
zł

5,50 na godz.
Uczniowie klas drugich i trzecich mogą otrzymać pre­
mie w wysokości do 25 proc, wynagrodzenia.

Ponadto uczeń otrzymuje:
— zamiejscowy, bezpłatne zakwaterowanie w Internacie 

przyszkolnym,
— bezpłatną odzież roboczą i obuwie,
— bezpłatne codzienne posiłki regeneracyjne,
— bezpłatne ubranie wyjściowe, kurtkę ortalionową, ko­

szulę,
— płatny urlop w wymiarze ustawowym.

Warunki przyjęcia:
—- ukończone lat 15,
— ukończona 8-letnia szkoła podstawowa,
— świadectwo lekarskie o przydatności do nauki zawodu, 
— zgoda rodziców na podjęcie nauki zawodu.

Złóż podanie zwlekaj!

Absolwentów szkoły przyzakładowej 
pracy Po ukończeniu nauki absolwent 
na dobrych warunkach płacowych i

nie obowiązuje staż 
zatrudniony zostaje 

może kontynuować
naukę w technikum przyzakładowym. Przedsiębiorstwo za­
pewnia absolwentom pomoc finansową w uzyskaniu mieszka­
nia spółdzielczego.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Zatrudnie­
nia i Płac Poznań, ul. Strzelecka nr 2/6 — V piętro, pokój 528,
telefon 572-91, wewn 451 lub 449. 1949-KJ

Ziemniaki i buraki na pa 
szę kupię. Tel. Przeźmie-

Kupno O Sprzedaż
Kupię bon>' PeKaO. Ofer
ty „Prasa”, 
19 dla 25017g,

Grunwaldzka

Kupię bony PeKaO na 
Fiata. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20220g.

Kupię rozrzutnik do o- 
bornika. Kozłowicz. Złot-

Sprzedam garaż blaszany. 
Tel. 556-41 godz. 18—19.

25161g

rowo 72. 25445g

niczki, 62-010 poczta Po- I Sprzedam ładny wózek
biedziska, pow. Poznań.

23638gpr.
dziecięcy. Palacza 38
14. 25480g

Sadzonki szparagów z na 
sion holenderskich, sprze 
dam. Pomogę w założeniu 
plantacji. Tel. Przeźmie­
rowo 72 . 25444g
Żywopłot ligustr sprze­
dam. Tel. 557-78. 2O297gZAWIADOMIENIE

Sprzedam samochód oso­
bowy BMW 1600, samo­
chód ciężarowy Zuk, ciąg 
nik jednoosiowy oraz gle 
bogryzarkę ogrodniczą — 
Mrówka. Bogusław Marec 
ki, Tarnowo Podgórne, ul.
Poznańska 9. 25423g
Bieżnikowanie opon — 
735X14 oraz inne wymia­
ry wzorem radialnym, 
montaż wyważania kół. 
Autowulkanizacja — Po- 
znań-Górczyn, Czechosło­
wacka 187. 25O20g
Sprzedam Syrenę 104 w 
dobrym stanie. Poznań, 
tel. 67-92-47. 25031g
Sprzedam 
przebieg 
Manifestu
m. 8, po 16.

Syrenę 194 —
60.000. Osiedle
Lipcowego 71

25046g

Sprzedam Warszawę 224. 
Henryk Królikowski, Po­
znań, ul. Zacisze la m. 1.

25127g

Syrenę 105 fabrycznie no 
wą sprzedam. Bronisław
Nowak, 
słowa 4

Rogoźno, Przemy
tel. 278. 369p

Sprzedam Nysę 501 (tbw- 
os.), stan bardzo dobry. 
Tel. Przeźmierowo 73 — 
Chyby, Szamotulska 9.

25012g

M-4 spółdzielcze, komfor­
towe, telefon, gaz, w No­
wym Sączu, zamienię na 
podobne Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24170g.
Własnościowe M-3 kupię 
w okresie wrzesień — lis 
topad. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25356g.
Kanadyjczyk kupi kawa­
lerkę lub pokój. Oferty 
„Prasa”., Grunwaldzka 19 
dla 25433g.
Wynajmę lub odkupię ga 
raź w dzielnicy Grun­
wald. Zgłoszenia kiero­
wać pod tel. 67-14-40.

25442g

® Nieruchomości
Kupię domek z ogród­
kiem w Poznaniu lub pe 
ryferiach do 350.000 zł. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 25193g.
Sprzedam ogrodnictwo — 

łtóS pełna produkcja. Komor- 
niki 62-052, Poznańska 60,

Mg Zarządzeniem nr l/Org/74 Ministra Przemysłu Maszynowego pow. Pc,.narL 23998g

z dnia 17 stycznia 1974 roku

UTWORZONE ZOSTAŁO PRZEDSIĘBIORSTWO pod nazwą:

O
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE „P 0 L M 0 Z B Y T“ W POZNANIU

z siedzibą Dyrekcji w Poznaniu - Antoninku, 
prży ul Gorysława 9J tel. 734-81, telex 0415444 
konto bankowe, NBP IV O/M P-ń 1221-6-4094 

które powstało przez połączenie niżej wymienionych 
przedsiębiorstw państwowych:

Sprzedam dom do wykoń 
czenia o powierzchni 200 
m2 (podpiwniczony), nada 
jacy się na dom dwuro- 

r©) dżinny. Cena do uzgod- 
nienia. Wiadomość: O- 

(Sn strów Wlkp., ul. Wrocław 
^3 ska 77 m. 1. 16816 Ostr.

------------------- fet Zguby ® Różne
Dnia' 28 marca zgubiono 
zegarek „Czajka” na ul. 
Żydowskiej. Zwrot wy- 

kSc nagrodzę. Chowańska, Źy 
(Si dowska 27 m. 10. 25519g

Przedsiębiorstwa Państwowego „Motozbyt” 
znaniu;

Zgubiono legitymację stu 
dencką wydaną przez

W Po- UAM na nazwisko Dag-
mara Zielińska, ul. Modra

ił 25526g
Technicznej Obsługi Samochodów Okręgu Poznań- . .
ckiego z siedziba w Poznaniu. tv lustra _ metaloplasty
Oddziału Przedsiębiorstwa Techniczno - Handlowego ka. warsztat - Wacław 

— , „ , Kotliński — Marcehnska,„Polmo - Bchamot w Poznaniu. narożnik. Skarbka, poleca 
__________________________ 2307-K1swoje usługi. 25421g

do klasy pierwszej 
Zasadniczej Szkoły Handlowej w Poznaniu 

w zawodzieSPRZEDAWCY
Nauka w szkole trwa dwa i pół roku.

Uczniowie otrzymują:
w I roku 
w II roku 
w III roku 
oraz odzież

nauki — 150,— zł 
nauki — 320,— zł 
nauki — 600,— zł 
ochronną i posiłki

mieś, 
mieś, 
mieś, 
rege-

neracyjne w okresie jesienno - zimo­
wym.

Wymagane dokumenty!
1. podanie o przyjęcie,
2. życiorys,
3. świadectwo ukończenia 8 klasy lub 

■ wykaz ocen za I półrocze 8 klasy 
szkoły podstawowej,

4. świadectwo zdrowia,
5. dwie fotografie.

Po ukończeniu nauki absolwent zatrudnio­
ny zostanie w tut. Oddziale. Zgłoszenia 
przyjmuje i informacji udziela Sekcja 
Spraw Osobowych — Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii nr 45, telefon 589-40. 1989-K1

Wojewódzki
Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 
ogłasza na ”ok szkolny 1974/75 

ZAPISY CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT

w

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
Dokształcającej w Poznaniu
zawodach:
— ślusarz mechanik,
— ślusarz narzędziowy,
— tokarz,
— frezer,
— blacharz przemysłowy,
— mechanik aparatury automatycz­

nej,
— elektromechanik — dla dziewcząt

(tylko z terenu m. Poznania)
oraz do filii w Koźminie, ul. Pleszewska 32
w zawodzie:

— ślusarz - mechanik
i do Warsztatu Szkoleniowego nr 5
we Wronkach, ul. Myśliwska 11 

w zawodzie:
— ślusarz - mechanik.

Zajęcia praktyczne odbywają się we 
własnych warsztatach szkoleniowych, w 
oparciu o szeroki asortyment produkcji 
i usług przemysłowych, dostarczanych na 
rynek krajowy i eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata (dla blacha­
rzy 2 lata), a po jej ukończeniu absolwen-
ci mogą ubiegać się o przyjęcie do 
nikum dla Pracujących.

Uczniowie otrzymują:

Tech-

w I roku nauki do
w TI roku nauki do 
w III roku nauki do

260,— zł
380. zł
600,— zł

mieś, 
mieś, 
mieś.

Szkoła prowadzi internat i stołówkę (in­
ternat bezpłatny).
Do wniosku o przyjęcie należy załączyć:

1.
2.

3.
4.

Życiorys i 2 fotografie;
Świadectwo 8 klas szkoły podstawo­
wej lub wykaz ocen za I okres 
8 klasy;
Zgodę rodziców;
Świadectwo zdrowia z wynikami 
analiz.

Wnioski należy przesyłać: 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa Do-1.

2.

3.

kształcająca WZDZ — 61-891 Poznań 
ul. Kościuszki 57.
Zasadnicza Szkoła Zawodowa WZDZ 
— Koźmin, ul. Pleszewska 32.
Warsztat Szkoleniowy — 
Wronki, ul. Myśliwska 35.

UWAGA1 Uczniowie we Wronkach mo­
gą dodatkowo zdobyć zawód 
spawacza.

1676-K1

Malowanie, tapetowanie 
mieszkań fachowo, termi 
nowo. Kaszyńska 38 m. 4. 

25554g

Dr Danecki, choroby skór 
no - weneryczne. Poznań, 
Czerwonej Armii 31, tel.
548-20. 23192g

Kozaczki pęknięte napra 
wia „Wigum”, Strzelecka 
21. 23277g

Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry. Poznań, Piękna 47, 
naprzeciw Ogrodu Bota­
nicznego. 23697g

Parowe czyszczenie pie­
rza, szycie kołder. Po­
znań, Swarzędzka 11, O- 
siedle Warszawskie.

25O43g
Kto zaraz przystąpi do 
oszklenia szklarni? Tele­
fon 66-06-55 po godz. 18.

25056g

O Matrymonialne

Panna lat 25, wykształcę'
nie średnie, 
mieszkaniem,

spokojna, z 
pozna ka-

walera do lat 32, dobrego . 
charakteru. Dyskrecja za * 
pewniona. Cel matrymo- ■ 
nialny. Oferty „Prasa’’ — 
Grunwaldzka 19 dla 383p.

Inteligentna wdowa ma- ' 
terialnie niezależna pozna 
kulturalnego przystojne­
go pana lat 59—65 najchęt 
niej z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23597gpr.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707, Po­
znań. Libelta 29 — poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne —
godz. 15—19. 22080g

i mneskutecznezabiegikosmetyczne
wykonuje

fachowy personel gabinetu kosmetycznego
W. P. H. U

kosmetycznymi ul. 27 Grudnia 3
ZAPRASZAMY! 2442-K1

„Arged" przy sklepie z artykułami

wiośniana twarz!
masaże
maseczki upiększające 
leczenie skóry 
maki j aż



Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Drobiarskie zatrudnia 
natychmiast do nowo budujących się obiektów 
następujących pracowników:

inżyniera lub technika budownictwa 
stanowiska inspektorów nadzoru, 
inżyniera d/s technologicznych 
inwestycji,
inżyniera wzgl. technika d/s budowy.

na

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów i pomocy technicznej 
inżynierów, kreślarzy ma 
szynowych, budowlanych, 
konstrukcyjnych, instala 
cyjnych. przyjmuje, szcze 
gółowych informacji pi­
semnych udziela „Wie­
dza”, 31-139 Kraków, ul. 
Spaśowskiego 8 (boczna 
Łobzowskiej). 246-K2

Wymagania kwalifikacyjne: praktyka i zna- 
jomość spraw inwestycyjnych.

Zgłoszenia. Poznańskie Zakłady Drobiarskie 
Poznań, ul. Wykopy 2/4, tel. 622-21. 2366-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ga 
stronomicznego — Oddział Kawiarń — przyj’ 
mie do pracy:

— bufetowe, pomoce w bufecie — wykształ­
cenie zasadnicze lub podstawowe 4- 
praktyka w handlu,

— portierów do lokalu — na niepełny wy­
miar godzin,

—• toaletowe na pełny i niepełny wymiar 
godzin,

— zmywaczki, pomoce kuchenne, sprzą. 
taczki — praca w godzinach nocnych.

Dla zmywaczek i pomocy kuchennych spoza 
powiatu poznańskiego (powyżej 50 km) zapew­
niamy kwatery.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw 
Osobowych Poznań, Ratajczaka 18, w godz. 
od 10 do 13. 2087-KI

Kupno 0 Sprzedaż
Sprzedam 7-letni ogródek 
działkowy przy ul. Lutyc 
kiej. Oferty tel. 560-25. 

24837g

Szczenię rodowodowe pie 
sek Skajterrier sprze­
dam. Inżynierska 9 m. 23. 

24619g

Sprzedam doga niemiec­
kiego, rocznego z rodowo 
dem. Wiesław Lis. Wityń 
15. Kupienino 66-231, pow. 
Świebodzin, woj. zielono-
górskie 384 p

Sadzonki pomidorów — 
sprzedam. Nowicki, Su­
chy Las, Szkółkarska 20,
tel. 2S. ?5443g

O Lokale

Zakład Samochodów Rolniczych w Poznaniu, 
ul. Warszawska 349 — zatrudni pracowni­
ków w zawodach:

— ślusarz narzędziowy,
— ślusarz ogólny,
— blacharz - spawacz,

Małżeństwo bezdzietne z 
metką rencistką — poszu 
kuje mieszkania, najchęt- 
•niej przy starszej rodzi­
nie. Miejscowcść obojęt­
na. Oferty pisemne Biuro 
Ogłoszeń, Zielona Góra, 
al. Niepodległości 25, dla
524-G. 866-K2

■— starsi wartownicy straży przemysłowej.
Bliższych informacji udziela Dział Kadr ।

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-5 w Starogar­
dzie Gdańskim na podob-
ne w Piznaniu. Starogard

i Szkolenia Zawodowego, tel. 700-81. Dojazd 
do pracy autobusem zakładowym. 2272-K1

Gd., Osiedle Kopernika 11 
m. 60, tel. 24-27. 24820g

Praca 9 Nauka
Potrzebna pomoc do 1,5- 
rocznego dziecka. Poznań, 
ul. Budziszyńska 47. 373p 
Ślusarz mechanik, praca 
w Tarnowie Podgórnym, 
potrzebny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2502 3-g.

Pracownik fizyczny, ren­
cista, emeryt, w charak­
terze stróża oraz do lek­
kich prac przy hodowli z 
zamieszkaniem (może być 
małżeństwo) potrzebny. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 25022g.

Do administracji nieru­
chomości potrzebny ener

Opiekunka do 8-mleslęcz 
nego dziecka na 7—8 go­
dzin dziennie, potrzebna 
w domu naukowców. Wia
domość: tel. 67-31-80,
godz. 18.

PO
25478g

giezny pracownik 
student prawa. <

lub

Studentka poprowadzi ko 
repetycje i przygotowuje 
do egzaminu z zakresu 
szkoły podstawowej i śred 
niej. Informacje: Poznań, 
ul. 23 Lutego 4/6 m. 12.

25O73g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

21849g

Języki, przedmioty ścisłe, 
także dla zamiejscowych,
pod

Oferty [ Sw
„Prasa”. Grunwaldzka 19 35. głoszenia
dla 24363g.

opieką pedagogów, 
°zewskiego 69 b m.

18—20.
godz.

® Nieruchomości
Sprzedam dom mieszkal­
ny. 62-280 Kiszkowo, pow. 
Gniezno, Andrzej Pada- 
lak. 377p

Domek piętrowy sprze­
dam razem z domem dwu 
piętrowym. Lewicka —
Gniezno, Roosevelta 76.

387p

Kupię domek lub 2—3 po 
koję z wygodami z wol­
nym lokalem handlowym 
w centrum powiatowego 
miasta. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 386p.

Dom mieszkalny oficyną, 
cztery kondygnacje, cen­
trum Poznania, możli­
wość natychmiastowego 
objęcia mieszkania 120 m‘ 
przez kupującego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

Uwaga, absolwenci szkól podstawowych!
ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

Fabryki Obrabiarek Specjalnych „PONAR - WIEPOFAMA 
Im. Aleksandra Kowalskiego w Poznaniu 

ulica Janickiego nr 22 

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW
do klas pierwszych na rok szkolny 1974/1975 

do następujących szkół:

I. ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ (3-Ietniej)
w zawodach:
tokarz 
frezer 
szlifierz 
elektromechanik 
wytaczarz 
mechanik maszyn

— przyjmuje się dziewczęta i chłopców 
— przyjmuje się dziewczęta i chłopców 
— przyjmuje się tylko chłopców 
— przyjmuje się tylko chłopców
— przyjmuje się tylko chłopców
— przyjmuje się dziewczęta i chłopców

W myśl umowy o naukę 
Zawodowej korzystają z 
— odzieży ochronnej, 
— deputatu węglowego 
— mydła i proszku do

uczniowie Zasadniczej Szkoły 
następujących świadczeń:

po roku nauki, 
myci-0

— mleka, o ile określają to warunki nauki.
W okresie nauki uczniowie otrzymują następujące mie­
sięczne wynagrodzenie:

w I roku nauki 
w II roku nauki 
w III roku nauki

150 zł
320 zł 
wynagrodzenie wg I grupy

zaszeregowania osobistego (tj. około 700 zł).
Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowej mogą ubie­
gać się o przyjęcie do zakładowego Technikum Mecha­
nicznego dla Pracujących.

II. LICEUM ZAWODOWEGO (4-letniego)
o specjalność 
mechanik obróbki 
częta i chłopców. 
Uczniowie Liceum

skrawaniem — przyjmuje się dziew-

Zawodowego mogą ubiegać się o sty-
pendia. Po 4 latach nauki w Liceum Zawodowym absol­
went otrzymuje świadectwo ukończenia szkoły średniej 
i zawód mechanika obróbki skrawaniem.

Zapisy przyjmuje i dalszych informacji udziela sekretariat 
Zespołu Szkół — codziennie w godzinach od 9 do 18 — 
telefon 463-32.

23772g dla 25190g.

' Świadków wypadku sa- 
I mochodowego Syreny na
I Moście Rocha w dniu 17 
stycznia 1974 r., około go 
dżiny 6.40, prosi się zgło­
szenie: tel. 324-12, od go-
dżiny 15—17. 25266g

W dniu 28 marca 1974 r. zmarł

STANISŁAW CWOJDZIŃSKI 
długoletni, ceniony pracownik Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjnych.

tW dniu 28 marca 1974 r. zasnęła w Bo­
gu po krótkich cierpieniach nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa, babcia i pra­

babcia, przeżywszy lat 86, śp.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. 
o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

KATARZYNA MIZERA
z domu Pieczyńska.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 kwietnia br. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej, Poznań, 
ul. Głuszyna.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy

2447-K1 .
Rodzina

25528g

W dniu 26 marca 1974 r. zmarł długo­
letni członek naszej Spółdzielni tDnia 28 marca 1974 r. zmarła po krót­

kich cierpieniach, opatrzona Sakra-

ANTONIRUPRYCHT
mistrz malarski

Żegnamy Go z żalem, jako dobrego fa­
chowca i człowieka prawego charakteru, 
a Rodzinie składamy wyrazy szczerego 
współczucia.

Pogrzeb odbył się w piątek, dnia 29 mar­
ca 1974 r. na cmentarzu górczyńskim.

Rada. Zarząd oraz współpracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Malarzy 

w Poznaniu
2402-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 17 marca 1974 r. zmarł nagle, w wie­
ku 57 lat, mój najdroższy, nigdy nieza­
pomniany mąż, śp.

FLORIAN KWISSA
Pogrzeb odbył się we wtorek, dnia 19 

bm. na cmentarzu junikowskim.
Wszystkim, którzy przybyli na ostatnie 

pożegnanie, za słowa współczucia, wieńce, 
kwiaty — Krewnym, Przyjaciołom, Zna­
jomym oraz Współpracownikom

mentami św., w 70 roku życia, śp.

PELAGIA SRAMA
z domu Szymańska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 1 kwietnia br. o godz. 15 w Trze­
mesznie Wlkp. z kościoła Sw. Łazarza.

W imieniu rodziny

ia

ks. Jerzy Śrama
25543g

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

składa

j. Dnia 29 marca 1974 r. zmarła po dłu- 
* gich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 94, nasza 
kochana i droga matka, babcia, prababcia 
i teściowa

MARIANNA BIEGAŁA
z domu Ziętkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 1 kwietnia br. o godz. 13 na cmenta­
rzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Os. Manifestu Lipcowego 23. 2.j539g

żona
25461S

4. Dnia 28 marca 1974 r. zmarł nasz naj- 
’ ukochańszy ojciec, brat i kuzyn, prze­
żywszy lat 90, śp.

MIECZYSŁAW SZWORC
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
31 bm. o godz. 13.30 w Miejskiej Gćrce.

W głębokim smutku 

córka z rodziną 
Miejska Górka, ul. Wojska Polskiego 14. 
_ ___ 254832

tDnia 28 marca 1974 roku zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy 
78 lat, nasza ukochana matka, teściowa 

i babunia, śp.

STANISŁAWA MAJCHRZAK
z domu Ludwiczak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 1 kwietnia br. o godz. 11.45 na cmen­
tarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Os. Boh. II Wojny Świat. 68 m. 5, 
poprzednio Kanałowa 17. 25508g

BARAK ROZBIERANY 300 m’ 
dla przedsiębiorstwa uspołecznionego 

SPRZEDAM.
Adm. Nieruchomości tel. 566-77

24859g

tZ wielkim bólem i głębokim żalem 
zawiadamiamy, że dnia 29 marca 1974 
| roku zmarła nagle, namaszczona Olejami 

św., nasza najukochańsza żona, mamusia, 
siostra, teściowa, ciocia, bratowa i szwa­
gierka, przeżywszy lat 53

JOANNA SZALCZYK
z domu Dolata

Pogrzeb odbędzie się dnia 
o godz. 13.40 na cmentarzu

W smutku

2100-K1

Zastrzega się

Samochód 
Samochód 
Samochód 
Samochód

1.
2.
3.
4.

JESZCZE DZISIAJ 
złóż zakreślone kupony 
„KOZIOŁKÓW” 

NA JUTRZEJSZE 
PODWÓJNE LOSOWANIE

Przetargi
— Polski Związek Motorowy 

kład nr 2 w Kaliszu, ul. 
— ogłasza: 
PIERWSZY PRZETARG 
NY na sprzedaż:

2376-K1

WZDG — Za_
Łódzka nr 1/5

OGRANICZO-

1. Samochodu marki Lublin - Gaz 51 — 
nr rej 10-52 PK. Cena wywoławcza — 
42.000,— zł.

Prawo do udziału w przetargu ogra­
niczonym posiadają jednostki gospodarki 
nieuspołecznionej, oraz osoby prywatne, 
które przedstawią zaświadczenie odpo­
wiedniego Wydziału Komunikacji.
PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na sprzedaż:
1. Samochodu marki Zuk, typ A-03.

Cena wywoławcza — 42.500,— zł.
2. Samochodu marki Warszawa typ 204 

— nr rej. PK 31-45. Cena wywoław­
cza — 42.000,— zł.

Przetarg na w/w pojazdy odbędzie się 
dnia 18 kwietnia 1974 r. o godz. 11 w siedzi-
bie Zakładu w Kaliszu.

Pojazdy oglądać można 
10—15 na terenie Zakładu.

— Polski Związek Motorowy

w godz. od

WZDG
Ośrodek Szkolenia Motorowego w Jaro-
cinie, ul. T. Kościuszki 18
PIERWSZY PRZETARG 
CZONY na sprzedaż: 
samochodu marki Wołga

— ogłasza
NIEOGRANI-

— typ M-21,
nr podwozia 873414. Cena wywoławcza 
— 48.400,— zł.

Przetarg odbędzie się dnia 19 kwietnia 
1974 r. o godz. 11 w siedzibie OSM w Ja­
rocinie.

Pojazd oglądać można od godz. 10—15 
na terenie OSM.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej na w/w pojazdy należy 
złożyć co najmniej w przeddzień prze­
targu w kasie Zakładu, wzgl. OSM.

W przypadku niedojścia do skutku 
pierwszego przetargu, drugi przetarg od­
będzie się:
— w Kaliszu — dnia 22 kwietnia 1974 r. 

o godz. 11:
— w Jarocinie — dnia 23 kwietnia 1974 

roku o godz. 11.
Cena wywoławcza na pojazdy w dru­

gim przetargu wynosi:
Lublin-GAZ 51 — 25.000
ŻUK — A-03 
osob. W-wa 
osob. Wołga 
odwołanie w/w

— 25.000
— 21.000
— 25.000

zł 
zł 
zł 
zł

bez podania przyczyn.
przetargów

2187-K1

1 kwietnia br. 
janikowskim.

pogrążeni

mąż i rodzina
Poznań, Wawrzyniaka 24 m. 18. 25533g

Wydział Oświaty i Wychowania w Lesznie — 
ogłasza

PRZETARG na wykonanie remontu Szko­
ły Podstawowej nr 7 w Lesznie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

W ramach remontu przewiduje się wykona­
nie następujących robót:

— roboty dekarskie i blacharskie, 
— roboty murarskie.
Oferty należy składać w Wydziale Oświaty 

i Wychowania w Lesznie, Rynek — Ratusz —

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, iż 
dnia 27 marca 1974 r. odeszła od nas 
nasza droga ciocia i babcia, pozostawiwszy 

po sobie smutek i niekończącą wdzięcz­
ność tych, którym oddała całe życie, prze­
żywszy lat 82, śp.

STANISŁAWA CIESIELSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 kwietnia br. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W bólu pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Dąbrowskiego 160. 25470g

Dnia 24 marca 1974 r. zmarła nasza uko­
chana siostra, ciocia i szwagierka, prze­
żywszy lat 71, śp.

STANISŁAWA HANASZ
Złożenie zwłok do grobu rodzinnego od­

było się dnia 27 bm. w Gębicach, powiat 
Mogilno,

o czym zawiadamia 
rodzina

Poznań, Jackowskiego. 25377g

Wszystkim biorącym udział w pogrze­
bie śp.

profesor

CZESŁAWY DAWIDOWICZOWEJ 
naszej kochanej matki i babci, 

którzy nieśli Jej pomoc, otaczając troskli­
wą opieką, a szczególnie O. O. Dominika­
nom, Koleżankom Krystynie Winowicz, 
Stefanii Dzięcioł i Teresie Przewoźniak 
oraz najbliższemu Gronu Przyjaciół

WYRAZY 
SERDECZNEGO PODZIĘKOWANIA 

składają
rodziny

Grzegórskich i Malinowskich 
Poznań, 25 marca 1974 r.

24913e

w terminie do 10 kwietnia 
Kosztorys na wykonanie 

się do wglądu w tutejszym 
Prace należy wykonać

czerwca do 20 sierpnia br.

br.
remontu znajduje 
Wydziale.

w terminie od 20

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 kwietnia br. 
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta

bez podania przyczyny. 869-K2

A Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 28 marca 1974 roku zmarła moja 

najdroższa żona, najukochańsza matka, 
teściowa, babunia, siostra, bratowa i cio­
cia

JADWIGA MOLATA
z domu Czyż

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 kwietnia br. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Rolna 64 a m. 6. 25486g

Wszystkim za oddanie ostatniej przy­
sługi 'kochanej córce, śp.

BOGUMILE PALICKIEJ
oraz 
moc

za wieńce, kwiaty, współczucia i po-

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

rodzina
24576g

Dyrekcji i Pracownikom PPRD w Po­
znaniu, Kolegom oraz Przyjaciołom i Zna­
jomym, którzy wzięli udział w pogrzebie 
ojca mojego, śp.

ADAMA GOŁCZA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

syn z rodzirią 
_____ ' 25465g



MARZEC

30
Sobota

Anieli 
Jana

Słońce: 5,20—18.10

TEATRY
OPERA — g. 19 Koncert Galowy 
Pod Pegazem 74” (przedstawienie

zamkn.).
MUZYCZNY

loneza” opracuje „Inwestprojekt (a)Mło-

g. 19 i 22

Nowy hotel dla Poznania

1

14.3012.15,

g. 19 „Kraina
uśmiechu”. . . .

POLSKI — g. 16 i 19 „Opowieści
lasku wiedeńskiego” 

NOWY — nieczynny. 
LALKI i AKTORA Scena

otel „Poznań”, o którego budowie piszemy na stronie 
1, posiadać będzie koło 450 pokojów oraz właściwe, 

dostosowane do potrzeb zapiecze gastronomiczne, m. in. res­
taurację, kawiarnię, bary i kluby. Nowoczesny obiekt, tak 
bardzo potrzebny miastu Międzynarodowych Targów, powsta 
nie tak, jak „Polonez” z wielkich płyt, produkowanych w wy­
twórni na Winogradach. Realizację „Poznania” powierzono 
Poznańskiemu Przedsiębiorstwu Budowlanemu nr 3, które jest 
również generalnym wykonawcą „Poloneza”. Także proiekt — 
tak, jak w przypadku znajdującego się na ukończeniu „Po-

Świeckie obrzędy
coraz popularniejsze
W tych dniach na Jeżycach zostanie pow lany do życia 

drugi w Poznaniu, po Nowym Mieście, zespół do spraw oby­
czajowości świeckiej przy Dzielnicowym Komitecie Frontu 
Jedności Narodu.

dych (Grunwaldzka 22) — g. 19
„Akcja Wega Sobowtór” (pre-

KABARET „TEY”
„Kumor, skecz, piosenka, wesołe 
monologi i ktoś z Warszawy”

KINA
KDF MUZA — g. 10. 12. 14. 16, 18. 

20 .Albatros” (USA 16 l.)
KDF PAŁACOWE - g. 15.30 

„Królewna w oślej skórze” (fr. 7 
1.). g. 17.30. 20 „Czekając na ży-
cie” (ang. 16 1.).

APOLLO g. 10.
„Czwarta pani Anderson” (hiszp.- 
wł. 16 1.), g. 16.45, 20 seans zamkn.

BAŁTYK — g. 9.45 13 16.15. 19.30
„Ojciec chrzestny” (USA 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Po-
kusa” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17
raonów' 
diEncja’

GWIAZDA

(USA 14 1.), g. 19.30 
(wi. ie i.).

.Ziemia fa

g. 11. 14.30 „Krzy-
żacy” (poi. 12 1.). g. 18. 20.15 „Mat­
ka Joanna od Aniołów” (poi. 16

KOSMOS — g. 17 „W pustyni i w 
puszczy” (poi. 11 1.).

MALTA — g. 15.45 „Wielka włó­
częga” (franc. 11 1.). g- 18 i 20 
„Zbieg z Alcatraz” (USA 18 1.).

MINIATURKA g. 15.30 „Tele-
gram” (radź. 11 1.). g. 17.30. 19.30 
„Nie drażnić cioci Leontyny” (fr. 
16 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16 „Złotorogi je­

leń” (radź. 6 1.). g. 19 „Wykryć 
szpiega” (radź. 14 L).

PANCERNI AK — g. 17, 19.30 „El 
Dorado”’ (USA 14 1.)

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 17.45, 20.15 
„Układ” (USA 16 1.)

RIALTO — g. 15, 17.30 „Królowe 
Dzikiego Zachodu” (fr.-hiszp.-wł 
14 ].), g. 2n.3O „Ojciec chrzestny” 
(USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 15.
17, 19 30 „Godzina szczytu” (poi 
16 1.).

SCALA — g. 16. 18 „Winnetou w 
Dolinie Śmierci” (jug. 11 1). g. 20 
„Zazdrość i medycyna” (ool. 16 l.).

TĘCZA g. 17 „Żandarm sie
żeni” (fr. 11 1.), g. 1930 „Meyer- 
ling” (fr. 14 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14, 16 „Przy 
gody Robinsona Kruzoe” (radź. 7 1.). 
g. 18, 20 „Miłość straceńców” (jap 
16 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) - 
g 14.45. 16.30. 18.45 „Opowieść wi­
gilijna” (ang. 14 1.).

WILDA g 10. 12 „Dziewczyna
szuka szczęścia” (ang. 16 1.). g. 15
„Ojciec chrzestny” (USA 18 l.j. g. 
18 — seans zamkn , g. 22 „Cenny 
łun" (fr. 16 1.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosiną) — ,, 

gomołow”. (radź. 14 1.).
FOTOPLASTIKON - 

„Fabryka domów na

.Jakow Bo-

g. 13—18 
Winiarach”

’ „Osiedle Przyjaźni na Winogra­
dach”.

£ DYŻURY
SZPITALE: interna. chirurgia

ogólna, okulistyka ul. Garbary
17; chj-urgia dziecięca do lat 14 — 
ul. Krysiewicza 7: laryngologia.
neurologia ul. Przybyszewskie-
po 49; psychiatria — ul. Szpitalna
29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po.
znania rui Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne te! 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, teł 
66-00-66

Centralny Ośrodek Informacji 
Medvcznci Służby Zdrowia w Po. 
zn -mu. tę] 989

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 348. tel. 672-414 — 
g 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Te’efon Zaufania
Apteki tylko

Dzierżyńskiego 349 
140/142. Głogowska 
53 Mickiewicza 22

— nr 988.
dyżur nocny:

Dąbrowskiego 
107/109 Główna 
Mazowiecka 12.

Kórnicka 24 Słowiańska. Starołec- 
ka 18 Czynna cała dobę: Marcin­
kowskiego 11.

£ RADIO 1
SOBOTA — PROGRAM I: 7.35 

Dzień dobry, kierowco; 7.40 Tak­
ty i minuty: 8.05 U przyjaciół; 
810 Mei. siedmiu stolic: 8.35 H. 
Alpert i J. Mikuła w piosenkach 
bez stów: 9.05 Bossa nova dla za 
kochanych: 9.30 Moskwa z melo­
dia i piosenka: 9.45 900 sek. dla
zespołu „Partita” 
w twoim domu: 
chwała” — ode. i

10.08 Muzyka
10.30 „Sława I 

47; 10.40 „Pozna-

Nasi 
ma

nasze pieśni i tańce ludo-
11 Z lubelskiej fonoteki: 

Nie tylko dla kierowców: 
Co słychać w święcie: li.30 
ulubieńcy- 12 20 Zesnół ,.Ra 

11”: 12.25 Przeboje Hiszpanii;
12.40 Koncert życzeń: 13 Gdzie we 
sele tam muzyka: 13.32 Trochę jaz 
zu, trochę heatu: 14 Ze świata na­
uki > techniki; 14.05 Dyskoteka — 
Anglia: 14.30 Sport to zdrowie;
14.35 Dyskoteka — Polska: 15.05 

z Polski; 15 10 Muzvka i 
poezja* 16.10 Dyskoteka — Węgry; 
16.30 Z cyklu: „Podróże muzycz­
ne po kraju”y 17 Radiokurier — 
magwryn: 18 Muzyka i Aktualnoś
ci; 18.25 Radiowa
19.15 Koncert bez

muz.;
19.45

Kupić nie kunić. hoslnc’’ać war­
to: 20 Koncert życzeń* 21.43 1000 
sek. z ork S. Mava: 22.15 „Onda 
nueve” — zesnół wokąi-o-in^tru- 
mentalny: 22.30 HaPo Perli i —
hailo. Warszawa:
Kultury Polskiej;

0.05
0.16

tai en tan 
Program
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Na rysunku: tak według szkicu projektantów wyglądał będzie przyszły 
słonie w Poznaniu przy placu Niezłomnych.

Krokusy, szafirki, bratki
/La rabatkach Ronda Ko­

pernika od kilkunastu 
dni kwitną białe, żółte i lilio­
we krokusy. Niedawno pojawi 
ły się też hiacynty. Z każdym 
dniem powiększają swoje kwia 
ty i przyjmują coraz pełniej­
sze barwy: z zielonkawych 
przechodzą w białe i liliowe. 
W niewielu miejscach kwitną 
tulipany i żonkile. Jak na ra­
zie, są to jedynie zapowiedzi 
tych kwiatów, które ozdobią 
miasto za kilkanaście dni.

Wyrastają już dalsze 42 000 
szafirków, hiacyntów i kroku­
sów, posadzonych jesienią. Po 
dobnie z tulipanami. Ogrodni

dzielnicy 70-100 000) i 42 000 
stokrotek.

Kiedy one zakwitną? Ogród 
nicy dokładają wszelkich sta­
rań, aby jak najprędzej. Nieś 
tety jednak susza (a co za tym 
idzie dtuże ilości pyłu i piasku) 
opóźnia wegetację roślin. O- 
prócz tego trwają prace przy 
pielęgnacji krzewów róża-
nych. 
szego 
kowo 
wów.

Jest ich na rabatkach na- 
miasta 63 000, a dodat- 
na Cytadeli 45 000 krze 

(len)

Zmiana na liniach
CV chcąc, by miasto było
piękne o każdej porze roku — 
sadzę je dwoma sposobami. 
Nie tylko na zwykłych jedno- 
kwietnych rabatach, ale także 
na kwietnikach, gdzie rosną 
róże. W ten sposób powstają 
rabaty dwupiętrowe (piętro 
wiosenne: tulipany i letnie: 
róże, które kwitną bez przer­
wy. Oprócz roślin cebulko­
wych, podczas wiosennych ob 
sadzeń Poznań otrzyma 467 000 
bratków (przeciętnie w każdej

Dzieci patrona
w szkole nr 88

Uczniowie Szkoły 
nr 88, ul. Swoboda

Podstawowej 
uczcili pamięć

swego patrona, bowiem wczoraj 
nrzypadła 27 rocznica śmierci gen. 
Karola Świerczewskiego. Od rana 
nrzed pomnikiem i tablica pamiąt­
kowa patrona stanęła warta hono­
rowa — żołnierze i harcerze. Nieco 
później 7 najlepszym uczniom z 
klasy I wręczono odznaki „Wzoro 
wego ucznia” a 5 aktywnym przed 
stawicielom Komitetu Rodziciel-
skieeo Honorowe Odznaki Po-
znania. Ponadto 6 uczniów otrzy­
mało dyplomy i nagrody za dobre 
wyniki w turnieju wiedzy o żvc:u 
i działalności gen. K. Świerczew­
skiego. (a)

nocny Warsza wsko-Mazowieckiego 
Ośrodka Radiowo-Telewizyjnego.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10.
12.05. 15. 16. 19. 22. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 And. Z. Trzebiatowskie
go: 8.55 Muzyka spod strzechy
region biłgorajski; 9 Dla kl. VII 
(wych. obywatelskie): „O naszej 
gminie”: 9.20 Bezpieczeństwo na
jezdni zależy od samych;
9.30 Przeboje z Budapesztu: 9.46
Konc.

słuch

nagrań Chóru a capella 
10 Teatr PR: „Opowieść” 
10.30 Z archiwum franc.

piosenki; 10.45 Bizet: I Su
strowa „Arlezjanka”: 11
VIII (chemia): 11.25 300
Urszuli Sipińskiej- 11.35 
a dziecko: 11.40 Od Tatr

Dla kl. 
sek. dla

tyku; 
en ta: 
darzy

12 ”5 Fragm. pow.
12.30 Czas dobrych

nolski): 
— słuch

13 Dla kl. III
„K rasnoludek 

i.: 13.25 „300 sek
narda Fergusona

stoją:

do Bał-
B. Ko- 

i gosno- 
IV (jęz.

u kuoca” 
dla Miv-

trahka”; 13 35
I” — fragm. pow. A. Toł- 
13.55 Min; przegląd folklo-

Więcei. lepiej, taniej: 14.15 Rep.
literacki: „Król pociągu
Muzyczne pocztówki z Grecji; 15
Program
ców; 
skie

zyn 
17.25 . 
lieton

dla z dziewcząt i chłop-
15.40 Piosenki
15.50 Wiersze

Czyża; 16 
wojskowy

starowarszaw
8. Tokarskiej 
ta” — maga-

Studia Młodych
,1 udzioni notrzchne”

17.35 Znane arie
17.50 Radioexpress; 17.55

onerowe: 
Muzyka

18.05 Grajaca szafa; 18 40 Radiola- 
tarnia czyli przewodnik popular- 

/no-naukowy: 19 Kwadrans jazzu:

siakowie”: 20 Recital tvgodnin z 
nagrań Artura Benedetti — Mi- 
chólangełi- 20.30 Notatnik kultu- 
ralnv; 2n.4O Poezja w piosence: 
21 Małv relaks — .Królewna w

Arcaneelo
humoreska:

■Ili: Concepti
21.15 
eros

so B-dur op. 6 nr 5 21.55 Z albu­
mu kolekcjonera muzy ki- ’2 30 ze 
spó’ „Dziewiątka”; 23 Miniatury

Zachęceni dobrymi rezulta­
tami dzielnicy nowomiejskiej, 
działacze społeczni Jeżyc po­
stanowili szerzej propagować 
w społeczeństwie laickie for­
my życia, w tym zwłaszcza 
uroczystości.

Problem o tyle istotny, że 
właśnie w tym rejonie Pozna­
nia przychodzi na świat naj­
więcej obywateli przemysławó 
wego grodu Przeciętnie na Je 
życach rodzi się rocznie 8—9 
tysięcy niemowląt, z tego o- 
koło 7 000 w klinice przy Pol 
nej i 2 000 w Szpitalu im. Ra 
szei (od niedawna sporo „ma

luchów” rodzi się także 
Lutyckiej).

Jeżycki USC ma już 
dobrych doświadczeń w

przy

sporo 
zakre

hotel „Poznań", który

No zdjęciu: na poznańskim płaci Niezłomnych ruszyła wczoraj 
pierwsza koparka. Rozpoczęło tutaj prace niwelacyjne i przygo­
towawcze pod budowę nowego orbisowskiego hotelu.

sie propagowania świeckich 
obrzędów. Dotyczy to nie tyl­
ko nadawania imion czy ślu­
bów (w trakcie ślubu w Ra­
tuszu na życzenie nowożeńców 
można słuchać, już nie tylko 
muzyki mechanicznej, lecz i 
„na żywo”, w wykonaniu or­
kiestry z Pałacu Kultury), ale 
i jubileuszy, związanych z 
wiekiem małżeństw z tej dziel 
nicy (srebrne, złote, czy dia­
mentowe gody).

Dzisiaj o godz 12.30 odbę­
dzie się w Ratuszu przygoto­
wana przez jeżycki USC uro­
czystość nadania imion półmi­
lionowemu mieszkańcowi Po­
znania — Przemysławowi Ma­
ciejowi Windoroskiemu oraz 
jego poprzedniczce i półmilio­
nowemu pierwszemu obywate 
łowi naszego grodu, (ad)

„Prasa źródłem wiedzy"
Klub Międzynarodowej Prasy i 

Książki (ul. Ratajczaka 39) zapra­
sza w niedzielę, 31 bm o godz. 16 
na koncert w wykonaniu A. Klze- 
wettera i M. Pogasza: akompaniu­
je A. Szafrańska. Podczas koncer­
tu odbędą się eliminacje I stopnia

autobusowych MPK
MPK informuje, że z dniem 

marca br. zostana wprowadzone
31

komunikacji autobusowej następu­
jące zmiany:

2.

3.

Fot. K. Przychodzki

do Teleturnieju 
dłem wiedzy”, 
wstępu otrzymać 
ni Klubu, (na)

pt. „Prasa żró- 
Bezpłatne karty 
można w czytel-

Uruchamia się linię nr 78 na 
trasie PIĄTKO WO-EDWARDO- 
WO przez ul. Obornicką, Puła­
skiego, Roos^yelta, rondo Koper 
nika i ul. Świerczewskiego.

Na linii nr 110 zostanie włączo­
ną do obsługi miejscowość Złot- 
kowo.

Zmienia się trasę linii nr 68. 
której autobusy zostana skiero­
wane na ul. Strzeszyńska (szni- 
tal) w obu kierunkach z pomi­
nięciem dotychczasowego prze­
biegu w tróikacie ulic PHkow-
ska, Lechicka Obornicka.

Na skutek likwidacji pętli au­
tobusowej przez Zakłady „Te- 
letra” przy ul. Bułgarskiej, au­
tobusy linii nr 77 kursować bc-
da tymczasowo do pętli przy 
Polskiej. (2439M)

Kto znalazł?
W czwartek no południu 

V Grunwaldzkiej (albo V
waju trasie),

ul.

uli

na ulicy Promienistej, zgubiono 
notatnik dużego formatu, nodpisa 
ny Maria G. Znalazcę serdecznie 
prosimy o zwrot do redaken ..Gło 
su Wielkopolskiego”, pokój 58.

na dobranoc: 23.35 Co słychać w
świecie; 23.40 Piosenki 
ki.

WIADOMOŚCI: 3.30, 
6.30, 7.30 8.30, 11.30.
21.30, 23.30.

do podusz-

4.30,
13.30,

5.30,
18.30,

PROGRAM III: Muzyczna zega­
rynka; 8.05 Mój magnetofon; 8.35
Światowe przeboje na
ty; 9. „Homo Fabe 
9.10 Przypominamy 
chet — Mezzrow: 
74: 9.45 Interradio —

instrumen- 
— ode. 13:

kwintet 
9.30 Nasz 

• magazyn
Bach

Be- 
rok

Kon-
cert włoski F-dur: 10.35 Dzień jak 
co dzień — magazyn: 11.45 „Tru­
cizna królewska” — ode. 13: 12 20 
„Dzisiaj znowu słuchałam piosen­
ki” — śpiewa Djordji Peruzović: 
12.25 Za kierownicą: 13 Na bvdgos 
kiej antenie: 15.10 Z tulipanem w

fiordów przeboje Holan
dii. Szwecii. Norwegii: 15.30 Na 
dziesiąte piętro — ren? 15.45 Eks- 
centrvcv i inne: 16 Teatr Poezji:

Dobrogniew 
faktomontaż

snod Biskupina czvl 
dokum. o nainow-

Współczesna piosenką literacka — 
Minirecitał E. Strzałkowskie’: 
16.45 Nasz rok 74: 17.05 ..Homo Fa 
ber” — ode. 14; 17.15 Mój magne­
tofon; 17.40 Pół ża-tem. pól se­
rio; 17.50 600 sek. dla duetu Fdu 
i Bethania; 18 Polski j?zz — mo-
nografie płytowe 
dla wszystkich: 18.45

18.30 Polityka

— Motet: „Nie lękaj 
przy tobie*’; ‘ 19.C5

J. S. Bach 
się. jestem 
„Póutpourri

alla Polacc^” zespołu Chałturnik
19.20 Książki 
poczta UKF

a tvgndnia: 19.35 Muz. 
r; 20 Korowód tnnecz-

ny; 21.10 Fotonlastikon;
Dassin z nowej płyty; 2

21.30 Toe

W. A. Mozarta: .Don Juan”; 22.08

snół Osihisa; 22.15 Pow. w wvd. 
dźw.: „Emancypantki”: 22 45 Sak­
sofonowe sola Colemana Hawkin 
sa: 23 Głos poetv — J. Zagórski: 
23.05 Wieczorne spotkanie z Ray 
Charlesem: 23 '0 Na dobranoc gra 
Thijs van Leer.

Przed stuleciem poznańskiego ZOO

Społeczna pomoc w budowie
nowego Ogrodu na Białej Górze

100 lat temu, istniejący juz wcześniej w Poznaniu niewiel-
ki zwierzyniec, nazwano no raz pierwszy ogrodem zoologicz­
nym. Toteż rok 1874, w którym nastąpił znaczny rozwój Zoo, 
przyjęto jako powstanie pierwszego polskiego Ogrodu Zoolo- 
gicznego.
100-lecie poznańskiego Zoo 

przypadnie 15 i 16 września Dr. 
Z tej okazji nasze miasto od­
wiedzi wielu gości krajowych 
i z zagranicy oraz odbędzie się 
wiele imprez, m. in. otwarce 
wystaw pt. „100 lat poznańskie­
go Zoo” oraz „Projekty i przy­
szły kształt nowego Zoo”.

15 września imprezy roczni­
cowe koncentrować się bę lą 
wokół historii Ogrodu Zoolo­
gicznego, a 16 — nastąpi otwar

cie części terenów nowego 
Zgo za Maltą, na Białej Górze, 
budowanego w czynie społecz­
nym przez mieszkańców Po • 
znania i województwa.

Na ten fakt z niecierpliwoś­
cią czeka społeczeństwo Wiel­
kopolski, bowiem stare Zoo, 
znajdujące się w centrum mia- 
fta, nie ma możliwości dalsze-

Sporo bowiem robót, zwłasz­
cza porządkowych, można rea­
lizować społecznie. Dyrekcja 
poznańskiego Ogrodu Zoologtcz 
nego kieruje także drugi apel 
do mieszkańców: o ofiarowanie 
wszelkich dokumentów i pa­
miątek, dotyczących 100-lec'a 
Żoo Im więcej len będżie. tym 
bogatsza stanie się wystawa, 
poświęcona historii pierwszego 
polskiego Ogrodu Zoologiczne­
go. (a)

INFORMUJEMY

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30.
12.05, 15, 17 1 9. 22.

f TELEWIZJA j

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ję­
zyk polski — „Obvczaie i niekno 
przyrod” w Panu Tadeuszu”: 7 — 
TTR — Chemia 1. 37 — Koloidy 
glebowe. Budowa i właściwości
chemiczne; 9.05
sów”
VIII (ostatni)

seryjny film
.Rodzina Straus

ode.
nt ..Adela” (ko-

lor; 10 — Filmy z Marlena Dietrich
.Siedmiu grzeszników”

prod. ameryk? 12 Dla szkół
film

Biologia kl. IV lic. Pochodzenie i
ewolucja człowiekowatych;
TTR VI ..Ten”; 14.36

13.45 — 
— TTR

— Język polski 1. 7 — Odrodzenie 
w Europie* 15.05 — Program I pro­
ponuje; 15.20 — Redakcja Szkolna 
zapowiada; 15.35 — Telerekiama: 
16 — Dziennik (knlor): 16.10 — rla
dzieci

17.50

.Sobótka” (ko'or)

- nowości wvdai 
..Rodzina Straussów

film ang.
nt. „Adela” (kolor):

16.30

ze:

orle. VIII fostat-

Godzina Orfeusza — nr 53 -t 
zyn mu?vcznv (kolor); 19.20

18 45
Maga 
— Do

hranoc (kolor); 1°.3O — Monitor
(kolor); 20.20 — Fi’my z. Mar’qnp 
Dietrich — „Siedmiu grzesznikó^y”

senki Poguslawa
lor): 22.40

21.45 — Rio 
nczuka (ko.

Dziennik (kolor); 23
/- Wiadom. snort.: 23 29 — ..Can^o 
nissima” — włoski progr. rozryw­
kowy.

PROGRAM. II: 16.55 — I.udzie nau 
ki — pro/, nr M. Miesowic^: 17.25 
— „Kapelmistrz ma głos” — Kon­
cert Ork. Detej program TV cze­
chosłowackiej; 18 — Transmisja z 
nóTinałów Mistrzostw Polski w 
boksie; 19.20 — Dobranoc; 19.30 — 
Monitor (kolnrł: 20 ■'O — Wesele Fi

lor): w przerwie 22 — 24 godziny 
(kolor).

go rozwoju. Zajmuje ono 
kawie 5,6 ha, natomiast 
nowy Ogród Zoologiczny 
Białej Górze, który stanie

za

również miejscem wypoczynku, 
przeznaczono 116 hektarów. Bę 
dźie to największe Zoo w na­
szym kraju. We wrześniu b”. 
udostępni się zwiedzającym 
znaczną część terenu ekspozy- 
cyinego, tzw. strefę klimaiu 
umiarkowanego. Zresztą juz 
teraz znajduje się tam okoio 
250 zwierząt, m. in. łosie, żu.bry, 
daniele, sarny, wielbjądy i je­
lenie. Jedną z większych atrak­
cji tego pięknego Zoo będą 
stawy, które obecnie napełnia 
sie wodą. W najbliższych ly- 
g''dniach zasiedlone one zo 
staną ptactwem.

Do budowy Ogrodu Zoologiczne­
go za Maltą, któreniu to przed­
sięwzięciu patronuje Społeczny 
Komitet, przystąpiono trzy lala 
temu. W cingu tego okresu, dzię­
ki ofiarności wielkopolskiego spo­
łeczeństwa dokonano wielu prze­
obrażeń na tym pięknie zalesio- 
rivm terenie. Powstało tu m. m. 
kilkanaście wybiegów i stajenek 
dla zwierząt, wolier dla ptaków, 
W'Tudoyvano drogę okólna (głów­
ną) i pomniejszę, główne wejście, a 
przede wszystkim ealy teren og c- 
dzeho i uzbrojono. Powstał tu tak 
że parking w brzozowym lesie (tuż
przy głównym we 
września projektuje
wać pawilon kawiarniany.

wybudo-

Na budowę nowego ZoO
mieszkańcy Poznania i wojc- 
wództwa przekazali do tej po­
ry około 15 min zł. Nie szczę­
dzili oni również godzin na 
ęracę społeczną. W dalszym 
lednak ciągu realizacja wszy 
sikich zamierzeń, ustalonych 
rrzez Społeczny Komitet, wy- 
naga pomocy mieszkańców.

Niedziela: Godz. 8
uczestników wycieczki
Wiry — Jarosławiec -
— Mosina.

PTTK. *

— zbiórka 
na trasie 
Pdżegowo

Dworzec Zachodni — er
OddziMu Po-na”ski

Pilarczyka dla młodzieży ilusiro- 
wanv nrzezroc-emi r>t. „Miejsca 
namicei narodowej w najbliższej 
okolicy Pcnania". Szkoła podsta­
wowa nr 9, ul. Łukaszewicza. •
Godz. 11 wycieczka po Pozna-
niu, zbiórka ul. Garbary narożnik 
Wielkiej, organizator — Kolo ko­
lejarzy ZBoWiD. * Godz. 12 — 
V Poranek Symfoniczny w auli 
PWSM, ul. Czerwonej Armii 87. 
Wykonawcy: Orkiestra Symfonicz 
na ocd dvr. orof. S. Stuligrosza,

Kaźmierska sopran
Gruszczyński — bas. * Godz. 12.15 
— filmy w Muzeum Ruchu Rohot-
niczego. Stary Rynek
przemienionych 
„Kalisz”.

Poniedziałek:

..Polska
kołodziejów'

Godz. 10
otwarcie wystawy dotyczącej 
ochrony naturalnego środov/iska 
człowieka. Hol Urzędu Wojewódz­
kiego, ul. StaUngradzka 16. •
Godz. 13 — odczvt dyr. Zarzadu 
MTP dra H. Sitarka pt. ..Znaczenie 
Międzynarodowych Targów Po­
znańskich dla gospodarki narodo­
wej”. Sala konferencyjna PTE. ul. 
Woźna 11 — I nietro. • Godz. 17 — 
zebranie planarne 14 Koła ZBoWiD 
Oddziału Poznań-G runwald. Szpi­
tal, ul. Grunwaldzka 16/18, wejście 
„C”. • Godz. 18 — wykład dra E. 
Linette nt. ..Projekt zagospodaro­
wania Starego Rynku’’. • Pałac 
Działyńskich, Stary Rvnek 78. • 
Godz. 18 — wieczór satyry w wv-
konaniu Konopińskiego i W.
Scisłowskiego. Dom Kultury ..Pod 
Lipami” — Osiedle Winogrady.

A Łucja Orlicź. — Nie udało 
nam się skontaktować z Patiia 
pod wskazanym nam adresem. Po­
nieważ zamierzamy zająć się spra­
wą. prosimy o osobiste lub tele­
foniczne skontaktowanie się z re­
dakcją.


